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Przed 85 laiy 
urodził się W. I. Lentn 

przed 85 laty, gdy rodził slę Wfodzimlerz lljics Le-

HA St A 
KC KPZR 

na dzień 

1 Maja 1955 r. 
GŁOS RO·BOTN,ICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 

- patrz str. 2. 
Nil " (:U471 ROK XI lODZ, PIĄTH Ił KWIETNIA 19!1S lOKU 

W 85 rocznicę urodzin Włodzimierza Iljicza 

Centralne Muzeum 
LENINA 

otwarto w Warszawie 
W dniu Zl bm. odbyła tłę U1'0C1Ylłtoś6 otwt.rcla w pałacu przy al. 9wiercHwaklei:o 

w Wanzawie Centralnego Muzeum Lenina, rorganizowanego staraniem ~omiłetu Cen· 
trainego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

Zawadzkim na czele, czlonko· mówca - by Muzeum im. Le­
wie rządu PRL, cilonkowie nina w Warszawie stało się 
Komitetu Centralneg0 PZPR, jeszcze jednym poważnym o­
czlonkowie władz 'l.aczelnych środkiem szerzenia w na.szym 
stronnictw politycmych i or- kraju wzniosłych, szlachetnych 
ganizacji społecznych, !(<mera- 'idei leninizmu, nauki Mairksa 
ltcia, weterani polsk;ego ru- - Engelsa - Lenina - Stalina, 

Na uroczy~tość przybyli: I 
sekreta.rz KC PZPR - Bole­
sl:o.w Bierut wraz z czlorka­
mi Biura Polityczn~go KC 
PZPR, czlonkowie Rad:>' P;;ń­
stwa z p1-zewodnicz.ącym R.a­
dy Państwa - Aleksaudrem 
------------- . chu robotniczego, przedstawi- by pomagało w pracy nad 

CINA 1S Oil 

Delegacja rz~dowa ZSRR w Warszawie 
W dntu 20. IV. 1955 '" pr211b11la do Wa„rzawy na obchód 
X rocznicy podpisania polsko-Tadzieckiego ukladu o prz11-
;aźni i pomoc11 wza;emnej de!ega.c;a TZ4dowa ZSRR 

.t N. S. Chruszczowem na czele. 
NA ZDJĘCIU: powitanie na lotnisku. Od prawej (M 

pierwu11m planie) I Sekretar:z KC 'PZPR - Boles!alp 
Bierut, I Sekretarz KC KPZR - N. S. Chruszczo1v, 
Marsza.lek Związku Radrieckiego I. Koniew i Marazalek 

Polaki Konstant11 Rokossowski. 

CAF - fot. Zyg·m. Wdowińsld 

nin, imperializm zbierał krw11.we żniwo, •kuwa.­
Jąc cały świat kajdanami niewoli, ucisk u I kolonlaJiz. 
mu. Dziś od Łaby ai po Ocean Spokojny żYtą wol­
ne narody, budujące nowe i.ycle. Nad wielkim 
kontynentem azjatyckim łopocą czerwone sztandary, 
Ręce żołnierzy, robotnlk6w i chłopów chińskich, kłó· 
rzy oballli rządy pnemocy rodzimego kapita­
łu I obcych eksploatatorów, wznoszą huty, potężne ta• 
my, nowoczesne miasta, przemieniając kr11.lnę wielkiego 
głodu w kr11.inę urodzaju, Tą drog„ kroczą dziś ludy 
Korei i Wietnamu. Ich zwycięstwa rozpłomienia.Ją serca 
ludów kolonialnych I zatei.nycb. Budzą się na.rody Da· 
leldego Wschodu, Azji, Afryki.„ 

Robotnicy lodzi 
i województwa 
pogłt;bia ją 

na Warlaeh 

ciele świata kultury i nauki wychowaniem najszerszych 
oraz przedstawiciele prn~y. warstw społeczeństwa w du­

Obecny był charge d·affai· chu płomienneg0 patriotyzmu 
res a. i. ZSRR w Polsce - i internacjonalizmu, w duchu 
I. Mielnik wrnz z czlonk<'mi niezłomnej walki o pokój i so­
amb<lrndy, Obecni byli przed- cjalizm. 

W dziesiątą rocznicę historycznegQ ·układu 

W oparciu o niezwyciężone leninowslde Idee lmdul'I 
socjalizm Polacy, Czechosłowa.cy, Węgrzy, Bulga.rzy, 
Rumnnl, Albańczycy. Kierując się wskazanlaml ~ni· 
na, tworzą nową historię masy pracujące Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Gdy przoid 85 laty rodził się Lenin, wolny zdawały mę 
być nieuchronne. W gwiazdach szuka.no ratunku pned 
pożogą wojenną. DzU narody nie tylko wiedzą, jakie 114 
h6dla wojen, lecz wlerz4 w skuteczność walki prze­
ciwko pofli:egaczom, wierzą w ally pokoju, wierz„ w 
zwycięstwo /enlnowskleJ na.ukl 0 moiliwośef pokojowe­
go współistnienia. rMnych systemów. MiJJony ludzi z 
nfnnśclą patrzą na 'Zwlą2ek Radziecki. SocJallzm 'Inka· 
zuJe Im drogę w przyszłoś6 bez wofen, 

Nauki Lenina., rewolu('yjne Idce lcnlnł'ZDln •ą nle­
Amlerte\ne. Pogłębiajmy Jch znajomość, studiujmy dzle· 
ła Lenina. czerpmy 11 nich iwą wiedzę o życiu I .Qły do 
wa.Iki o uowe sycie. 

$ Gzyn 1-Majowy 
................ 

W zakładach produkcyjnych 
ł..odzl ł wojewódz.lwa lrw•jll 
pn11otowanla. do Wari l·M•· 
jowych. W świetlicach kobiety 
szyja, czerwone kokardki, pro­
porczyki I chorągiewki. Ka.i· 

(Dalszy ciąg na !Itr. 2) 

W twórczej pracy naszego narodu 
• promiennym wzorem 

jesl życie i działalność Lenina 
Uroczysta akademia w Łodzi 

WczoraJ w sali Młodz\eto'V!•ego Domu Kultury im. J. T\lwlma w Łoclzł odbyła 9ło:: 
11roozysta akademia, .ll(Jrganizowana przez Prezydium Rady Na.rodowej m. Łodzi. I Zarz'd 
Łódzki TPP-R, dl11. uczczenia 85 roc7.nlcy urodzin Włodzimierza Lenina oraz 10 rocznicy 
podpisania ukla.du a przyjaźni, pomocy wzaj emneJ 1 współpracy powojennej między Pol­
aka, i ZSRR. 

Piętrowe 
wagony 
kolejowe 

liniach na 

podwarszawskich 
Niewąt.pliwie niemałą sen­

aację wzbudzi już na początku 
przyszłego tygodnia W"tlród pa­
&ażerów kursowanie na tra­
aach z Warszawy do Otwocka, 
Mińska oraz w kierunku Na­
słelska i Łodzi - je'!lnopiętro­
wych wagonów osobowych. 
Będą to dw.a zespoły - po 4 
wagony jednopiętrowe każdy, 
1które nasze Ministerstwo Ko­
lei wypożyczyło z NRD w ce­
lu przei;>rowadzenia z nimi 
prób eksploatacyjnych i ;o;ba­
dania moiliwości wprowadze­
nia na stale w naS'lej komuni­
kacji podmiejskiej tego typu 
wagonów. 

Nowoczesne, po raz pierw­
rny używane w kraju wagony 
jedoopięlrowe produkcii NRD 
posiadają wiele z..alet. Jedna z 
nich - to długość wagonu, 
rzecz ważna dla małych pero­
nów podmieiskich. Otóż po­
ciąg składający się z 8 jedno­
piętrowych wagonów o 140 
n1etrach długości, posiada 856 
miejsc siedzących, to je,t ty-
1~. co Il-wagonowy pociąg 
pulmanowski o długości 230 · 
metrów. Tak więc na stosun­
kowo krótkim peronie pod­
miejskim będzie się mógł z 
powodzeniem zmieścić pełny 
skład pociągu, złożonego z je­
dnopiętrowych wagonów. Je­
dnopiętrowe wagony produk­
cji NRD odznacz.ają się este­
tycznym wykończeniem 1 po­
mysłowym wykorzystaniem 
przestrzeni. Do mieiSc sie­
dzących - w piętrowej części 
wa.gonu - i;.rowadzą wygodne 
.schodki z poręczami. 
Każdy piętrowy lmlgon po­

siada dwoje szerokich rozsu­
wanych drzwi, 

W prezydlum 1!.k.ademii za­
si~li m. in. pierw11i sekreta­
rlA! Komi·tetu Wojewódzkiego 
i Komitetu Łódzkiego PZPR: 
t<Y\v. Michalina T.atai·kówna -
Majkowska i tow. Jan Jabłoń­
ski, przew00niczący Prezy­
dium RN m. Łodzi tow. Bole­
sław Ge1·ag.a, przewodniczący 

Woj. RN tow;. Julian Horodec­
ki, sekretane KŁ PZPR tow. 
Bolesław Mahnowski i tow. 
Hieronim Rejniak, przewodni­
czący ŁKFN, rektor Politech­
niki Łódzkiej pro!. Mieczysław 
KUmek. W prezydium zasiadł 

również, serdecznie powitany 
przez zebranych, członek de­
legacji radzieck;ej n.a urocz.y­
stości zwią~ne z dziesięciole­

ciem ukladu polsko - rad2liec­
kiego, ludowy artysta ZSRR, 
P. S. Mołczanow. 

Akademii przewodniczył, 

wygłaszając na wstwie krót­
kie przemówienie, tow. Juli:an 
Kubiak, przewo<lniczący ZL 
TPP-R. Referat poświęoony 
obu doniosłym :rocz.nicom wy­
głosi! przewodniczący RN m. 
Łodzi tow. Geraga. 

Mówca podkreślił znac;i;enie 
leninowskich wskazań dl.a 
walki proletariatu, olbrzymią 
porr.oc, jaką Lenin okazyweł 
polskiej kl.asie roOO.tni<:zej, 
wysoko ceniąc wkład proleta­
riatu łódzkiego w walkę re­
wolucyjną. 

- Wierni wskazaniom Le­
. nina - stwierdził m. in. mów­
ca - umacrii.amy dziś naze 
państwo ludowe, urnzcruamy 
podstawę n:i~zej władzy ludo­
wej - sojusz robotniczo • 
chłopski. 

- W twórczej pracy I wal­
ce naszego narodu promien­
nym wzorem jes.t życle i dzia­
łalność Lenina, nieugiętego 
bojownika o sprawę ludu, u­
czącego partię czerpać siły i 
mądrość z nierozerwalnej wię­
zi. z masami. 

Z kolei zabrał głos członek 
delegacji radzieckiej P. S. 
Mołczanow, który, przekazu­
jąc łódzkiej klasie robotniczej 
serdeczne pozdrowienia od ra-

d2lieckich towarzysey, wzniósł 
gorąoo podchwycony przez ze­
branych okrzyk na cześć wie­
czystej przyjaźni narodów 
polskiego i radzieckiego. 

W bogatej części arty~ycz­
nej wystąpili m. in., gorąco o­
klaskiwan~ artyści radzieccy: 
tenor Leningradzkiego Teatru, 
Opery i Baletu im. Kirowa 
Konstanty Łaptiew, koncert­
mistrz Teatru Wielkiego w 
Mo5kwie Aleksiej Zybcew 
oraz soliści baletu Teaku 
Wielkiego, laureatka Nagrody 
Sta!linowskiej Irin.a Tichomil'­
nowa i Genadij Ledich. 

Wyjazd 
Czerny-Stefańskiej 

na tournee 
koncertowe 

po Jugosławii 
WARSZAW A, 21. 4. 

20 bm. wyjechała n.a tournee 
k~mcertowe do Jugosławii 
wybit'll.a pioanistka Halina 
Czerny-S tef.ańsk.a. 

W cz;as:e swego pobytu w 
Jug-02'1.awii pianistka koncer­
tować będ1Jie w Belgradl'Jie i 
Lublanie. 

st.aw1ciele dyplomatyczni Następnie zabrał głos dyre-
paiistw obozu pokoju. ktor Centralnego Muzeum Le. 

W ul'oczystości uczestniczvł nina w Moskwie - Wiacze­
przybyły do Warszawy na ob- sław Morozow. 

Akademio w Moskwie 
chody 85 rocznicy urodzin le- Po przemówieniu W. Mo­
nina dyrektor Centralnego rozowa I sekretarz KC PZPR 
Muzeum Lenina w Moskwie - Bolesław Bierut przeciął 
- Wiaczesław MorOW\</, symboliczną wstęgę, dokonu­

W środę, 20 bm. odbyła się w Moskwie urocz;vsta akademia poświęcona. 10 rocznie)' 
podpisania układu o przyjaini, pomocy wzajemnej I współpracy powojennej między ZSRR 
a Polską Rzeczpospolitą Ludową. 

Podcza.s uroczystości, która jąc otwarcia muzeum. 
odbyła się w westybulu mu- Uczestnicy uroczystości 
zHtm, przemówił członEk KC zwiedzili poszczególne sale 
PZPR, kierownik Wydziału muzeum, oprowadzani przez 
Historii Partii KC PZPR - członka KC PZPR, kierowni­
Tadeusz Daniszewski. ka Wydziału Historii Partii 

- Dołożymy wszelkich &il I KC PZPR - Tadeusza Dani· 
starań - powiedział m. in. szewskiego. 

NA ZDJĘCIU: fra11ment sali obraz:ujqcej tycie I dzta­
lalność W. l. Lenina w okresie 1870-1903 Po prawej 

kopia rzeźby Cigala „Lenin - gimnazjalista". 

Sztuka polskn jest nnm hardzn hliska 

Spotkanie 
z artystą ludowym ZSRR 

P. S. Mołczanowem 
Na długo zostanie w pamięci aktorów Teatru Nowego 

i Powszechne110 w Lodzi dzień wczorajszy. W dniu tym 1n­
śclll przybyłego do naszego miast& artystę ludowego ZSRR. 
laureata N&grody Stalinowskiej P. S. Mołczanowa. · 

Gościa w serdecznych słl)· w czasie spotkania ze swymi 
wach -powitał reżyser K. Dej· polskimi kolegami cennymi 
mek. Odpowiadając na powi- doświadczeniami, zdobytymi 
tanie P. S. Mołczanow zazna- w czasie 38-letniej pracy na 
czyi, że choć po raz pierwszy scenie. Mówił o pracy teatru 
bawi w Polsce, to jednak białoruskiego, o jego osiągmę­
teatr polski zna już dość do- ciach i zamierzeniach na przy­
brze. Zna go z występów ak- szlość. Wyraził radość, że 
torów polskich w Związku . ujrzy .wkrótce w swym ro>• 
Radzieckim. dtinnym Mińsku Teatr Nowy 

- Sztuka polska - mówi 
Molczanow - jest nam b!!r· 
dzo bliska. Z wielkim entuz­
jazmem powitaliśmy wysta­
wienie w Operze Mińskiej „_ 
pery Stanisława Moniuszki 
„Straszny dwór''. Równie.i: I 
inne teatry w Związku R:\• 
dzieckim często w~·stawl'łją 
sztuki polskich autorów, któ­
re wśród publiczności radziec· 
kiej znajdują gorących mi­
łośników. 

z „Łaźnią" M.ajakowskiego. 
Kończąc swe przemówienil' 

P. S. Molczanow podkreslił, 
że po powrocie do swej ojczy­
zny będzie jeszcze goręct-j 
propagował sztukę polską. 

Znakomity aktor przekazał 
serdeczne pozdrowienia dla 
łódzkich czytelników. 

W prezydium akademii za­
siedli: N. A. Bulganin, f,, M, 
Kaganowlcz, G. M. Malenkow, 
A. I. MikpJan, W. M. Moło­
tow, M. G. Plerwuchln, M. z. 
Saburow, przywódcy mos-

r1·~„c.hi;5·i~i·;;„1 

I i B. Bierut I 
l odwiedzili l 
I s~ółdzielnię produkcyjną I 
! Jackowiee I 
1 i PGR Domaników l 
i W dniu 21 bm. c7.lonko· ~ 
i wie dełcgacJ1 rządu ZSRR i 
i z I Sekretarzem KC KPZR ~ 
i N. CHRUSZCZOWEM na i 
i czele \\ un, z 1 Sek re- i 
i tarzem KC PZPR - B. i 
i BIERUTEM, członkiem i 
1 Biura Politycznego KC j 
i PZPR ministrem PGR - St. : 
i RADKIEWICZEM i kie· i 
i rowniklem Wydziału Rt11- 1 
j nego l{C PZPR - M. JA· i 
i GIELSKIM twiedzili spół· i 
: dzlelnię produkcyjną w i 
1 Jaekowicacb w pow. l,o- i 
: wicz i POR Domanlków w i 
i zespole Błonie - Krośnie· i 
i wice w pow, Kutno, i 
l Gościom towarzyszyli I l 
i sekretarz KW PZPR w Lo- i 
i dzi M. TATARKOWNA- i 
i MAJKOWSKA i przewod- i 
i nkzący Pr1'7ydium Wo.I. i 
i RN w Lodzi J, BORO· i 
: DECKI : : . . . I 
! Zarówno członkowie 1półdzlelnl ! 
E produkcyjnej w Jackowlcoch, lok I i 
~ pracownicy PGR Domaników pnyj· E 

.~.= mowali gości bardio 1erdec1nie. ~ 
I Sekretari KC KPZlt - N. S. 

i Chruncrow w rozmowach ie spół· 
i diielcaml 1 pracownikom! 'GR iy· 
! wo Interesował się osłqgni4c1oml I 
~ trudnościami w ich pracy. Temo· 
E tem ro1m6w była prrede wsiyst-

~ kim sprawa moillwoScl roznen:a~ 
! ftia uprawy kukurydzy - tak cennej ... 
~ dla rocwoju hodowli rełlinJ pastep ~ 
~ wnej. ~ 
; W PGI Domanlków pn..i gość i 
i ml wystqpll Hspól pleśni I lanco i 
E ziemł łowickiej. . i 
:lllllll!llltlllflflltllłlłll łlltfJllllllUlttUłlllllllłH~ 

Aktor radziecki podzielll ~t~ ~f'~ 'łA_,P~ IJ~ '14µ'7 

.,,Q,().t. "'~~<- ~'f, o.4#JA " j;f &<d.­
IU"f ~ IU.tA~'(<J/ 1'~1~·- /'a,/;"~ 
/~,,,,-~~ .... , ~7v..u. ~ '· ../oy~ # 
d~ e /IJ~~Jt ~._,,,p.,,„41 ~;~ ... 

OO „OtOSU ROBOTNICZEGO" 

kiewskich organizacji partyj. 
nych, komsomolskich I sw­
łecznych, członkowie rządowej 
delegacji Polskiej Rzeczypos­
polttej Ludowej z prezesem 
R;idv Minislrów PRL. Józefem 
Cyranlciewlczem, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 

PRL w ZSRR, W. Lewlkowski, 
delegacja polskich związków 

zawodowych, delegacja pol­
skich działaczy kulturalnych 1 
spolecznych. 

Zagajając akademię, wice­
przewodniczący Wszechzwiąz­
kowej Centralnej Rady 
Zwiazków Zawodowych L. N, 
Sołowiow podkreślił ogromne 
maczenie - dla obu krajów 
1 dla dalszego umocnienia po• 
koju na całym świecie - ra­
dziecko-polskiego układu o 

przyjaźni, pomocy wzajemnej 
I współpracy powojennej. 
Mówca powita! przybyłych na 
akademię przedstawicteh bra· 
tniego narodu polskiego. 
Następnie zabrał głos mini• 

ster Kultury ZSRR, N. A. Mi­
chajłow, którego przemówie· 
nie przyjęte zostało długo­

trwałymi oklaskami. 
(Przemówienl' tow. Mlch&J­

lowa podajemy na str. 3). 
Z kolet wyglosil przemówie-

nie prezes Rady Ministrów 
PRL, Józer Cyrankiewic11. 
któremu zgotowano gorącą o­
wacje. 

(Przemówienie tow. Cyran· 
klewlcza podajemy na słr. 3). 

Po części oficjalnej odbył się 
koncert 7. udziałem arty„tów· 
polskich l radzieckich, 

Do Prezydium Rady Na.Jwyżssej ZSRR. 
Ra.dy Ministrów ZSRR 
I Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego! 

Drodzy Towarzysze! 
W drnu 10 rocznicy podpi5ania P'll~ko • radzieckiego 

układu o przyJuźni, pomocy wzaiemnej I wspó!pracy 
poWoJenne,J Rarla I'ali.stwa, Rad<1 Ministrów Polskiej 
Rzeczypospol1te1 Ludowej oraz K()mltet Centralny Pol­
skiej Zjednoczone) Partl! Robotniczej w imieniu calego 
narodu polskiego prze5yłają gorące, z głębi serca ply­
m,~e po'Zcirow1ema Prezydium Rady Nąjwyższej ZSRR, 
Ractz1e M1n1strów ZSRR i Komitetowi Centralnemu Ko­
munO'tyc.rne,j Partii Związku Radzieck1„1N, a L8 ich po· 
średnictwem całemu wielkiemu narodowi radzieckie-
mu. · 
Dzień podpis:mia układu o przyjażnl, pomocy wza­

jemnej ł współpracy powojenńeJ polsko - radzieckiej 
)est datą przełomową nie tylko w dliejach strJsunków 
pol•ko • radzieckich, jest równocLeśnie 1ednym z naj· 
większych historycznych wy(Jarzeń w dziejach naroou 
polskiego, na wieki związanego dziś nieruzerwalną, 
brater>ką prlyJaźmą z ndroda1111 Związku Radzieckiego. 
W c1ą11u IO lat, które uplynęly od dnia zawarcia układu 
.seoJuszrnczego. dLięki pomocy rad7.1eckie.i, wyzwoliliśmy 
o•tiłlecznie nasz kraJ, odzyskaliśmy odwiec1-ne polskie 
z1Pm1e na zachqdz1e, utrwiilihśmy spt·aw1edl1wą 11ranicę 
pokoju na Odrze I Ny~łe Łużyckiej, odbudowaliśmy Pol­
skę z ruin t zgliszcz wojennych. W ciągu 10 lat me było 
tal;1ej dz1eclziny życia w Pblsce, w której Ol!' odc.luli• 
bysmy dobrocąnnego wpływu p0mocy radzie('kieJ, 
~~ tę wszechstr'?nną i' bezinteresowną pomoc I przy. 

jam cale spoteczenstwo ))Olskie jest głęboko wdzięczne 
w1elk1emu naroqowi radzieckiemu. Nasz naród widzi 
w przyjaźni I br&terstwie polsko • radzieckim ptx!sta­
wową gwarancję swej twórci:ej, pokojowej pracy, nie­
naruszalności swego terytorium I obrony swych granic. 

Na;;za przy.Jaźń i sojusz są niewzr-1~zone, wyra~tają 
bowiem nie tyl'ko z br·aterslW! brom w dru~tej wojnie 
światowe.), nie tylko z wzajemnych tnter!'<ów, ale je­
dnoczefo1e z 1dębok1ej wspńlnotv ideowe], łączącej nasze , 
narody. Te w~pr.Jne idee zagrzewają d7.1ś do pracy 
I w~lki miliony ludzi w Polsce uc.lestniczącycn w budo­
wnictwie socjall>mu . 

W5pólnie walczymy o po!tój między W!7.ystkiml naro­
dami, o bezp1eczeń_stwo Europy 1 świata, w•pólme wal­
czv.my o rozbro.ienię I zakaz mnrderczych brom maso­
we) zagl'.łrjy - broni <1tomowej I termojądrowej. 

Uro<'zysc1e ośw1adcz11my: . 
Będl1emv zawsze r11zem. razem w dniach l>'Jkojowego 

bucinwn1clwa, razem w w11lce z k11zdą proW<)kacją ciem­
nych sił 1mperiali,mu, ktńra mu>i •:e niechybnie za­
końc1yć Ich zgubą. Decyzje konrerencj1 mo;;klewskiej 
zaakceptowane w pełni przez cały narÓ<:I pol~kl są t.e&o 
sta nowcn~ rn pnw1eózią. 

W dniu IO rocznicy soju1z1.1 pol,ko • radzie<'klego, po!· 
icy rvbntn1~'Y, chłopi I ir,,tel1gencja pracuią.:a, cały na­
ród polski zyczą naro<low1 rl'ldzieck1emt1 w1elk1ch lWY­
c1ę.1w w buclnw1e, !pnłer•eń~t wa knmuni•lycznego, w 
walce o pokój w 1m1ę ~ZC.lęśc1a w•zystk1ch prn•ty~h lu­
dzi na ca tym świecie, 

Niech 7.yje na_sz wielki I ninawnclny przyjaciel, twter• 
dza obolu poko1u - Zwlą1.ek Rac!L1eck1I 

Niech żyje niewzru•zona I nte.iłnmna przyjatń polsko.. 
radziecka! · 
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L„.~ ... „~„„.~„„.! ...... „„„!„.„ ... „.!„„~„ ... !.: ... „!„„.~.J 
ArtystR Ludott'll Z.Słtlt Lat<r~<H J';u11roav .StuL111uw>k1eJ 
P. S. Molczanow w otoczeniu aktorów Teatru Nowego 
przeko..wje pozdrowienia. dla. Czytelników „Głosu Robot• 

. '~iwólci~ p~zeslaC zo pośredn1<!W•m Wasz•f gateły sudec1n• wyrazy milo· 
1.cł •. powa:':'n1a dla narodu poltlueg• - rebotnikom, robotnicom I 1ntelig•nc11 m. 
l~dz1 - w tw1ątku t obchodami dzieJiqtel tre1nicp podpisania pol~li:o - rodzi•c· 
kiego ukladu o prtlf!aini i wu:ijemn11; pomocy. Zyuę now1ch 1ukc•1ÓW w 
dziele budownictwa now•t 'olslci ludowej. 

Ni•ch ŻJJe wielki naród pol1kU 
P. S. MOtCZANOW 
ludowy a1tysto LSRR 

Rada Pańslwa Polskiej Rzecz;vpospołllej Ludowej. 
Rada. Mlnlslrłiw Polgkl~j R7.eczypll!lpolitej I.udowej, 
Komitet Centralny Połaklej Zjednoczonej . Partii 
Robotniczej, 

niczego", 



STR. ł GŁO~ ROBOTNTCZ'Y' 
„ 

W spólnym dążeniem Przed V Swiatowym Festiwalem Młodzieży i Studentów 
' 

Cenne zobowiązania prQdukcyjne narodów Azji i Afryki jest: 
l§J obrona pokoju na świecie 
1.§J zd~b_ycie i zachowanie niepodległości narodowe) 
lei PlZYJ zna współpraca między narodami 

Przemówienie premiera Czou En-laia 
na konferenc1i krajów Azji i Afryki 

młodzieży . Pabianic i Piotrkowa 
RobołnicH mlodzlet woj. łódzkiego odpowiadając na apeł ,------------­

~?la .19 Łw. na konferencji krajów Azji I Afryki premier 
C~msk1ej R:ettubllki LudoweJ Czou-En-lal wygłosił przem6-
w1enie, w kłl6rym stwierdził m. In.: 

mi narodami na §wiecie po­
kój może być zachowany. 

młodzieży Zduńskiej Woli podejmuje wiele cennych zobo­
wiązań dla uczczenia V Swlałowero Featlwalu Młodzieiy 

Współpraca ta powinna opierać 
si~ na zasadzie równooci i 

l Studentów. 

w1ajemnych korzyści, bez żad-
nych przywilejów. ee1em sto- Po zgonie 
sunków handlowych i współ-
pracy gospodarczej między na-
szymi krajami powinno być A. Einsteina 
pc.pieranie niezależnego roz-

Oświadczenie 
„ 

PABIANICE. 

Młodzi robotnicy I mlode 
robotnice PZPB Im. Bojowni­
ków Rewolucji 1905 r. zobo­
wiązali się dać państwu do­
datkow4 produkcję wartości 
180.525 z!. Zobowiąwnla 
oszczędnościowe wynoszą 
7.359 zł. 

Delegacja polska 
wy,{echała 

na Europejską 

Konferencją Robotniczą 

w Lipsku 

Po raz pierW1Szy w dziejach 
przedstawiciele tylu krajów 
Azji i Afryki zebrali się by 
omówić wspólne probl~my. 
Ludy Azji i Afryki stworzyły 
wspaniałą st<trożytną cywili­
zację i wniosły ogromny 
wkład do rozwoju ludzkości. 
Jednakże w okresie nowożyt­
nym większość krajów Azji i 
Afryki w rozmaitym stopniu 
uległa gra bi ezy i uciskowi ko­
lonizatorów. 'Tym samym u­
trzymano je przymusowo w 
niezmiennym stanie nędzy i 
zacofania. 

Większość krajów Azji i A­
fryki nie wylączając Chin jest 
w dalszym ciągu bardzo zaco­
fana pod względem gospodar­
czym wskutek długiego,.okre­

su zależności kolonialnej. Dla­
tego .też domagamy się nie 
tylko niezależności politycz­
nej, lecz także niezależności 
gospodarczej, co nie oznacza 
że chcemy się wyrzec współ~ 
pracy gospodarczej z krajami 
położonymi poza strefą Azji I 
Afryki. Chcemy jednak poło­
żyć kres wyzyskowi zacofa­
nych krajów Wschodu przez 
zachodnie mocarstwa kolo­
nialne, chcemy rozwijać nie­
zależność i suwerenną gospo­
darkę naszych krajów, 

woju gospodarczego każdego 
kraju, a nie przekształcanie 
jakiegokolwiek k•aju jedynie 
w producenta surowców i w 
rynek zbytu towarów · kon­
sumpcyjnych. 

Nasza wymiana kulturalna 
powinna być oparta na posza­
n(Jwaniu rozwoju kultury na­
rodowej każdego kraju i po­
winna uwzględniać charakte­
rystyczny dla danego narodu 
dorobek kulturalny, tak abyś­
my wszyscy mogli uczyć się 

Swialowej 

Rady Poko.iu 

Młodzlet tych zakładów 
podjęła szereg zobowiązań in­
dywidualnych. M. in. Nowak 
I Lukowski zobowiązali się 
uporządkować po godzinach 
pracy wrzeciona na t! maszy­
nach obrączkowych. 

Na. rozpocz;ynającą się 22 bm. 
w Lrpsku Koofereneję Robot­
mków i Związków Zawodo­
-wych Europy wyjechała z 
Warii<ll&'WY deLegacja polskich 
zwią:iików .zawodowych. 

Obecnie strefa A-zji I Afryki 
uległa rady~nei zmianie. 

Ale panowanie kolonializmu 
w tej strefie nie zakończyło 
się jeszcze i nowi kolonizato­
rzy starają się zająć miejsce 
starych koloni.1\atorów. Dro· 
gi, jakie my, narody Azji I A­
fryki, wybraliśrizy w walce o 
wolność i niezależność, ~gą 
być rozmaite, lecz łączy nas 
wspólna wola :z:wycięstwa i 
ccalenia naszej wolności 1 
niepodległości. 

Rozmaite mogą być specyfl• 
czne warunki w każdym z na­
szych krajów, lecz większość 
z nas musi w jednakowym 
stopniu zlikwidować stan za­
cofania, spowodowany przez 
panowanie kolonializmu. Po­
winniśmy rozwijać nasze kra­
je w warunkach niezależności 
bez Ingerencji z zewnąt•z i 
zgodnie z wolą narodów. 

Narody Azji I Afryki od 
długiego czasu cierpiały z po­
wodu agresji i wojny. Wiedzą 
one, że nowe pogrói.ki wojen­
ne nie ty !ko będą zagrażały 

niezawisłemu rozwojowi ich 
krajów, lecz również wzmogą 
niewolniczy ucisk kolonizato­
rów. Oto dlaczego dla naro­
dów Azji i Afryki coraz droż­
sza jest sprawa pokoju i nle­
podlegloścl narodowej. 

W tym stanie rzeczy wspól­
nym dążeniem narodów Azji l 
Afryki nie może być nic in­
nego, jak obrona pokoju na 
świecie, zdobycie i zachowa­
nie nie!>Odległości narodowej 
oraz zacieśnianie przyjaznej 
współpracy między narodami. 
Jesteśmy przekonani, że, je­

:!:eli stanowczo bronić będzie­
my pokoju wraz ze wszystk!-

Kraje Azji i Afryki, przeciw­
stawiające się kolol'lializmo­
wi i broniące swej niezawisło­
ści narodowej, cenią ponad 
wszystko własne prawa naro­
dowe. 
Należy stwierdzić, że wspól­

nym pragnieniem przebudzo­
nych narodów Azji i Afryki 
jest walka przeciwko dyskry­
minacji rasowej, walka o pod­
stawowe prawa człowieka, 
przeciwko kolonializmowi, o 
niezawisło~ć narodową, walka 
w obronie własnej suweren­
ności i integralności teryto~ 
rialnej. 

Zamachy na suwerenność f 
terytorium któregokolwiek 
kraju I ingerencja w sprawy 
wewnętrzne innych państw 
nieuchronnie zagra7.ać będą 
pokojowi. Jeśli państwa za­
pewnią, że nie dopuszczą oię 
wobec siebie agresji, w sto­
sunkach międzynarodowych 
powstaną warunki umożllwia­
jące pokojowe współistnienie. 
Jeśli państwa zapewnią, że 
iie będą ingerowały w spra­
wy wewnętrzne Innych 
państw, narody będą mogły 
wybrać odpowiadający im 
ustrój polityczny i styl życia. 

My, narody Azji I Afryk!, 
powinniśmy współpracować w 
dziedzinie gospodarczej i kul­
turalnej, aby ulatwlć zlikwi­
dowanie rzacofaT\ia gQ6podar­
czego i kulturalnego, będącego 
·wynikiem długiego okresu wy­
zysku 1 uc!Śku kolonialnego, 

od siebie nawza,lem. 
W oparciu o zasady wzajem­

nego poszanowania suweren­
nośai I inte!lralności terytorial­
nej, o zasadę nieagresji, niein­
gerowania w wewnętrzne 
sprawy innych państw oraz 
o zasadę równości j wzajem­
nych korzyści może być osią­
gnięte pokojowe współistnie­
nie lcrajów o różnych ustrojach 
społecznych. Jeśli zasady te 
będą przestrzegane, nie ma 
powodów, aby spory między­
narodowe .nie mogly być roz­
strzygane w drodze rokowań. 

W Imię obrony powszechne­
go pokoju my, narody azjatyc-
kie i afrykańskie, żyjące w Swiatowa Rada Pokoju o­
warunkach mniej lub więcej głosiła w związku ze zgonem 
podobnych, powinniśmy profesora Einsteina oświad­
pierwsi wspólpracować ze so- czenie, w którym stwierdza 
bą w duchu przyJaźni i wcle- m. in.: Ludzkość straciła jed­
llć w życie zasadę pokojowego nego z największych uczonych 
współistnienia. Rozbieżności i wszystkich czasów, który ca­
waśnie wywołane w przeszłoś- le swe życie poświęcił nauce, 
ci między krajami Azji i Afry- pragnąc, aby służyła ona 
ki przez reżim kolonialny po- szczęściu człowieka. 
winny zniknąć. Swiatowa Rada Pokoju 
Rząd Chińskiej Republik! przypomina w tej bolesneJ· 

Ludowej w pełni popiera cele 
konferencji krajów Azji 1 A- chwili, że profesor Einstein, 
frykl, określone przez premie- który był teoretykiem energii 
rów pięciu krajów południo- jądrowej, walczył o to, aby 
wo - azjatyckich we wspól- ta potężna siła była wykorzy­
nym komumkacie ogłoszonym stywana wyłącznie dla dobr11. 
po naradzie w Bogorze. ludzkości. Walczył on p?'ze­

Indie, Burrna j Chiny o- clwko produkcji bomb atomo­
świadczyly, że ich wzajemne wych i 13 lutego 19~0 roku 
stosunki l;>ędą się opierąly na ostrzegł śwlat przed nfebez­
p1ęciu zasadach pokojowego pleczeństwem zagrażającym 
współistnienia. 1 I ludzkości w związku z uży­

Zasady te znajdują poparcie ciem energii atomowe\ do ce­
wśród coraz większej liczby lów masowej zagłady. Einstein 
krajów. wzywał do położenia kresu 

Nie ma powodu, aby sto- wyścigu zbrojeń atomowych. 
aunki między Chinami a Sy­

-------------------------, jamem, Filipinami i innymi 
sąsiednimi państwami nie mia· 
ly ulec poprawie w oparciu o 
te pięć zasad. Chiny są goto­
we nawiązać normalne sto­
sunki z Innymi krajami Azji i 
Afryki pod warunkiem ścisłe­
go przestrzegania tych pięciu 
za.&ad i pragną normalizacji 
stosunków między Chinami a 
Japonią. Dla osiągnięcia wza­
jemnego zrozumienia i nawią­
zania wspólpracy proponuje­
my, aby przedstawiciele ną­
dów, parlamentów i organi­
zacji społecznych krajów Azji 
i Afryk! odwiedzali się na­

Mimo tego ostrzeżenl11., tem­
po przygotowań do wojny a­
tomowej wciąż sl11 wzmagało. 
Einstein odczuwał głęboko ja­
ko poniżenie nakaz mnczen1a, 
mirzucany uczonym przez nie­
które rządy, i głośno wyrażał 

Przemówienie Czou En-laia 
• • w centrum za1nteresowan1a 

konfereneii w Bandungu 
Przemówienie premiera ChlńskieJ Jlepublilki Ludowej 

Czou En-lala, WY&łoszone 19 bm. na konferencJi krajów 
Azji I Afryki, wywarło w Bandungu wielkie wratenie. Pod· 
czas pn:emówienla na sali obrad, obok delep.tów I obser­
watorów, obecni byli Uczni C'Zlonkowie korpusu dyplomab'­
cznego w Indonezji. W hallu zgromadziło się kilkuset dzien­
nlkan;y. Wszyscy obecni na posiedzeniu słuchali Czou En­
laia :z; wielką. uwagą., gdy za.ś zszedł z trybuny, na sali wy­
buchła gorą.ca owacja. 

Wys-tąpienle Czou En-lal.a diził: ,,Przemówienie było zina­
komite. Było ono bardio po­
jednawcze i przepoj<>ne du· 
che.m damokraQji''. 

TRZECI DZIER OBRAD 

wzajem. 
J~li będziemy 'Zdecydowa­

nie dążyli do nawiązan·a przy­
jaznej współpracy, nikt nie 
zdoła nas poróżnić. 

Kraje Azji l Afryki pragną 
pokoju i niezależności. K<>n­
ferencja nasza powinna dać 
wyraz naszemu wspólnemu 
pragnieniu ! przez to samo 
stać się cenną kartą w dzle­

swój protest. . 

Musimy ostrzegać wcląt l 
nieustannie - stwierdza! Ein­
stein w jednym ze swych o­
statnich oświadczeń. ...... Nie 
wolno nam zaprzestać wysił­
ków: wszystkie narody, a 
zwłaszcza rządy muszą zrozu­
mieć, jak niesłychaną klęskę 
sprowadzą na świat, jeśli nie 
zmienią stanowiska wobec sie­
bie, jeśli nie zmienią sposobu 
zapatrywania się na przy­
szłość. 

Nadzieje Einsteina nie zi­
ściły się. Smierć przerwała 
nić jego tycia I nie może on 
już protestować przeciwko 
używaniu energii atomowej do 
celów masowej zagłady, Jed­
nakże Swiatowa Rada Poko­
j u oraz setki milionów uczci­
wych, miłujących pokój ludzi 
będą nadal protestować i wal­
czyć ze wszystkich sll o cał­
kowity zakaz broni atomowej, 
o zwycięstwo pokoju. 

Eugenia Wartalska z przę­

dzalni I będzie produkowała 
codziennie o 0,5 kg przędzy 
więcej I zaoszczędzi znaczne 
lloścl surowca. Podobne zobo­
wjązanla podjęły: Janina 
Kasprzak, Zofia Florek Zofia 
Zięba i inne. ' 

Młodzież PablanlckleJ Fa­
bryki Urz11idzel\ Mechanicz­
nych podjęla również zobo­
wjązania na cześć 1 Maja l 
V Swlatowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów. 
Młodzieżowa bryJ!ada monta­
żowa wykona dodatkowo jed­
ną maszynę. Robotnicy działu 
tokarek zwiększą produkcję 
o 10 proc. (w stosunku do 
ubiegłep:o kwart11łu) oraz 
zmniejszą Ilość braków o O 5 
proc. Da to w sumie 1.600 ~l 
osl.C'Zędnoścl. 

Kontrolerzy techniczni po­
stanowili pracować pod has­
łem: „Ja nie wypuszczę bra­
ku" I pomagać młodzieży z 
produkcji w dziedzinie tech­
niki, 

PIOTRKOW, 

Młodzież r.atrudnlon11 w 
Zakładach ll;iiklarsklch „Ror­
ten,Ja" zobowf11r.ah sie wypm­
dukować ponad plan 121 620 
sztuk szkła róźnel{o a~orty­
mentu ne sumę 110.790 zł. 

' Odpowiadając n11. apel ZW 
ZMP młodzież tych zaklanów 
zobow\l\za\a alę pn.epracować 
1.500 roboczogodzin przy za­
gospodarowaniu odłogów w 
pow. laskim I sieradzkim. 

Brygada młodzieżowa. Bro­
n!sła wa Sonka z Zaklad6w 
S•klankleb ,,Kara" :r.obowi"-
1111ła się zmniejszyć !lość od· 
padków o 1 pcvc„ co kwartal­
nie da 116 tys, zł oszczędności. 

W ramach pomocy dla wsi, 
mJodzl robotnicy postanowili 
przepracować 3.794 roboczo­
god-ziny w gromamie Raków 
przy melioracji, 

Ogólnie suma podjętych zo­
bowiązań festiwalowych przez 
młodzież truty „Kara" wynosi 
246.363,31 zł, 

jest komentowa.ne przez wszy­
stkich uczest.11J:ków kon!eren­
oj 1, „To byiJo bardw dol:>re 
przemówienie" - ośwladezyl 
w roomowle z dziennikarz.a­
m! premier Indii, Nehru. Pre­
m ier Pamistanu, Mohammed 
Ali; określił wy!ltą.pienie 
Czou En-lala ja-ko „bardzo po­
jedna\vcze". Premier Egiptu, 
Nas.ser, s.twierd:ził: „Oz.ou En­
lai pragnął odpowiedzieć na 
to, co m6wtllśmy o nim wczo­
raj. Oz.y podobało mi &ię prze­
mówienie? - Tak". „WySJtą­
pien.ie Czou En-lal.a było do­
brą odpowiedzią tym, którzy 
krytykowali Chiny" - powie­
dział premier Burmy, U Nu. 
Przewodmczący delegacji Fi­
li.pin, Carlo.s Romulo, sLwJer• 

Z BandUJn.gu donos'l.11: W go- jach Azji J Afryki. Jednocze­
<Winach rannyoh 20 bm. o<lby- śnie kontakt nawiązany mię­
ło się spotkanie przewodni- dzy nami dzięki tej konferen­
czących delegaoji 29 krajów I cji powinien być utrzymany, 
Azji I Afryki na kon!ereneję 

1 
abyśmy mogli wnieść jeszcze 

w Bandu.n.gu. Po la'ótklej na-1 większy wkład do sprawy za­
radzie spotkanie odłożono do pewnienla powszechnego po­
godz. 12.30. W środę rano ob- koju. 

radowały rÓWlnie<l: powołane .-------------------------.-,; 
pnez konferencję komisje do · 

Gazeta hinduska 
utawnla nowe szcze161y 

zbrodniczego sabotażu 
na „Kashmir Princess" 

Wszy&!lkie szczegóły kata-
strofy s.amololnl „Kashmiir 
Princess" - pisze hinduski 
d·ziennik „Prataip" (tj. „Sława" 
w języku Urdu) - wska.rują, 
że .przyczyną jej był sabotaż. 
Dzrlennik stwievd::zia, że IPO od­
locie samolotu z lotniska w 
H ongkongu mówiono tam nie­
mal powszechnie, iż w drodze 
do Dtakar>ty ulegnie on ~isz­
czeniu. Mówiono także, że w 
samolocie zosta.ta umiesrozona 
bomba zegarowa, która eks­
ploduje po \liPlywJe 4-6 go­
dzin. 

Na lotnisku !>twierdzono, te 
, wśród tych pra cowników, któ­

rzy zaop:itrywałi „Ka.shmir 
Princess" w p aliwo, ładowali 
bagaże i czyścili samol<>t, znaj­
dowali się agenci czangkai­
szekowscy, Ch.nra.kterystyczne 
jest, że przygotowanie i zała­
dunek samolotu przeciągnęły 
się do momentu jego odlotu, 
<tak że oficer hinduski nie miał 
~su dalwn.ać przegl~du. 

spraw go..<;podarczych i do 
spraw k'Ulturalnych. 

Komuni.lrat o posiedzeniu 
komisji do S>praw w~.pólpracy 
kułturalnaj, które odbyło się 
20 l>m., stwierdza, że komis.ja 
rozpatrywała W1lliosk1 zgłoszo­
ne pnez delegacje Indii, In­
doneziji, Ja,ponil i Pakilrlanu. 
Delegaci w s.wych przemówie­
niach „gorąco popierali wnio­
sek dotyczący V11Spółpracy kul­
turalnej". 

Poota<><>WIO<IO pawoło~ 12-<>sobowq 
podloombję, w slclod kt6roj w..,,~ 
prxeds.towlclele lnd~l. lndo-nez}ł, Japo· 
nH, Pokl11oou, lralcu, ~.ip1PJ, Ch;n, FI· 
~l p\n, Sudonru, W1etnomu południowe-­
go, Wl""'°m.WeJ Re-publiki Demokra• 
tyem&i, Libe<l l. Podtoml1Ja mo „ę 
zająć, Jak Jtwie«lto komun-lkat, „zbo· 
daoiem problemów wspólprocy kultu·„ 
roifi•i I dróg r<>IMenenlo tej współ· 
pra"Cy''! 

PRZYBYCIE NA KONFEREN­
CJĘ FAM WAN DONGA 
20 bm. praybył do Ba·ndu.n­

gu wice1lremier i m:n1:>ter 
Spraw· Zag;ranicznych Wiet­
namsikiej Reipublik1 Dem'łkra­
ty{)Zlll.ej - Fam W an Dong, 
który prz.ewodniazy delegacji 
WRD na konferencję k_\·ajów 
Azj l i AfrykL 

DEPESZA NAM IRA 
DO UCZESTNIKOW 

KONFERENCJI 
Minister Sipraiw ZagrallJicz­

nych Koreańskiej Repablikl 
Ludowo - Demokratyoznej -
Nam Ir prz.oołał d~ę z 
gorącymi pozdr<>wieniami i 
życzeniami owocnych obrad 
<hla uczestników kon!erencji 
w Bandungu, 

Podróż po Kenii 
Redaktorzy londyńskiego 

BBC otrzymali pilne za­
danie, Pod.jąć szeroką kampa„ 
nię propagandową w związku 
z konferencją krajów Az.Jl i 
Afryki w Bandungu, która -
co do tego 6Zefowie panów 
redaklmów nie mają wątpli­
wości. - posiada jawme anty­
kolonialny charakter. Cel tej 
kampanii - reklama „przy­
jaźni" Zachodu dla krajów 
Azji i Afryk! oraz „korzyści", 
jakie kraje te mogą zysikać ze 
współpracy z państwami za­
chodnimi. Jasne? Jasne - od­
powiedzieli chórem redakto­
rzy, Cóż, dla nich to nie 
pierwszyzna wychwalać „w<>l­
ny świat". Uderzyli więc w 
swój taraban i zapowiedzieli 
cykl audycji przedstawiają­
cych „dobrodzi ejstwa", jakie 
spływają na ludy afrykańskle 
dzięki „opiece" angielskich 
władz kolonialnych. Pierwsza 
audycja z tego cyklu będzie 
nosiła tytuł - „Podróź po Ke­
nii". Celem tej audycji będzie 
- jak pisze agencja LPS -
„zwrócenl-e uwagi słuchaczów 
na osiągnięcia Commonwealt­
hu (Brytyjskiej Wspólnoty Na­
rodów - przyp. red.) na rozle­
głym kontynencie a!rykań­
skimu. 

Możemy służyć panom re­
daktorom z BBC gotowym 
tekstem audycj!, gdyby mieli 
jakiekolwiek trudności z jej 
napl$aniem, Oto oalB.: 

„Tu mówi LondYn. Nadaje­
my pierwszą audycję radia 
brytyjskiego na tematy afry­
kańskie. Odbędziemy podróż 
po Kenii. Dlaczego po Kenti? 
Bo Kenia, drodzy słuchacze, 
jest chyba najlepszym przy­
kładem dobrodziejstw, jakie 
spływają na ludy afrykańskie, 
pozostając pod władzą wiel­
kiego Imperium Brytyjskiego. 

Na Wstępie nadamy sprawo­
zdanie naszego 51J?ecjalnego 
wysłannika, który towarzyszył 
naszym dzielnym wojskom, z 
t.akim f)OŚwleceniem opiekują­
cym się miejscową ludnością 
(słychać szum samolo tu, strza­
ły z broni pokładowej)„, Le­
cimy na wysokości 1 ooo me­
trów. Pod nami kraj, którego 
ludność nie chce ?Jrozumi eć, 
że ws.zystko, co robimy, robi­
my z przyjaźni dla nich (sły­
chać wybuchy b<>mb i znów 
strzały). 

O użo trzeba będz.ie C2la.sU na 
to, aby przekonać ludność 

Kenii o korzyściach, płyną­
cych z naszej nad nl• opieki. 
Trudno jej to zrozumieć, bo 
Munvni, drodzy słuchacze, to 
w ogóle nie ludzie. Nie rozma­
wiałem co prawda z żadnym 
z nich. Nie pozwalał ml na to 
udział w .akcjach pacyfikacyj­
nych„. przem-aszam, w ak­
cj.ach uświadamiających. Ale 
mogę was zapewnić. że są oni 
pod pieczołowi tą opieką. 60 OOO 
znajduje s.lę w obozach kon-

centr.acyjnych, 17.000 w 
więzieniach. W ten oto sposób 
przekonamy na pewno lud 
Kenii o nas.z.ej przyjażnl. 

NaS'Z. okryty chwalą gen. 
Erskine, szef korpusu dz1ata­
Jącego w Kenii, wydał rozkaz 
polowania.„ przepraszam, po­
szukiwania tubylców. Oświad­
czył, że za każdego za bit.ego 
Europejczyka zginie 500 tu­
bylców. Działamy dl.a dobra 
ludów kolorowych z całą sta­
nowczością (słychać srum sa­
molotu, wybuchy bomb, strza­
ły z broni pokł.adowej).„ 

U&łyszeliście, państwo, spra· 
wozd.anle naszego specjalnego 
wysłannika, A teraz zabif'rze 
głos jeden z żołnierzy wojsk 
brytyjskich w Kenii. - Co 
pim powie naszym słuchaczom 
o dobrodziejstwach. jakie nie­
siemy Murzynom Kenii w ra­
mach na&1.ej wspaniałej misji 
cywilizacyjnej? „Dziś bylem 
świadkiem jednego z najokrut­
niej~zych wYdarzeń, jakie wi­
działem w ci~'(U c~łe:lo ~wole­
go i'vc1~ . .a m i•nowklf' W"TZU· 

cania czł<>nków sr.rzepu Kiku­
ju z ich i;iPdzlb. To, co ujrza­
łem, wzbudziło we rr.n!e uczu· 
cle wstydu, że jes•em Brytyj­
~zykiem. Setki mężczyzn, ko­
biet i dzieci 7.apedwno ?;a oali· 
~ade i pozostawiono na stoją­
co pnez 36 godzin pod nlP.u­
stającym des?;czem, bez poży· 
wienia i osłony„," 

W skład delegacji, n.a aoole 
której stoi przewodnioezący 
CRZZ, Wiktor Klosiewi-cz, 
wchodzą: Stef.an Ciołkowski -
prwwodniczący Za.rządu Głó­

wnego Zw. Za.w. Górników, 
przewodniczą.cy Międzymi.ro­

dowego Z·rzes:zeni.a Zwi<1,Zków 
Zawodowych Górników; Iren.a 
Piwowal\Ska - wicepr:z.~od­
nicząca Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Prac. Prrem. Włó­
kienniczego, sekretarz general­
ny M~<l:zy,n.arodowego Zrae­
s:z.enLa Związków Zawodo­
wych Włókniarzy; Karol Wa­
dula - I wytapiacz huty „Po­
kój", czJ.o-neik Komitetu Orga­
nizacyjnego KDnferencj'i, po­
seł oa Sejm PRL; inż. Witold 
Maleckd - przewodniczący 
Rady Zald.adoV1"1?j huty im. 
Lenina; Stanis1"aw Krzymiński 
- mur.a.rz z MDM, 1aureat n.a.­
grody m. st. Wa:rsuiwy na rok 
1955 oraz inni przedstawiciele 
związików zawodowych, woj. 
rad zw. zaw. i więkscych za­
kładów pracy, 

Polsko-wąeierska 

współpraca 
w zakresie przemysłu 

lekkiego 
W Warszawie odbyła się se­

sja polsko-węgierskiej komisji j 
współpracy gospodarc'l.e~ w 
zakresie przemysłu lekkiego. 
Obrady toczyły się w duchu 
szczerej przyjaźni i wz:ajem­
nego zrozumienia. 

Na sesji ustalono formy 
wsp6łpracy I wzajemnej po­
mocy w dziedzinie najwat­
n!ejszych zagadnień przemy­
słu włóklennklzego, odzieżo­

wego i skórzaneao. Współpra­
ca ta przyczyn! się do popra­
wienia jakości produkowa­
nych wyrobów oraz zwiększe­
nia asortymentu towarów po­
wszechnego utytku w obu 
krajach. 

ABISYNIA 

·-· _ . ..-·~-

Dziękujemy wam za wypo­
wiedź. Nie dziwcie się, drodzy 
słuchacze, nasz rozmówca je6t 
młody, trochę zdenerwowany. 
Przesadza, no i nie wie, co 
trzeba zrobić dJa ludów afry­
kańskich w imię ich dobra. 
Wyjaśni to nam szef sz.tabu 
brytyjskich '.Vojsk kolonial· 
nych, gen. Heyman. ProsL-ny, 
panie generale. Co pan 
nam powie o na6.Zych z.a.da­
niach w Kenii? 

Gen. Heyman: ,,Celem na­
tt'Zym jest zabicie tych, któ:-ych 
będzie można zabić, a przede 
wozystkim przekonanie terro· 
rysiów w lasach. że nie ma dla. 
nich przyszłości", 

- Dziękujemy, panie gene· 
rale, za interesującą wypo­
wiedź. O to, drodzy słuchacze, 
pr1.ecleż chodzi: przekonać Ich, 
że bez naszej opiek! nie mają 
przyszłości.„" 

Nasza podróż p0 Kenii skoń· 
cz.ona. Nie tak będzie 

na peumo wyglądała w wy­
daniu rednktOTÓW BBC. Ale 
nie zmieni to w niczym 
sytuacji. „Osiągnięcia'' Im­
perium Brytyj.~klego znane 
są bowiem ludom afrykań­
skim nie z audycji BBC. 
Pozrialy je one na wła­
snej skórze. I dlatego też ich 
przed~otawlciele biorą udział w 
konferencji w Bandungu. Kon· 
ferenc jl wymierzonej przeciw­
ko panowaniu k.olo"l.izatorów. 

22 ltwtetnla 1955 r. {nr 95J 

Hasła KC KPZR 
na dzień 1 Maia t955 r. 

Praaa radziecka 1: 21 kwietnia br. oiiublikowała hasła KC 
Komunistycznej Partii Zwl~zku R&d'llecldego na. dzień 
1 Ma„ 1955 roku. 

Pherwsze hasła głoszą: 

Niech tyje 1 Maja - dzień międzynaorodowe\ solidarności 
mas praoujących, dzień braterstwa rol>otników wszystkioh 
krajów\ 
Wmieśmy wyżej 5Zt.andM lntemac;onalimm pro<etariac­

k;ego ! Prolel;ariusze wszystkich krajów łączcie się! 
Braterskie po7.drowienia d.Ja wszys+..!dch rui.rodów wa\CT.ą· 

cych o pokój, demokr.ację, o socj.alizm! 
Lud:11ie pracy wszystkich kra}ów! Pokój będT..ie utrzyma­

ny i utrwalony, jeśli nąrody ujmą sprawę zachowania po­
koju w swe ręce I będą bronily jej do końoa! Umacniajcie }e­
dność narodów w walce o pokój! 

Nlech tyje trwały pokój międey narodami! 
Niech żyje pot<:±ny ruch obrońców pokoju · na ułym 

świecie! Lud7Je pracy wszyttkich krajów, walczcie aktyw­
nie przeciwka gro7.l:>ie nowej wojny światowej, o pokojową 
wipóJ.pr.acę międ:zy narodami! Pomnażajcie l zwierajcie sze­
reg\ obrońców pokoju! 

Masy pracujące wszystkich ktl8jów1 Walczcie o zakaz bro­
ni atomowej, wodo.rowej i lnnyoh rod!7;ajów broni masowej 
zagl:;łdy, o powszechną redukcję zbrojeń\ 

Niech krzepnie solidarność narodów w wake przeciwko 
wskrzeszan iu militaryzmu nlemiecki~gol O trwały pokój i 
~:eczeństwo zbiorowe ~a wszystkich parodów europej­
•kich! 

Ludzie p:ria.cy Zwią2lku Radzieckiego i ktilljów demokracji 
ludowej! Odpowiedzmy na knowania wrogów polrnju jesz­
cze większym z,e~.poleniem n<iszych sil, podniesieniem po­
tęgi gosipoda.rczej i obronnej krajów obozu demokratyczne­
go! Zjednoczmy jeszcze baorda:lej i;we wys!łki w walce o po­
kój , przeciwko groźbie agresji! 

Niech żyje i rozk''l"ita n iewzruszona przyjafń i współpraca 
narodu rad:oiecki.ęgo i narodu chińskiego - potężny czyn­
nik pokoju n.a całym świecie! 

Braterskie pozdrowienia dla ludzi pnacy krajów demo- • 
kN.eji ludowej, w<•lczacych pomyślnie o dalszy •o?JWój gos­
poda„ki narodowej i kultury, o umocnienie potę~l państw 
ludowo - demokratycznych i stale podnosrenie dobrobytu 
narodów, o zbudowianle soc)alizmu! 

Niech żyje i krzepnie niewzruszona przyjaźń l współpra­
O!I krajów demo)micji ludowej i Związku B.adzieokiego! 

Poulrowieni.a dla milującycll pokój sil Niemiec walczą­
cych przeciwko zbrodniczej polityce przekształcania Nie­
miec 1achodnich w ognisko trzec'ej wojny światowej! 

Niech żyje Niemiecka Republika Demokratyczna - nie­
zawodna ostoja walki o utworzenie zjednoczonych, nie:r.a­
leżnych, demokratycmych i pakojowych Niemiec! 

Pozdrowi-enia dla na.rodów Azji i Afryki, walczących prze­
ciwko uci&kowi koloO.:ialnemu i rasowemu., o złagod.zelllie 
ru<pięci.a międzyna~odowego! 

Niech żyje przyjażń i \\"S·półpraca narodów Anglii, Sta­
nów Zjednoczonych i Zwią2lku fuld:oieckiego w ich walce o 
osl.Jbienie n.aipięcia w stosunkach międzyna.rodowych, o po­
kojowe wsipółistnienie państw i zapewnienie trwałego po­
}<:oju na całym świecie! 

Pozdrowienia dla narodu japońskiego, walczącego od'W'S­
żnie o niezawisłość narodową, o demokratycmy rozwój 
swego kraju, przeciwko wskrzeszaniu militaryzmu i pr.ze­
kształoan.iu Japonii w bazę wQjenną imperialistów ~ Da­
lekim Wschodzie! 

Pozdrowienia dla n.a·rodu imstnacklego, -lezącego o de­
mokratyczną, niezależną i pokojową Austl"ię! 

Zoł'nierz.e Armii Radz,ieckiej i Marynarlti Wojennej! Wy­
l>rwale podnoście po:z.iom swej wiedzy wojskowej i politycz­
nej, doskonalcie swój - kuns:ot l>ojoWY, opanmvujcie now!l 
techn'.ikę wojskową i nową broń! 

Ludzie pr.acy Związku Radzieckiego! Zewrzyjmy jeszcze 
bardziej swe sze-regi wokół partii komunistycznej i rządu 
Ta0.L1"<:'><\e"!,<), =uuw=)m:t """"'.,,„ ~R":t t ene~g';-:. twórci.ą w 
imię wielkiego dzieła zbudowania społeczeństwa komuni­
stycznego! 

Niech żyje t umacnia się sojusz klasy robotniczej l chłop• 
stwa kołchozowego - niewzruszona podstawa ustroju ra„ 
dzieckiego! 

Niech żyje I rozkwita braterska przyjaźń między naroda• 
mi Związku Radzieckiego - źródło siły i potęgi naszego 
wielonarodowego państwa socjallstyctnego! 

W następnych hasłach KC KPZR wzywa ludzi pracy 
Związku Rad:tieckiego - pracowników prLemysłu i rolnic.: 
twa - do walki o przedterminowe wykonanie pl"tego pla­
nu pięcioletniego, o wykonywanie I przekraczanie planów 
produkcyjnych, o wykorzystywanie wszystkich rezerw, pod­
noszenie jakości produkcji, o stosowanie na szeroką skalę 
osiągnięć nauki i przodującego doświadczenia, o wysoką 
wydajność pracy - podstawę dalszego rozwoju gospodarki 
narodowej ! wzrostu dobrobytll ludności. 
Hasło zwrócone do związkowców brzmi: - Szenej rozwi• 

jajcle 50Cjl!.llstyczne wspólzawodnictwo o podniesienie wy­
dajności pracy, o wykonywanie i przekraczanie narodowych 
planów gospodarczych! Rozpowszechniajcie doświadczenia 
n(Jwatorów produkcji! Dbajcie nieustannie o dalsze podno­
szenie dobrobytu i kultury robolnlków i urzędników! 

KC KPZR nawoluje kobiety radzieckie do walki o nowe 
sukcesy we wszystkich dziedzinach gospodarki narodowej, 
nauki i kultury oraz do wychowywania dzieci dla dobra 
i szczęścia narodu radzieckiego, 
Hasła :,ońcowe głoszą: 
Komuniści i komsomolcy! Wytrwale opanowujcie teorię 

marksistoy;sko - leninowską, kroczcie w pierwszych szere~ 
gach bojowników o dalszy rozkwit naszego przemysłu socja• 
listycznego, o zdecydowany rozwój rolnictwa, o stały wzrost 
dobrobytu narodu radziec!>iego, o zbudowame komunizmu 
w ZSRR! 

Niech żyje wielki Związek Socjalistycznych Republik Ra„ 
dzfeckich - twierdza przyjaźni i chwały narodów naszego 
kraju, niewzruszona ostoja J)<lkoju na całym świecie! 

Niech żyje wielki naród radziecki - budowniczy komu„ 
nizmu! 

Niech żyje Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego 
- wielka siła przewodnia i kierownicza narodu radzieckie~ 
go w walce o zbudowRnie komunizmu\ 

Pod sztandarem Marksa - En11elsa - Lenina - Stalina, 
pod przewodem partii komunistycznej - naprzód do zwy„ 
cięstwa komunjzmu! 

R~botnicy Łodzi i woiewództwa 
pogłębiają na Wartach 
Czqn "l•/Hajowq 

(Dokończenie ze str. 1) li również prawie wszyscy 
pracownicy przędzalni. 

d7 zakład chce jak najuro· w ZPW 9 MAJA 
czyściej powitać 1 Maja. 

W OZORKOWSKICH ZPB 

w~oraj na popołudniowej 
zmianie w tkalni było gwar­
no i wesoło. Mężowie zaufa­
nia oraz majs.trowie radz:IJ w 
swych zespołach nad pngłę­
bien:em zob<>Wi ą-zań 1-Majo· 
wYch. Mąż zaufania z ze&po­
łu mistrza Lul>elsk:iego, Maria 
Kurtelak, tak mówiła do tka­
czy: „Mamy powai:ne trudn.o.ś­
cl z W)"kooani~m planu mie­
sięcznego. Proponuję, abyśmy 
wzmogli wysHki dla pelnego 
wykonania pla,nu mi~ięc:z.ne · 
go". Robo1mlcy robowią?.ain;e 
podpimtli - przyrzekając jed­
nocrześnie podnieść produkcje 
t.kanin I gatunku do 73 proc. 

Zespól nT 8 :iaciągając war­
ty zol>owiązał się plan kwiet­
nlowy w.)"konać w 10'> proc., 
tesMł nr 2 wykona plan mie­
s :ęczmy w 102 proc. 

Warty 1-MaJowe zactU114-

Zologa ZPW 9 Majo •aclqga1qc 
Warfy 1·Mo1jowe posta.nowiło pO'Jłębić 
swoje poprI.edni• zobowlqi.onio. Pro„ 
cownolcy tkalni do końca bm, wyprodu ... 
kują <łodotlcOYło 400 metrów tkanin l 
ąotunku oroi 1cioszczędzq 342 kg pnę· 
ozy, 

Pnodrolnicy dad!q dodatkowo '107 kg 
prtędzy, •oś lloić odpadków •mniej· 
UQ o 126 kg, 

ZPP IM. LENARTOWSKIEGO 
Załoga ZPP im. I,c,nar~­

s..lciego w tym dniach podpi­
sze umowę o wspó!?.awodn '. C­
twie z gromadą Będków. Ha-
11na Kwiatk<>wsok.a - refcrent 
współzawodnictwa - J'(l&ta­
nowila udekorować świotlicę 
gromadz,ką w Będkowie. Lud­
mila Solecka i Józefa Mielcza­
rek US'Zyją dla aktywistów 
gromady z resztek jedwabiu 
barwne &zal kl. K<>biety pt"Zy­
gotowują piękne kwiaty do 
pochodu 1-Maj<:YWego. 

Cala zaloaa postanow!la 
przyspi~zyć Yry-konanie zo­
bmvlązań 1-Majowych oraz 
dbać o estetyC'lll1y wygląd sal 
l)rodukcy )ny eh. 
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Walczymy o pokój I współpr~cę między narodami • 

Z przemó~ienia Ministra Kultury ZSRR Przemówienie prezesa Rady Ministrów 
towarzysza Michajłowa . towarzysza Cyrankiewicza 

TOWARZYSZE! 
Narody Związku Radziecki~ 

go i Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej obchodzą chlubną 
rocznicę - 10-lede podpłsanla 
układu o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy po­
wojennej między Związkiem 
Radzieckim a Polską. Wraz z 
nami tę pamiętną rocznicę 

obchodzi cały obóz pokoju i 
demokracji., wszyscy, którym 
droga jest sprawa przyja.fnl 
między narodamL 
Swą wolność i niepodległość 

- oświadcza mówca - boha­
terski naród polski zdobył w 
uporczywej 1 zaciekłej walce. 
Dawne reakcyjne, antyludowe 
rządy Polski doprowadziły 

kraj do tragicznej katastrofy, 
o której każdy człowiek pra­
cy w Polsce wspomina z uczu­
ciem głębokiej goryczy 1 bólu. 
Okres niemieckiej okupacJl 
faszystowskiej, który rozpo­
czął się Jesienią 1939 r. - to 
jedna z najbardziej ponurych 
kart htstorii narodu polskiego. 
Kraj został podbity i straszli­
wie zniszczony. 

Naród radziecki nie opuśc!J 
w nieszczęściu SwYCb polskich 
braci J sióstr. W lipcu 1944 r. 
Armia Radziecka kontynuując 
zwycięską . ofensywę przekro• 
cz.yła w ogniu walk granicę 
polsko-radziecką. Ramię w ra· 
mię z tołnierzaml radzieckimi 
walczyli żołnierze polscy, Po­
tężnym !lderzeniem wróg zo­
stał wwarty z ziemi polskiej. 
Przy pomocy narodu radzlec­
klego naród polski wYZWOlil 
swą ojczyznę spod jarzma nie­
mieckich najeźdźców faszy­
stowskich 1 po wsze czasy u­
jął losy państwa w swe ręce. 

21 kwietnia 1945 r. podpisa­
ny został w Moskwie histo­
ryczny układ między Związ­
kiem Radzieckim a Polską, 
układ, który zapo<:zątkował 
zupełnie nowe stosunki mię­
dzy obu państwamL U podło­
ża tych stosunków legi jeden 
wspólny cel - walka o pokój, 
demokrację, socjalizm. 

Związek Radziecki l Polska 
Rzeczpospolita Ludowa po­
myślnie wykonywały l wyko­
nują swe zobowiązania prze­
widziane w układzie. W ciągu 
10 'l':aledwie lat na polu roz­
woju i utrwalenia przyja­
znych, braterskich więzów 

między narodami ZSRR ! Pol­
ski dokonano tyle, ile nie do­
konano - I zresztą nie moż• 
na było dokonać - w ciągu 

wielu poprzednich lat. Sto­
sunki braterskiej przyjaźni I 
współpracy, jakie ukształto­
wały się między Krajem Rad 
i Polską - to wielkie osiąg­
nięcie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego I Pol­
skiej Zjednoczonej Partll Ro­
botniczej, które w swej chlub­
nej działalności kierują' się 
wielkimi ideami marksizmu­
leninizmu. 

napięcia w stosunkach 
dzynarodowych. 

mię- radzieckiego dla narodu pol­
skiego. 

Historia uczy, jak ciężkie 
doświadczenia l nieszczęścia 
przeżyć musiała dwukrotnie 
Polska w ciągu minionych 40 
lat z powodu agresywnych po­
czynań militaryzmu niemiec­
kiego. Zrozumiałe jest więc, 
że Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa popiera ze wszystkich 
sił politykę wałki przeciwko 
nowym próbom wskrzeszenia 
militaryzmu niemieckiego, 
montowania różnych agresyw­
nych bloków i ugrupować. 

Następnie N. A. Michajłow Układy paryskie, zatwler-
podkreślil, że Polska w wa- dzone przez parlamenty Anglii 
runkach ustroju demokracji i Francji pod brutalnym na­
lud.owej odniosła przy pomocy clskiem USA, zmierzają do 
Związku Radzieckiego olbrzy- przygotowania nowej wojny. 
mie sukcesy. W tych warunkach układ mię­

Mówca przytoczył dalej licz- dzy Związkiem Radzieckim a 
by I fakty iluitrujące rożwój Polską nabiera jeszcze wlęk­
rolnictwa w Polskiej Rzeczy- szego znaczenia. Siła i znacze­
pospolitej Ludowej, jak rów- nie tego układu rośnie także 
nież rozwój jej kultury. w świetle wyników moskiew­

Nowa . Polska - powiedział skiej konterencjl 8 patvitw, 
N. A. Michajłow - osiągnęła której uczestnicy postanowili 
wspaniale rezultaty we wszyst- podjąć odpowiednie kroki dla 
kich dziedzinach życia gospo- umocnienia swego bezpiecze6-
darczego, politycznego i kul- stwa 1 zapewnienia pokoju w 
turalnego dzięki temu, te na- Europie. 
rodQwl polskiemu przewodzi Końcową część swego refe­
Polska Zjednoczona Partia ratu N. A. Michajłow poświę­
Robotnicza - okryty chwalą clł historii rozwoju przyjaźni 

wódz 1 bojowy organizator polsko-radzieckiej. 
wszystkich zwycięstw narodu W warunkach pokojowego 
polskiego. Siła i autorytet tej budownictwa oświadczył 
partii tkwi przede wszystkim mówca - Związek Radziecki, 
w tym, że kieruje się ona jak to podkreśla się w każ­
zwycięsklml ideami marksi- dym zakładzie pracy, w każ­
zmu-leninlzmu, że była ona i dej wsi, w każdej Instytucji 
pozostaje wierna wielkiemu nowej Polski, udziela bezln­
sztandarowl leninizmu. teresownej, braterskiej pomo­

Po!ska Rzecżpospolita Ludo- cy narodowi polskiemu w bu­
wa stwierdził następnie Ml- dowie nowego życia. W wy­
chajlow niestrudzenie walczy o posażeniu kombinatu hutnl­
pokój. Jej udział w pracach czego, fabryki samochodów I 
Organizacji Narodów Ziedno- dziesiątków innych przedsię­
czonych; współdziałanie w blorstw; w udzieleniu Polsce 
rozwiązaniu problemów do- pomocy w rozwoju prac nad 
tyczących przerwania ognia w wykorzystaniem energii 11to­
Korei; udział w regulowaniu mowej do celów pokojowych; 
szeregu ważnych problemów w zastosowaniu w rolnictwie 
dotyczących krajów Azji; ak- polskim najlepszych wzorów l 
tywne i zdecydowane popie- osiągnięć nauki I praktyki; w 
ranie propozycji radzieckich szerokiej wymianie rótnych 
w tak źywotnych I palących delegacji - w tym I w wielu 
sprawach, jak redukcja zbro- innych dziedzinach znajduje 
jeń, zakaz broni atomowej l wvraz po~łębia.iąca się z każ­
wodoroweJ, wykorzystanie e- dym dniem przyjażń dwóch 
neri;:ii atomowej do celów po- bratnich narodów. Jak wielki 
kojowych wszystko to symbol tej przyjaźni wznosi 

Miliony prostych Judzi w 
Polsce szczerze szanują i go­
rąco kochają Związek lladzlec­
kl jako swego wiernego przy­
jaciela i towarzysza w walce 
1 w pracy. Nie ulega wątpli­
wości - podkreślił N. A. Mi­
chajłow - że ta szlachetna i 
promienna przyjaźń narodów 
radzieckiego I polskiego, która 
wyrosła i okrzepła w ogniu 
walk, będzie się rozwijała I 
umacniała. Będzie to przyjaźń 
wieczysta i niezłomna. 

W zakończeniu N. A. Mi­
chajłow· powiedział; 

10-lecie układu radziecko­
po!skiego zbiegło się z obcho­
dem 85 rocznicy urodzin na­
szego wielkiego wodza 1 nau­
czyciela, twórcy partii komu­
nistycznej, założyciela pań­
stwa radzieckiego - Włodzi­

mierza Ili i cza Lenina. 
Lenin dobrze znał I kochał 

naród polski, uważnie śledził 

rozwój polskiego ruchu rewo­
lucyjnego. Lenin doskonale 
rozumiał całą doniosłość 
związku między walką o nie­
podległość Polski a ogólnymi 
zadaniami rozwoju ruchu re­
wolucyjnego w RosjL Wracał 
on niejednokrotnie do tej my­
śl! podkreślając, że „wolność 

Polski jest niemożliwa bez 
wolności R9sji". 

Po zwycięstwie Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej Włodzimierz 
Iljicz Lenin podpisał dekret 
znoszący wszystkie carskie u­
kłady o rozbiorze Polski i u­
znający. nievozbywalne prawo 
narodu polskiego do samo­
dzielności I j ednoścL 
Imię Lenina, nieugiętego 

bojownika o równouprawnie­
nie I przyjaźń narodów, pło­
miennego szermierza niepodle­
głości l wolności Polski, nie­
śmiertelne idee leninowskie. 
jego wiecznie żywa I życio­
dajna nauka - żyją w chlub­
nych czynach narodu radziec­
kiego I narodu polskiego, w 
walce ma!' pracujących całego 
świata o nowe, lepsze życie, o 
pokój, o triumf wielkich idei 
socjalizmu. 

DRODZY TOW ARZYSZEI 

Z uczuciem głębokiego wzru­
szenia przemawiam d:z;lś ilnie­
niem Polski Ludowej w stoli­
cy naHego wielkiego I ser­
decznego przyjaciela, Związku 
Radzieockiego, w stolicy świa­
towego obozu pokoju - bo­
haterskiej Moskwie, i z głębi 
serca pozdrawiam Was, Przy­
jaciele. 

Obchodzimy dziś 10 rocznkę 
podpisania układu o przyjaźn~ 
pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim. 

Wówczas, 10 lat temu, gdy 
pod układem złożone zostały 
podpisy przedstawicieli obu 
narodów, Józef Stalin powie­
dział: „Układ ten stanowi rę­
kojmię niepod!eglego rozwoju 
demokratycznej Polski, rękoj­
mię jej potęgi, jej rozkwitu". 

10 lat, które od tej history­
cznej chwili podpisania ukła­
du minęły, stanowią jak naj­
bardziej pełne potwierdzenie 
tych słów. 

10 lat temu Polska była 
krajem zrujnowanym przez 
hitlerowską okupację. 10 lat 
temu odziedziczył polski lud 
ponury spadek po polskich ob­
szarnikach i fabrykantach, 
których rząd uciekł sromotn1e 
przed Hitlerem w roku 1939. 
Odziedziczy!lśmy mało uprze­
mysłowiony kraj, w dodatku 
poważnie zniszczony przez 
wojnę i całkowicie prawie 
zmasakrowaną przez hitle­
rowców naszą stolicę, War­
szawę. 

10 lat temu Polska, w któ­
rej ziemię wsiąkło tyle krwi 
bohaterskich żołnierzy radzie­
ckich, została oswobodzona 
spod hitlerowskiej okupacjL 

10 lat temu, dzięki" zwyclę­
ttwu Związku Radzieckiego. 
wróciły do Polski w wyniku 
rozgromienia hitlerowskich 
zaborców prastare ziemie pol­
skie nad Odrą I Nysą, zagra­
bione przed laty przez ger­
mańskich kolonizatorów. 

10 lat temu nasza ojczyzna 
dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego, dzięki swojej par­
tii klasy robotniczej, dzięki 
rewolucyjnemu zapałowi ludu 

polskiego weszła na drogę, leżnośc! stała się bliska sercu 
którą wy, towarzysze radziec- każdego Polaka. 
cy, wyrąbaliście ludzkości Wnioski z ch:żkich dośwlad­
Wielką Październikową Re- czeń naszego narodu, z gorz­
wolucją Socjalistyczną. klej niedoli robotników i chło-

10 lat temu lud polski zn:u- pów, ciemnoty l zacofania, w 
cal z siebie jarzmo antynaro- które pogrążyły nasz kraj rzą­
dowej burżuazji, jarzmo ob- dy kapitalistów, wnioski z klę­
szarników I fabrykantów 1 Ich ski poniesionej we wrześniu 

sługusów - dając ziemię chło- 1939 roku, pragnienia, aby to 
pom i narodowi fabryki, bu- się nigdy nie powtórzyło, 
dując w ostrej walce klasowej wszystko to zbiegało się z re­
ustrój demokracji ludowej, wolucyjnymi wskazaniami na­
spełniając marzenia 1 wypeł- uki marksizmu - leninizmu, 
niając testament całych poko- która - jak się jeszcze raz 
leń polskich rewolucjonistów pokazało - w najdoskonalszy 
i ludzi postępu. sposób odzwierciedla interesy 

Siła potężnego Związku Ra- ludzi pracy I narodów prag­
dzieckiego uchroniła nas przed nących żyć I rozwijać się. 
interwencją zbrojną imperia- Stąd płynie wielka, narodo­
listów. Dzięki temu zachłanne wa duma z wielkich osiągnięć 
łapy imperialistów, którzy u- naszego dziesięciolecia, osiąg­
siłują zdusić, tam gdzie mogą, nięć odbudowy i uprzemyslo­
ruchy wolnościowe I postępo- wlenla umożliwionych zarów­
we, u nas - tak jak I .w sto- no wielkim wysiłkiem nasze­
sunku do innych krajów de- go narodu, jak 1 wspaniałą 
mokracji- ludowej, okazały się pomocą Związku Radzieckie­
za krótkie. W środk()wej Eu- go. Stąd - fakt, że huta im. 
ropie nie udało si~ zrobić Lenina, którą budujemy przy 
Gwatemali. pełnej pomocy Związku Ra-

Tak więc Polska, budując dziecklego - Jest w Polsce 
11owy ustrój sprawiedliwości symbolem i jakby sztandarem 
społecznej, w niemałej mierze nowoczesnej, uprzemysłowio­

Związkowl Radzieckiemu za- neJ Polski I -zarazem twórczej 
wdzięcza takt, że rewolucja przyjaźni polsko-radzieckiej. 
polskiego ludu została ochro- Możemy Was zapewnić, Dro­
niona przed imperialistyczną dzy Towarzysze, że pomoc u­
interwencją. Dzięki temu dzieloną nam przez kraj so­
wkroczyllśm1 na drogę budo- cjalizmu, przez Związek Ra­
wy niezależnej, silnej, sprzy- dzlecki w okresie minionego 
mierzonej z całym obozem po- dziesięciolecia, pomoc, której 
koju PolskL przykładów nłesposób tutaj 
Dzięki pomocy Związku Ra- wyliczyć, pomnożyliśmy przez 

dzieckiego przezwyciężyliśmy własny wkład I wysiłek naro­
najtrw;lniejsze lata, najwięk- du polskiego dla budowy lep­
sze trudności powojennego o- szego jutra naszej ojczyzny, 
kresu odbudowy. dla budowy socjalizmu. 
Dzięki pomocy Związku Ra- Jesteśmy dumni z tego, że 

dzieckieico mogliśmy wkroczyć cementując jedność naszego 
na drogę szybkiego uprzemy- narodu i budując silną Polskę, 
słowienia zacofanego przedtem wnosimy równocześnie coraz 
kraju. większy wkład do wspólnej 

Sprawa budowy w Polsce, siły l zwartości całego naszego 
ongiś zacofanej, potężnego, potężnego oboro pokoju, któ­
nowoczesnego przemysłu, sta- rego niezawodną ostoją jest 
la się narodową sprawą i na- Związek RadzieckL 
rodową dumą wszystkich Po- Dziś, w dziesiątą rocmłeę 
laków, podpisania wiekopomnego u-

Budowa własnego ciężkiego kładu, w oparciu o cały do­
przemystu Jako potężnego źró- tychczasowy dorobek - z uf­
dła rozwoju kraju, a także nośclą patrzymy w następne 
wzmocnienia jego sił obron- lata. 
nych, jego prawdziwej nieza- Dziś w obliczu knowań a-

wantumiczych kó? Imperiali­
stycznych Ameryki, wygraża­
jących obłąkańczo światu 
bomba atomową I wodorową, 
zapominających, że kij ma 
dwa końce, w obliczu wskrzę­
szanla neohJ'\lerowskiego 
Wehrmachtu, jako narzędzia 
wojennych planów w Europie 
- z tym większym zapałem, 

z tym większą śwladomośrią 
naród nasz uczyni wszystko, 
aby godnie stać w szeregu 
potężnego obozu państw po­
koju i socjalizmu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 

Partia nasza i rząd Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, przy 
pełnym poparciu narodu pol­
skiego, uważa, że w obliczu 
narastającej groźby dla po­
koju, jaką jest remilitaryza­
cja Niemiec zachodnich, wy­
nikająca z układów paryskich, 
należy wspólnie ze Związkiem 
Radzieckim i z innymi miłu­
jącymi pokój narodami pod­
jąć wszystkie kroki, jakie o­
każą się niezb«:dne, aby zabez­
pieczyć się na każdą ewen­
tualność, jaka mogłaby wy­
niknąć z prowokacyjnych pla­
nów podżegaczy wojennych _ 1 
zespolić pod wspólnym do­
wództwem nasze siły zbrojne. 

Zabezpieczymy w ten spo­
sób pokojową pracę naszego 
narodu. 

Zawarty 10 lat temu układ 
między Polską a Związkiem 

Radzieckim i zwycięska reali­
zacja tego układu - a także 

wynikająca z obecnej sytuacji 
międzynarodowej konlecznoM 
zacieśnienia tego układu 

wskazuje nam jasno dalszą 

drogę naszego marszu w przy­
szłość, drogę zwycięskiej bu­
dowy socjalizmu, drogę upor­
czywej walki o pokój, drog~ 
niewzruszonej przyjaźni mię­
dzy naszymi narodami, drogę 
prowadzącą do zapewnienia 
bezpieczeństwa l pokojowej 
pracy wszystkich narodów mi­
łujących pokój, 

Proszę pozwolić, że odc2:y­
tam list Rady Państwa, rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. (List podafem11 
na str. I), 
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Prostym ludziom wojna nie jest potrzebna o propozycji zsRR 
Pismo. marszałka G. iukowa do ,,Klubu prasy zagranicznej" w Nowym Jorku w sprawie Austrii 

A j TASS 19 kwietnia br. Departament Stanu USA opubllkowal 
genc a donost z Nowego Jorku, :te przewodnicząca komitetu organizacyj- k 

nego doroczne10 zebrania członków ameryk ań1kieao „Klubu prasy zagranicznej", K. umunikat, w którym oświadcza, te „w związku z nle-
Cravens, wystosowała do marszałka Związku Radzieckiego G. K. Żukowa list, w którym dawną wymianą poglądów w Moskwie między przedsfa-
prosi go, aby wygłosił 19 kwietnia br, przemówienie na dorocznym zebraniu klubu. wiclelaml rządów Austrii f Związku Radzieckiego, rząd 

Stanów Zjednoczonych omawia obecnie ze swymi angiel-
1klml I francuskimi partnerami najlepsze metody w celu 
rychłego zawarcia traktati1 państwowego z Austrią". 

16 ma•rca marszałek G. K. 
Żukow wystosował do K. 
Cravens list, w którym po­
dziękował za propozycję wy­
głoszeni.a przemówienia na ze-

• braniu klubu, lecz zakomuni­
kował, że ohowiązk! służl:>owe 
nie pozwalają mu, niestety, w 
chwili obecnej skorzystać z 
zaproszenia. 

W rozmowie z radcą stałej 
delegacji ZSRR przy ONZ w 
Nowym Jorku, Zamiatinem, 
który z polecenia marszałka 
Żukowa przekazał odpowiedź 
na jej list, K. Cravens prosi­
ł.a, aby marsz.ałek Żukow 
przysłał członkom klubu pis­
mo, które mogłoby być odczy­
tane na zebraniu. 

i])nia 18 kwietnia przekaza­
no K. Cravens pismo mar­
szałka Żukowa, w którym m. 
in. czytamy; 

Korzystam z radością z oka­
zji, aby przekazać narodowi 
amerykańskiemu przyjaciel­
skie pozdrowienia i serdeczne 
życzenia od narodów Związku 
Radzieckiego. 
Pragnąłbym również prze­

kazać najlepsze życzenia ame-
1·ykańskim żołnierrom, ofice­
rom i generałom, z którymi 
wspólnie walczyliśmy tak po. 
myślnie przedwko Niemcom 
faszystowskim. Trzeba o tym 
wspomnieć, zwłaszcza obecnie, 
ponieważ w maju roku bieżą­
cego uplYWa 1 O lat od eh wili 
zakoń~nia drugiej wojny 
światowej. 

Narody wierzyły wó~zas 
głęboko, źe po tej ciężkiej 
wojnie nastąp! długotrw'łly 
pokój na całym świecie'. 

Przed dziesięciu laty mężo­
wie s;tanu USA, ZSRR I An­
glii z,aJrończyl\ wspólne obra­
dy na Krymie na&tępującymi 
słowami: 

„Tylko w warunkach kon­
tynuowania i zacieśniania 
wsrółpracy i wzajemnego zro­
zumienia między naszymi trze­
ma krajami oraz między w~zy­
stklml mllującyml pokój na• 
rodami może być zapewniony 
d!ugc.trwały pokój, którego 
tak gorąco pragnie lndzkoś<!". 
WEpaniałe to słowa! • Może 

są t.acy, którym słowa te nie 
przypadają do gustu. Nam na­
tomiast podobają się bardzo, 
tak samo, jak podobają się 
niewątpliwie wszystkim naro-

dom walczącym o pokój. 
Ale upłynęło zaledwie 10 

lat od zakończenia drugiej 
wojny światowej, a świat 
znów stoi w obliczu poważne­
go niebezpieczeństwa wojny. 

Niektórzy politycy - zwo­
lennicy nowej wojny - sta­
rają się wmówić narodom, że 
wcześniej czy późn iej wojna, 
mimo wszystko, wybuchnie, 
ponieważ spornych problemów 

wie propagować przyjaźń, 
współpracę go&podarczą i kul­
turalną, d~maskować machi­
nacje zwolenników wojny. 

Życzę owocnej pracy dla do­
bra pokoju i przyjaźni naro­
dów. 

Marszałek 

Związku Radzieckiego 
G. ŻUKOW. I 

międzynarodowych nie da się .------------­

Komunikat powołuje się na 
oświadczenie rządów Francji, 
Anglii i USA z 5 kwietn13 br. 
Oświadczenie to stwierdzało, 
te jeżeli rząd radziecki wystą­
pi z propozycjami zmierzają­
cymi do zawarcia traktatu 
państwowego z Austrią, 'JJÓW­
cz.as propozycje te mogłyby 

zostać w odpowiedni spo~ób 
omówione przez ambasadorów 
czterech wielkich mocarstw 

najbliższym cza~ie w Wiedniu 
konferencji ministrów Spraw 
Zagranic<mych Ćzterech wiel­
kich mocarstw z udziałem 
przedstawicieli Austrii - gło­
si komunikat Departamentu 
Stanu - jest szybko rozpa­
trywana w duchu pozytyw­
nym". 

rozwiązać w drodze pokojo­
wej, a więc nie. naleźy odra­
czać wojny, 

Uwatam, że tacy polity­
cy, którzy nawołują do rozpę­
tania nowej wojny, nie mogą 
się cieszyć zaufaniem narodu 
i są niebezpieczni dla społe­
czeństwa. z takimi propaga­
torami wojny naród ma prawo 
postąp ić jak z wrogami. 

P1•oi;tym ludziom wojna nie 
jest potrzebna. Nie chcą oni, 
.aby bomby atomowe, wodoro­
we lub bakteriologiczne rzu­
cano na ich domy - na Nowy 
Jork lub Moskwę, na Londyn 
lub Pa.ryż, nie chcą, aby gi­
nęły ich d'.łlieci, matki i żony. 

Jeśli chod:z;i o utrwalenie 
pokoju, - narody pokładają 
wielkie nadzieje w ONZA Nie­
stety, jednak nadzieje te nie 
ziściły 9ię w pełni. Os ta tnie 
wydarzeni.a związane z ratyfi­
kacją układów paryskich i 
londyńskich jeszcze bard.ziej 
zaostrzyły napięcie międzyna­
rodowe. Obecnie trzeba pod­
jąć nowe wysiłki, aby Ul\il!:­

nąć dalszego 2}?-0strzeni.a na­
pięcia międzynarodowego. 

Korzystam z okazji, aby 
przekazać serdeczne życzeniia 
prezydentowi Eisenhowerowi, 
z którym braliśmy wspólnie 
udział w rozgromieniu Nie­
miec faszystowskich oraz za­
siadaliśmy ra.zem w radzie 
kontrolnej w Berlinie. Jestem 
przekonany, że przypomni on 
sllbie nasze wspólne zapew­
n ienla co do pokojowych dą­
żeń na szych krajów i uczyni 
wszystko, co od niego zależy, 
aby przyczynić się konkretnie 
do zapewnienia pokoju. 

W zapewnieniu pokoju 
wzajemnego zrozumienia mię­
dzy na.rodami don iosłą rolę 

może odegrać prasa, jeśli nie 
będzie rozmyślnie zatruwać 
atmosfery, lecz będzie uczci-

Sytuacja "' * * 
w Austrii z uc!zialem rządu Na posiedzeniu Izby Gmin 
austriackiego. 19 bm. premier Eden odpowia-

„Propozycja rządu radzi~- dał na interpelacje deputowa-
kiego w ;;prawie ?.wołania w nych labourzystowskich, któ-

w Wietnamie 
południowym 

PARYŻ, 21. 4, 
Z Sajgonu donoszą, że trwa­

ją tam w dalszym ciągu wal­
ki między oddzlalaml sekt 
polityczno - religijnych a woj­
skami rządu Ngo Dlnh Diema. 

W dniu 20. IV. 1955 r. w zwiqzku z X rocznicą pod­
pisania polsko-radzieckiego ukladu o przyjaźni i pomo­
cy wzajemnej, odleciała do Moskwy delegacja rzqdowa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z prezesem Radv 
Ministrów Józefem Cyrankiewiczem na czele. 
NA ZDJĘCIU: przed odlotem delegacji. Od prawej (na 
pierwszym planie) prezes Rady Ministrów Józef C11-
rankiewicz, l zastępca prezesa Rady Ministrów, Zenon 
Nowak i wiceprezes Rady Ministrów Jakub Berman. 

1-1111-11;:-:::;-,lll-:::1-11-1:-::::-;~·-ivll-,ll-IH -,~::-:~,l-„„-„,,-~::~-~'11-1111-1111 ' ~Ef.~'.:k~W~E~ H „„„ 1..„„ .„„.l~;fth,tl„ aduh llJl..~1m. mocarstw w ;;prawie zmniej· 

EDEN WYBRANY PllZEWODNICZl\CYM ba olwladnyl, le rząd wioski iamio- szenia napięcia w sytuacji 
PARTII KONSERWATYWNEJ na wysloć do Niemiec rochodnlch 500 międzynarodowej. 

19 bm. oddziały sekty Binh 
Xuyen ostrzeliwały z artylerii 
budynek sztabu generalnego 
armH rządowej. Liczni ofice­
mwie i żol1flierze <Z.najdujący 
się w tym budynku ws.tali 
ra.nni. Silne walki miały rów­
nież m iejsce w południowo- . 
zachodniej części mias.ta. 

CAF - fot, Dqbrowlecld Premier Anthony Eden tostał wybran, l~l411cy robotników, kt6rtr „1a1tqplliby 
przewodniczqcym brytyjskiej partii N1emc6w powołanych do a1mli". Agencja Preis AsSO(:iation 

podaje, że Eden oświadczył: 
„Jak już często było wyjaśnia­
ne, rząd angielski dąży do 
przeprowadzenia rokowań ze 
Związkiem Radzl·•l{im możli­
wie jak najszybciej po raty­
fikacii układów londyńskich i 
paryskich". Eden dodał, że 
„metody i procedura" takich 
rokowań omawiane są już 
przez rząd angielski z rządami 
Francji, Stanów Zierlno~zo­
nych , jak również Niemiec za­
chodnich i innych krajów „lla· 
interesowanych". „Mam na­
dzieję - stwierdzi! premier -
że w ciągu kilki.! najbliższych 
dni minister Spraw Zagranicz­
nych będzie mógł złożyć dal­
sze oświadczenia w tej 9pra­
wie''. 

konserwatywnej na miejsce Win1tona 
Churchilla. 

Oświadczenie prezydenta Tito PODROZ PINAYA DO LONDYNU 
Dnia 21 bm, fronc:uskl minister Spraw 

Zogrankinych Pinby udał się somolo• 
tem do Londynu, gdti• ma pneprowo­
dzlć ro1mowy :r: ministrem Spraw Za· 
granicznych Wielkie) Brytanii Mac Mil 
Ianem. 

Wskutek blokady Sajgonu 
ludność jego żyje w coraz. 
gorsizych wa·runkach. Zapasy 
ryżu n.agrollUłdzone w mieście 
!ą już na wyczerpaniu. Ceny 
artykułów żywnościowych ro­
sną z dnia na dzień. Wielu 
m ieszkańców opuS<zcza mias.tJ 
w obawie przed głodem, 

Jak donosi z · Brukseli agencja France Presse, dziennik 
partll socjalistycznej „Peuple" ogłosił 20 kwietnia wy­

wiad udzielony redaktorowi politycznemu tei;o pisma przez 
prezydenta Jugosławii Tito. 

Age-ncjo Fronce PreHe donosi, łe Pl• 
nay spotka 1it1 równie! :i premierem 
Edenem, 

Tito oświadczył m. in., że 
„największe niebezpieczeń­
stwo, jakie nam zagraża, po· 
lega na podziale świata na 
bloki". Jego zdaniem jedynym 
środkiem mogącym przyczynić 

się do zapewnienia pokoju 
jest „aktywna polityka ł.ago­
dzenia napięcia, która powin­
na doprowadzić do w&półist· 
nienia11

• 

ZWVZKA CEN 
DZIENNIKOW ANGIELSKICH 

Z dniem 21 kwietnia br, ceno wydar\ 
wlectomych driennlków londrńskich 
została e.odwyis1ona 1 2,5 do l pen• 
sów. 

OBRADY DUCHOWNYCH 
„Jeżeli - oświadczył mar- BUDDYJSKICH w llANGUNI! ---------------------------1 szalek Tito - szereg państw W Rnngunle rorpoc1ęl1 się obrady 

będzie stale dawał przykład . duchown1ch buddrj•kich. w obradach 
współistnienia _ stanowić to ' hior~ ud1ial delegocfe Chińskie! R~· 

Zakończenie ewakuacji z Korei 
6 dyw~zji ochetników chińskich 

Jak donoszą z Phenianu, zakończyła się rmipoczęta 31 
marca br. ewakuacja z Korel 6 dywizji chińskich ochotni­
ków ludowych. Ogół<>m powróciło do kraju 52.192 ochotni­
ków ludowych. Wywieziono również 67 czołgów, 1.758 dział 
oraz wiele innlgo uzbrojeni;l i amunicji. 

Ewakuacja ch ińskich ochotników ludowych odbywała &ię 
zgodnie z po~tanowien iem układu rozejmowego w Korei i 
pod kontrolą grup mspekcyjnych Komisji Nadzorczej 
Państw Neutralnych. Personel tych grup przeprowadzi ł kon­
trolę około 2.000 wagonów. Potwierdziła ona całkowitą ~ci­
słość danych, dostarczonych przez stron~ koreańsko-chiń­

sklło 

b d · d · ł l ŚĆ . t pubhld Ludowej, Surmy, Cejlonu, I ndli, 
,ę Zle zia. a no W m ere- Pakistanu, S1jamu, Laosu I Kambodży. 

s1e prawdziwego pokoju". SILNE TRZĘSIENIE ZIEMI 
Marszałek Tito stwierdzi! w GRECJI 

następnie, że konieczne jest, 
aby „poparta przez mars7..ał· 
ka Bułg:anina 1 ·opozycja pre­
zydenta Eisenhowera z 24 mar· 
ca, w której zaleca on zwoła­
nie konferencji czterech mo· 
carstw, była jak najszy~ciej 

wprowadzorui w życie". Bez-

Agencja Reutera dono1l1 łe okr~g 
Volos (Grecja), 240 km na północ od 

Aten, nawiedziło 1Une trzęsienie demi. 
Okolo 1.000 dom6w młeszkolnrch 10· 
stało 1bur1onych. 3.500 osób stracił~ 
dach nad głowq. Liczba ołlar nie jest 
1estc1e 1.nana. W kwietniu ubie:gleg~ 
roku w okręgu Volos iglnqło wskutek 
!nęslenia i lemi około 30 osób. 

ce lowe byłoby - powiedział 500 TYS. ROBOTNIKOW WŁOSKICH 
marszałek Tito - , ,omawi ~nie WYJEDZIE NA ROBOTY 
SPraw rozbrojen;~. jeżeli !st· DO NIEMIEC ZACHODNICH 
„ iciace "roblemv. d7.iel~ce dw~ w wrwiadrle udzlelo"ym tygo<lnlko· 

P" NI ,,United States News and World 
lJ1oki nie ?ostaną ttre~11 lowa- Raport'•, w ciasie swego ołtalniqo 

j ne W drodze pokojowej"• pobytw w Wanynatonle, ptomler $••1· 

Z KRONIKI STRAJKOWEJ 

„ lrwlotnla br. roko~„rł •I• 27•dnlo­
wy 1tra]k elektrotechników I mochanl­
k6w drukarni londpii1kich. Pnedstowi· 
ciele rwlqd1ów 1awodowych I słowa· 
r1y11enlo wydawców pra1owydt doulł 
do poroiumienia w sprawie cu1śclowcj 
podwylkl plac, pny etym będq trwały 
nadoi rokowania w 1prowi• dolll•J 
podwriki, 

* 
Jok podoi• Minlsl•!•łwo Procy USA, 

w H.U roku w Stanach Z!•dnoctonych 
brio U69 1łrctJków, w których w•i•lo 
ucbiol 1.530 tyil.-y robotników, 

Od 11tlciu tygodni trwo w południo­
wych stanach strajk 50 tysięcy robot· 
nlk&w i uri.ctnlków towan:y1twa „Sout• 
hern Ell Telephone Company''. 

Jut drugi miesiqc trwa strajk 25 ty„ 
11,cy robotników linl kolejowej Loul1· 
ville - Na1hville, 

* I(. * 

Odpowiadając na pytanie 
Morrisona, Eden s twierdził, iż 

„rząd Anglii przyjmuje z zado­
woleniem oświadczenie ~~w er-

te w opublikowanym w Mo-
Wiochy ogomęlo fala 1trojków. W do-

""le Padu 1trojkufe :uo łyllęcy -obot- skwle dokumencie, że rządy 
nlkow rolnych, łrr•cl mlHląc trwa strajk Austrii I Zwlą:iku Radi.lec• 
robotników stecinl okr4towych w Ot!tnul. 
W całych Wlo5tech odbywa si• xbiórka kiego pragną W na .ibllż-; ~ym 

~~~:::~·~:::· ~::·.,:] :~~;;;~~~:~7.:;ą: 
lłrajk 700 dokerów, którar domasojq . 
11, podwyikl plac, będzie mógł być z.awartY., 

• I 



Zwiedzamy. 
pawilon sportowy 

w Pałacu Kultury 

W spaniały dar 
radzieckich budowniczych 

dla polskich sporto'Wców 
(Od własnego korespondenta z Warszawy) 

Wśród części Pałacu Kul-
tury i Nauki im. J. 

Stalina, które już za kilka dni 
oddane zostaną do użytku, 
znajduje się sportowe skrzy­
dło gmachu. 

- Spieszyliśmy się _ z tym 
specjalnie - mówi jeden z o­
prowadzających nas inżynie­
rów radzieckich - gdyż chce­
my, aby wasi sportowcy do­
brze się w nim zadomowili, 
zanim odbędzie się tu część 
konkurencji wchodzących w 
skład II MiędzynarodC>wych 
Igrzysk Sportowych Młodzie­
ży. 

BASEN O WYMIARACH 
25X15 m. 

Po pięknych marmurowych 
r.chodach wchodzimy do pięk­
nego westibulu, a stąd wy­
godnymi wahadłowymi 
drzwiami przedostajemy się 
do wielkiej, na dwa piętra 
wysokiej hali, mieszczące] ba­
sen pływacki. Basen posi.ada 
wymiary 25 x 15 m, a w naj­
gtębszym miejscu ma 4,5 m. 
Wieża do skoków posiada 
trzy kondygnacje o wysokości 
3, 5 i 10 m. Na i:-rzecjwnym 
końcu, na specjalnym pod­
wyższeniu umieszczone zosta­
ły stale stanowiska dla człon­
ków komisji sędziowskich. 
Basen otocwny jest trybuna­
mi z wygodnymi siedzącymi 
miejscami o doskonałej wi­
doczności. 

OSTATNI 
KRZYK TECHNIKI 

Hala posiada doskonałe su• 
fitowe oświetlenie jarzeniowe. 
Działa tu również specjalny 
system wentylacyjny, który 
zapewnia itały dopływ świe­

żego powietrza. Pod trybuna­
mi znalazły pomieszczenia 
szatnie, natryski, toalety, po­
koie instruktorów, gabinety 
lekarskie i sale masażu. Po 
Jednej stronie basenu urzą­
dzenia przeznaczone zostały 
dla kobiet, a po przeciwnej -
dla 1;11ężczyzn. Tuż przed ba­
senem znajduje się coś w ro­
dzaju płyciutkiego brodziku. 

formatorzy - ulokowany zo­
stanie w rogu ring. .Test to 
sala boksu o wymiarach 
20 x 10 m. A obok znajdują 

się ba Ikony, stanowiące czi:ść 

widowni basenu, bufet i sale 
odpoczynku, ozdobione witra­
żami o tematyce §portowej. 

GIMNASTYCY OTRZYl\IAJĄ 

TEŻ PIĘKNĄ SAL~ 

Gimnastyka, to podstawa 

na 400 wygodnych miejsc sie­
dzących. Obok sali głównej 
znajduje się mniejsza sala tre­
ningowa. 

SPRZĘT SPORTOWY 
POD BOKJEl\I 

Wrae<1my na parter, do ol­
brzymiego westibulu - pocze­
kalni, ozdob'onej µotężnymi 
kolumnami m<irmurowymi I 
wielkim witrażem o tematyce 

Fragment basenu .Plvwacklego w Palacu Kulturv. 

wszystkich dyscyplin sportu -
stwierdzają radzieccy przyja­
ciele. - Jej też poświęciliśmy 
całe trzecie piętro. Olbrzymia 
sala o wymiarach 35 x 18 m, 
wyposażona będzie w kom­
pletny sprzęt gimnastyczny. 
Ale, oczyw iście, nie tylko gim­
nastykom służyć ma ta sala. 
Będzie można przeprowadzać 
w niej treningi oraz organizo­
wać zawody siatkany i koszy­
karzy. Również błyszczeć w 
niej będą sławne już w całym 
świecie klingi polskich szabli­
stów. Podczas II MISM sala 
ta będz;ie terenem walk zapaś­
n ików i ping - pongistów. Par­
kiet jej jest koloru zielonego, 
aby dać zludzenie zawodni­
kom, iż znajdują się na bo­
isku. Widownia obliczona jest 

sportowej. Po obu stron.aclt 
westibulu szatnie dla publicz­
noścL 

Jakby pewnego rodzaju uzu­
pełnieniem tego raju sportow­
ców będzie znajdujący soię 

niedaleko od skrzydła sportu 
Pałacu Kultury - Centralny 
Dorn Sportu CHPS, doskonale 
wyposażony we wszystkie ro­
dza je sprzętu sportowego. 
Skrzydło sportu PKiN im. 

J. Stalina jest już gotowe. 
Obecnie instaluje się w nim 
sprzęt i urządza wnętrze. Za 
kilka dni, dzięki brater&kięj 

pomocy narodów ZSRR, dz;ię­
ki wysiłkowi budowniczych 
radzieckich. sportowcy polscy 
otrzymają od nich w darze 
nowy, piękny obiekt sportowy. 

ZET· KA. 

- To będzie płuczka dla .--------------------------­
nóg - wyiaśnia jeden z inży-
nierów - a ta scieżka wokół 
basenu, wytyczona kafelkami, 
będzie stale od spodu pod­
grzewana. 

Cała hala jest wyłożona 

lśniącymi białymi płytkanri 
mannurowym1. Galeryjki o­
pasujące górę hali basenowej 
zostały również przez projek­
tantów tej gigantycznej bu­
dowli skrzę~nie wykorzystane. 

W SALI BOKSU 

O tu - wyjaśniają in-

Kadra CRZZ (Bytom} -
Górnik (Zabrze) 4:1 (2:1) 

ZABRZE. 
Roprezentocjo o.łrodko pi łka.ukieg<' 

CRZZ w Byton11u rozegrała towarzyskie 
spotkanle z: Il·l igO'N'(m Górnikiem (Za­
brze), Wygrali kadrowicze 4:1 (2.1) mi· 
mo że w ich zespole zabrakło Bortyll, 
Alszera i Cieślika, którzy odniesl i kon· 
tuzje w niedzielnym meczu z Wł61cnia· 
nem, Bromki dla twyc:ęzców zdobyli: 
Sąsiadek, Ciupo, Krowiarz: I MajewsKi. 
D!a Górnika bramko podia i sa•nob6j· 
crego strzału Bomby. Spotka-n-le stałe 
no do.brym poziomie, o najlepszymi 
Jowodnilcoml no boisku byli Sustezyk, 
Kolcot, Sqsiadelc, Majewski. Jonkowski 
i Wiśniewski, 

Pogoń z ul. Więckowskiego 
marzy o zwycięskich laurach 
- Utrapienie 1 tymi chłopakami -

mowiol i miestkońcy do.mu pizy uto 
Więckowsk iego 43. A Jut najw;111c:ej no" 
rte~ato dozorctynl 1ej poseajl - Pój„ 
dzlec:e wy stqd, ezy niel - knycz.ała 
r'otgniewono, ki&dy widziała, te gru„ 
po chłopców szykuje •i• tnów Oo gry 
w piłke noznq. 

Chłopcy boli sit !•! I uctekoll • 
podwórko, ale nieraz udowoło 1i41 Im 
zmyliC c1ujnośt: de>to.rc1yni, Wtedy 
„nmocłonka" co chwila zag1ożoło 
stybom któregoś 2 lokatorów. Gre 
prte-rywofy c ' emnoścl. Tok powstawał 
kolektyw oiłkor.ski pod ncawq 0 Po.o 
goO". 

W roku 1949 mie$r:kańc:y domu przy 
ul. Więc~owsklego -48, je* i dozo;c;.1yni -
odetchnęli . Chłopcy pnenieśli s ;ę n:t 
nOW"opowstały plac zobow prty ul. Ze· 
romsk'ego. 

W iosno w pełni, o pogoda Iście jt• 
sienno. Mży lekki kopu.in:acze-:C. Plac 
zabaw przy ul. leromskie go .iwieci pu· 
stkq. Tyll.:o w salce ping pongowej po­
nuje, jak town.e, ożywiony ruch. ltJ• 
stoję tuto) pełny komplet „Po9011l 11

, 

- J zn6w nie moiemy tre-n:J..NoĆ -
mówi ze smutk;em Tadek Ozik. - Po-­
go-do ps..uje nom szyki. 

- Jei::eli jutro wypogodzi 11„, bę­
dr.iemy tre nować pnet kilko goddn, 
cby nadrobić kondycj' I tech:i i;.. ' -
dodaje Powłok. 

Chłopcy wthtll aobi• ta punki ho­
noru, ie w hJrnieju muuq ociegroł 
olepoślednlq rolę. - Mamy dobrq, to· 
ha rtowo.nq w boj och, J•denastk11 -
opowlodajq~ - Odn iotło ona k:lko 
powoinych 1ukcesOw. Do nojw:ęksr:ych 

zoliczyć nolei:y zajęcie drug·ego miej· 
sca no spbrtnklodzle ogródków }Orda· 
noiwsi<ich w parku ludowym. 

Gdyby ten tu'"niej rozgrywany byi u 
rta&, zwycięstwo mielibyimy zapewnio­
ne - twierdzq zgodnie. Jeuc:z• nlU 
nos no własnym te-reriit nie pokCM"lał. Z 

Raidy pokoju budzą niepokój„. 
2ascdnlczq Szkołq Elektrvctnq ..vygraft· 
smy 2S:7, a t Paiistwowym G :mnozjulf' 
I Llceurn Im. Kopernika - 12:.C 
Chłopcy z „Pogoni" rotgrywoć b~d~ 

je<łnck mecz. no normalnym boisku ' 
według określonych regulamlne.m zt1· 1 
sod. Toteż czeka ich trudne zodanie, 
Będą się mus e-li dobne przygotować, 
oby odnieśt w turn ieju zomier1one 

Kolarskie raidy zetempow­
skie, podobnie jak Biegi Na.ro­
dowe i Marsze Jesienne, są 
najbard;dej masowymi impre­
zami w naszym kraju. Z roku 
na rok ilość startujących w 
tych imprezach systematycz­
nie się zwiększa, eo jest naj­
lepszym dowodem, że zyskaly 
one sobie dużą popularność 
wśród młodzieży. 
Mając doświadczenia z lat 

ubiegłych, Zarząd Łód21ki ZMP 
w roku bieżącym wcześniej 
powo-łał komitet organizacyj­
ny raidów. Uczynił to dlatego, 
że ambicją jego jest, aby ilość 
startujących w stosunku do 
roku ubiegłego zwiększyć w 
Łodzi kilkakrotnie. 

Komitet organizacyjny ko­
larskich raidów pokoju, w 
skład którego wchodzą przed­
stawiciele rad okręgowych 
zrzeszeń ~ortowych i instytu­
cji społecznych, odbył już 

trzecie posiedzenie. Ta często­
tliwość zebrat1 mogłaby suge­
rować, że wszystko jest na 
najleps-zej drodze. Niestety, 2l 

pnykrością stwierdzamy, że 
tak nie jest. 

Pomimo że już na pierw­
szym zebraniu poszczególni 
członkowie komitetu skiero­
wani zostali do pracy do za-

rządów dzielnicowych ZMP, to 
jedi:iak na ostatnim zebraniu 
n lemal żaden z tych opieku­
nów nie mógł pochwal ić się 
tym, co już tam zrobiono i co 
pozostało jeszcze do z.robien ia. 
Co gors7.a niemal na każde ze­
br.anie przychodzą coraz to in­
ni przedstawiciele rad okn:go­
wych i instytucji, którzy z za­
sady o niczym nic nie wiedzą„. 

Bardzo słabo włączają się do 
organizacji ra.idów zrzeszenia 
sportowe. Tłumaczą s-ię one, że 
są raczej czynnikiem pomocni­
czym, a głównym organiu­
torem tej imprezy powinna 
być organizacja ZMP. Abstra­
hując jednak od tego stano­
wiska wydaje nam się, że 
zrzeszenia s!)O'I'towe winny 
więcej uwagi poświęcić rai­
dom j.ako imprezie, która może 
zjednać naszemu kola.rstwu 
setki nowych turystów i za­
wodników. 

Czasu do ra•idów pozostało 
niewiele. Trzeba by wii:c 
energiczmei zabrać &ii: dą 
pracy. Da ona pożądane re­
zultaty tylko wtedy, gdy z 
jednakowym sercem podejdą 
do niej zrzeszenia, instytucje 
społeczne i wszysik:e instancje 
organizacji ZMP~wskiej. 

sukcesy. 
M. STl!ZELECKI 

Niedziela 
na boiskach kl. A 

Plerwsty nut Bl9-9ÓW Norodowych 
spowodował, te rekcjo p ~ łki 11ożne-j 

tKKF odwołało kilka spotkań plłJcar~ 
skich o mistrzostwo łódl.klej łc!o-sy A, 
wymoczonych no ubi egłą n i e::izlełt;. 
Odwołane spot1canlo rozegrone tosto· 
nq w terminie póio:ejszym. W nodch~ 
dzqcq sabot~ I niadzlelę od~~ti• 
si111 pełno serie społ1coó mist"'t.O.łfS,ich, 
w któr1ch zmi•rzą sl ~: w sobot~. o 
godz. 16. no li boisku Sporty (b . 
Spójni) Kolejorz lb - Un io. 

W nil!Cfzlelę, o godt.. 11: no boisku 
W idtewo : Widzew - KS im. 5toJina. 
No boisku przy ul. Klllńskiego 188: 
KS im. 9 Maj o - Budowlani. Na bor· 
s.ku prty ul. Wołowej 5: Gward io Lu· 
dowo - Gwardio. No boisku w ,:u:tr· 
ku Ludowym: Start - Włókn1ort lb 
orot na ,Jl bo-isku Sparty: Sporta lb 
- Film l'ol•'' · O godz. 16, "" ~o<sku 
Widzewa: Stoi (Wi-Fo-Mo) spotka s;• 
:. KS lm. Morchlewsldego. 

W niedzielę, 2• bm,, no pływnlt11 
MDK w tod1i odbitdq s i ę mistrzostwo 
pływackie woj. lćd2k. . cgo w hali lc:rt 
tej. W imprezie tej udzi ał wein1' e 65 
pływakóN 1 Sieradza. Wieh.sriia i Zg ie­
rto. W prog'."~m:e m1.str10.shv pn:ew!­
ciriane sq skokl z trompołiny I pih4o 
wodna. 

WARTA 1-MAJOWA 

Cała zalo9'a ZPP im. Ma-

!Zlałki I kredyty dla reflektantów 

Budowa domków 
. indywidualnych w Łodzi 
· „rozkręca" I 

się 
Czytelników naszych infor­

mowaliśmy niedawno o orga­
nizującym się w nasl'.ym mieś­
cie budownictwie domków 
indywidualnych. 

Obecnie Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi zatwier­
dzilo już tereny pod budowę 
domków indywidualnych w 
rejonach: ulic Inflanckiej i 
Admiralskiej - 50 działek. u­
lic Kordeckiego, Pojezierskiej 

w 
Koncert 

Filharmonii 
l>r i ł, tj. 22 .,,.,, jutro, 23 brn., o 

godz, 19.30, w soli Filharmonii lódt· 
kie:j odbodiit s.:ę kon'-ert 3ymfo.1iczny 
-:Jod dyr. Ko.zimierr.o Wiłkomirskiego 
Joko sol:sto wystqpi Ro-mon Suchtc.'Cl 
- wlo.lonaeło. W progr'om ie su'1o i 

opery „Złoty kogucik" orcn. utworf 
McrkJo«iew:czo i Lutosłowtkiego. 

I Fredry na Rado(oszczu - 64 
działki, Dąbrowskiego, Felir1-· 
skiego i Anczyca - 148 dzia­
łek , Zgierskiej, Sowińskiego 1 

Czereśniowej na Radogoszczu 
- 84 działki oraz Pojezier­
skiej. Jana 1 Kniaziewicza na 
Jttlianowie - 20 działek. 

W iele osób rozpoczęło już 
prace budowlane na własnych 
placach. 

22 kwłetn.\a 1955 r. (nr 95J 

Przed 1 Maja 
w ZPB 

im. Dzierżyńskiego 
K ilka osób poehylonych nad 

biurkiem. Wymieniają między 
sobą uwagi . Punktem ich z.a­
tnteresowama ieo;t nankico­
\Hny na papierze pro.iekt ko­
lumny marszowej ułogi ZPB 
im D1. edyń!kiego, która po­
maseeruie w pochodzie ! -Ma­
jowym. 

- Jak myślicie. tow. Mich• 
now!kl . - pada pytanie-rno­
ł.e poc:i:et sz:tandarowy damy 
na cm!ówkę, a transparent s. 
nazwą naszego iakladu ·prze­
sun:emy dalt>j? 

- Może macie rację - od­
powiada sekretarz podst. org. 
partyjnej. -- Tt7.eba stę bęót1e 
je~z.cze nad tvrn 1.ast~nowić. 

Obok na biurku Je.;.v barw• 
ny plan dekoracii 1-Majowej, 
która ozdobi fronton z~kła­
dów. Na ogromnym tle bialo­
czerwonym, czerwonvm i nie­
bi<>skim wi.inieć będ7,!e duty 
napi~: ,.1 Maja", Obok o!I. 
nleob\"""kim tle 'Z jf!;dnei 
I dt"U.1<\ej wtrony umie.-z-

rian.a Buczka realizuje 
•woje zobowiqzania 1-ma­
jowe. Przvnio&(l one około 

70 tus. zt oszczędno!ci. 

Ponad 10 milionów złotych 

Komisja rndywidunlnego bu­
downictwa powszechnego 
prz?znała dotychczas poż,l'czk! 
1:1 oi;obom na łączną sumę 431 
tys. złotych. M. ln. Fe!ikg Bier­
nacki otrzymał 20 tys. złotych, 
St;rnisław Bratkowski, kiero­
wca samochodowy, zatrudnio­
ny w Spótdzielni Pracy Trans­
portowo-Warsztatowe-i „Star" 
- 28 tv~. złotych, Kazimierz 
SzC"zypion;ki, stolarz z Łódzkiej 
Fabryki Mebli - 60 tys. zlo­
tvch i student Wieczorowe; 
Szkoły lnżynier!'-kiej, H<!onryk 
Polawski - 40 tys. złotych. 

Fakt, iż komisja posiada do 
dal>zego r'Jzdziału około 1,5 
miliona złoty~h i dysponuje 
placami pod budowę domków 
indywidualnych, winien za­
chęcić wielu łod?.ian do sko­
rzystania z cennego udogodnie­
nia. Pod.an :a z;równo w 9j:'>l.·awie 
pr7vdzialu placu. jak I pny-
1nania po:i;yc1ki na lei.~· ~k ładać 
na ~pec.ialnvm formularzu w 
odnośnej DRN. 

cwne bę<lą biale gołabki ~ 
koiu, a calkiPm u góry napi!: 
„7.a!oira ZPB im. l)deriyfi. 
!kleJo <'<>dzienn~ praer, walCQ' 
o pokóJ". 

Obecnie wieLu robotników 
pełni już Wartu 1-MaJo-

na 
dały 

odbudowę stolicy 
Od t M11!a d<lell ••• Je11ne klłll• d"1, 

•I• w ZHłodath Im. Dzi>ffiynstl„• 
lł"fl•lowanla efo obchodu "11• łwl•• 
111 jut w fNl"Yftl ł<ll>u. ~owoł..,. „. 
Hadowy komitet 1·Mafowy. Podobne 
komit•IY p....,iały w posru99•lnreh 
odd•lnlach, W *olnl n•-l I 1.....,ci. 
1oloch prod~kcyjnreh zwra<ofq u-• 
kełorl>W• chorqgiMlłki - 1-,mb•f •• 
clqgniety<h wa<t ..,.dukeyJnreh. 

we. 

NA ZDJĘCIU: Józef Snieć, 
który we wspólziiwodnic­
twie ziikladowvm uzyska! 
miano przodującego koto­
niarzii. Zaciągając War­
tę, zobowiqzal się on 
;zmniejszyć o l proc. i'.ość 
odpadków oraz pracować 
metodą tow. Safa „Ja nie 

wypuszczę braku". 

łódzkie 

zakłady pracy 
Robotnicy łódzkich zakladów 

pracy mogą posz.czycić się 
ważnymi osiągnięciami w 
cji społecznej zbiórki 
SFOS. 

po­
ak-
na 

W roku ubiegłym zakladowe 
kola odbu<lowy Warszawy z 
terenu Łodzi przekazały na bu­
dowę naszej stolicy 10 mln. 185 
tys. zl. 

We współzawodnictwie o ty-

Na arenie cyrku nr 2 w Łodzi 

Popisy w~bitnych artystów chińskich 
„Pod.róż 1)0 świecie" - to 

tytul codziennego widowisk.a 
cyrku nr 2, który ostatnio roz­
bił namioty w Łodzi. Program 
tego widowi&ka oparty jest na 
w1.orach najleps1.ych cyrków 
zał(ranicznych. W ubiegłym 

roku zespół cyrku nr 2 przez 
kilka miesięcy bawił na Wę­
grzech i w CzechosłowaCJi. 

Cyrk nr 2 obok areny posia­
da również ~trad~ przystO!io­
waną do występów baleto­
wych. 

W programie CYl'kU je11t m. 
in. chińska ekwilibrystyka. 
Obok polskiego zespołu Ana­
stazego Brauna, występują w 
niej również artyści chińscy, 
bracia Li U-fa. 

Ludowe tRńce polskie m. In. 
kujawiaka ! walca wykonuje 
na rowerRch na.iwiękS7V w 
Pol~ce ze~pół rowerowy Hen­
ryka Lado.!la. Artyści cyrku 
nr 2 znani są w calym kraju. 
W roku ubiegłym w~·stępy ich 
cieszyły slę dużvm powodze­
niem w Wa1"8zawie. 

Cyrk nr 2 przebywa~ bę<lzie 
w Lodzi do 10 maia br. Na-

Komunikat 
t6dzklego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
tódtlrł Ośrodelr Sikolenio Pa'1'/Jneqo 

zaw:odatnia słuchociy somoks:tcłcen-io 
k:ittrunku l'llatoril polskie.go ruchLi ro· 
botniezego, ie wyi<łod dlo t ro~u no· 
uctotlio no t•mat „Polski ruch •obot­
nic:.y w okreti• wo.f?fy lmperioltstvetn•J 
(19U-1917 roli)"" odbędlle się dz l. 
dnia 22 bm., o godz. 17, w sali <Ny· 
kłodowef tódddf!:g<> Qjrod\<o Su1>lenio 
Pa.rtyjneg.o. ul, Traugutta 1, 

TEATRY 
NOWY (W141d<o••1Słdeoo 15) - godt. 19 

„Wes•I• figorou, 
POWSZECHNY (Obr. Stollnoradu żl) 

- godt:. 15 - „Kopeiuszelc'\ ·godz.. 
1P - ,,Za-trzymać poc.lqg". 

IM. ST. JAl!ACZA (St. Jaroczo 27) -
1od1, 16 - „Mewo", ;e>Gt. \9 -
„fmiel'liny pana dyrektoro". 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 17 
- ,,Siecłmiu ez:e11odr. iejów", 

UTllADA SATYRYCZNA (Traugutta I) 
- n . .aynna. 

CYU NI! 2 (plac Niepodl~łole;) -
9od1. 19 - „Podrót po Świecie'', 

WYSTAWY 
OUODIK Pl!OPAGANDV SZTUKI 

(p.crk Si-enkiewie!o) - wystawo pl'I. 
,,Przyjaźń w walce I pracy0 

- oł\.vo•• 
to. codzi•nnle t. wyjqbkiem wtorlOw 
ocl god&. 10 do 12. 

KINA 
l.Al'IVlt (Norutowiete 20) - „Lenin w 

Patd<l•rnlku" - godz. 16, 15, 20. 
GDYNIA (Tuwlmo 2) - Program l>lmów 

dolcumentolnych i kulturalno-oćwic· 
towych: - „Swiotowy Ko.ng·~s Ko 
biel w Kopenhod1e", „Zdr~1e 101 ... 
iy od nos" •• 1 Uwoin1' pomocn·k" -
god1. 18, 19, 20. 
Progrom dlo ntJjmłe>ds.zych: - „N::; 
leśnej estrad:a:ie", ,,O kogutku I kur­
ce", „Serce bohot• r olł, „Cro~odz1 ej­
skie wi1ominy" - godz. 16, 17. 

Mt.ODA GWAl!DIA (Zie-łono 2) -
„Slconderbeg"" - godz. 16, 18, :IO. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Szwedzko 
zo.peiłket" - gMłt. 18, 20. 

POLONIA. (f'iotrkowsko 67) - „Leni• 
w 1918 roku'• - godz. 16, 18, 20. 

PlłlF.DWl0$NIE fle romsk>ego 16) -
„Kawaler Złotej Gwiazdy" - ;od,. 
15, 20. 

1 MAJA (K ' lir\ski„go 178) - „B•:>ly 
Kiel" - godz. 17. 19. 

llKORD (Rzgowska 2) - „Sie~on:owo 
niedzielo" - godz. 171 19. 

stępnie cyrk wyjedzie do Po­
znania i Krakowa, by w lipcu 
przybyć do Wa1-szawy na Fe­
stiwal Młodzieży, 

N, 

Zjazd r1ychawanków 
Domu Dziecka 

\m. fft. ~ut\\tV,\\ 
Kierownictwo I Rada Wy­

chowanków Państwowego Do­
mu Dziecka im. M. Gorkiego 
w Łodzi zaprasza wszystkich 
bylych wychowankńw na 
zja1.d. który odbędzie się o 
p;odz. 15 w Helenówku przy 
ut. Krajowej 15 w dn. 24. IV. 
1955 r, 

Krajowy zjazd 
kierowników 
ekspozytur CWF 

W dniu dzisiejszym rozpo­
czyna się w WDK dwudmowy 
ogólnopolski zia1.d kierowni­
ków ek~pozytur CWF i praco­
wników ro1.powszechmania fil­
mów. 

Na zjeździe podsumowane 
zostaną wyniki pracy CWF w 
ruku 1954, ze szczególnym 
uwz~lędmeniem spraw związa­
nych „ rozpows7.echniRniem 
filmów tabularnych. ora7. na­
kreślone zadania pracy w ro­
ku bieżącym. 

llOMA (Rzgowska 8() - „M:lo~~ k• 
b'Oty"' - godI. 18, 20, 

SOJUSZ (Nowo Zł<>tno) - „Swiodectwo 
dojrzoloścl"" - godz. 18.30. 

$WIT (Bołuck1 R\'nek) - „Poł<olenio" 
- godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kił i r\sk'ego 123) - „Krzy­
i1tof Kofumb" - go.di. Ul, 20. 

TATRY (Sienkiewicza .O) - „Ko1stanty 
Zasłonow" - godt. 16 1 18, 20 

WOLNOS~ (Pn:ybynewskiego 16) -
„Jutro bttdzle za póino" - godz. 14. 
18, 20. 

WtOKNIAl!Z (l'róchnlko 16) - „Kor· 
dJ.:ik" - goch. 16, 18, 20. 

WISŁA (Tuwima 1) - „Wesoło gwioz­
dy"" - go9•· 16, 18, 20. 

ZACHETA (Zg iNsko 2<1) - „Bitwo sto· 
llngrod1ko", 11 •ero - godz. 18, 20 

DWORCOWE (Dworzec Kahs1e. 1' -

,,Mog ietne zabawki", „Mcgn„tyzm" 
- godz. 16, 17, 18, 19, 20. 21. 22. 

tĄqNo~e (Józefów 43) - „DY.Qnitorz 
na tratw e" - godz, 171 19. 

Dyżury aptek 
Dd1l•j11el nC>Cy dyłu"'Jq na•l•~i'l­

c• apteki: Piotrkow5ko 193, Arln: i Cz.er­
wo.nej 53, Zg ler.s.ko 63, pf, Wolności 2, 
Nowottl 91, Rzgow•ko 51, Gdońlko 23 

DV%Ul!Y SZPITALI 

Chirurgia: ddł cofq dobę dyiuJi& 
Szp ital im. N . Barlickiego, ul. Kopcu\­
sk: ~go 22. 

Interno: dtiś cafq dob~ dyturuje 
S1pitol im. dr Jonscherc, ul. Prz~dzol· 
niono 75. 

Dyiur poło?nlcto·ginekologlci'ny: dziś 
od godt. S do 20 dvi:uruje Stpital Im. 
dr H. Wol1• ul. log ·ewnicko 34-36, oo 
ganz. 20 do " dvturv je Szoitol Im. dr 
Jor'Clana. ul. Pnyrodnicto 7. 

Ważne telefony 
Strał Poiarno - I 
Pogotowie Ratunkowe - 25:.u 
Miejsko Komendo MO - 'lS'-60 
Mieiski Ośrodek Informacji - IS9·1S. 

tul najlepszego kola zakłado­
wego braty udział w roku u­
b;eglyrn 104 zakłady pracy. 
Jest to niewątpliwie poważne 
osiągnięcie, jeśli się zważy, że 
w roku 1953 współzawodniczy­
ło zaledwie 48 zakładów pra­
cy. 

Pierwsze miejsce wśród za­
kładowych kól odbudowy War­
szawy zajęły ZPB Im. March­
lewskiego. Drugie miejsce 
przypadło MPK, trzecie ZPB 
Im. Armil Ludowt'j, a czwar­
te Łódzkiej Komendzie Stra­
ży Pożiunej. 

Załogo IPa Im. D1ieriyri1łri990 Pf­
nle jałl najlepiej ucuić d•ień 1 r-lalllt 

RA. 

Rektorzy i dziekani 
akademii medycznych z całego· kraju 

obrado .Ją w Lodzi 
Plan zbiórkowy dla Łodzi w dniu wczoraisz.vrn w auli Referat omawiający zadania 

\'\')'nosil na rok ub i egły 9 mln. Akademii Medycznej przy ul. dla uczelni medvc;r;nych na 
100 tys, zl. Wykonany on zo- Sterlinga 1-3 rozpoczęła się najblii..szą przyszlość wygłosił 
stal już 15 grudnia. a do koń- 1 krajowa konferencia rektorów, wicernini~ter Barcikowski. 
ca roku zakładowe kola bu- prorektorów i dziekanów aka- Prof. dt" RowińS1k1 omówił me­
dowy stolicy powiększyły fun- demH medycznych. W kon!e- todykę pracy uczelni. Sprawę 
dusz SFOS o 1 mln. 85 tys, itl. rent'ji rn. in. udział wzięli: wi- wychowania młodzieżv w AM 

Do tak wysokiego przekro­
czenia planu przyczyniło się 
m, in. współzawodnictwo Miej­
skie!(o Komitetu Odbudowy 
Warszawy w ł.odzi ze Stołecz­
nym Komitetem w Wal'sza-
wie. 

W roku bieżącym przed 
M1e.1skim Komitetem Odbudo­
wy Warszawy sto.1ą poważnie)• 
sze niż w roku ubiegłym za­
dania. Plan na rok bieżący 
wyższy jest o 14 proc. od pla­
nu z roku ubiegłego I wynosi 
\() mln. 4()() \.y&. 'Z.l. 

Ateby w pełni r.realłzowa.ć le 
poważne zadania, trzeba. aby 
we współzawodnictwie o ty­
tuł na.jlepSZCl(O układowego 

kola odbudow:r Warsza\\'l' 
W7Jęlo ud11lał wtęrej nii do­
tychr:r,as lńdzkieh zakładów 

pracy. Sprawą tą winny ~tę 
zalnteresowat' orunł7.arje par­
tyjne I rady zakładowe. 

NOW. 

e Najlepsze 
zespoły 
amatorskie 

e Chóry 
e Orkiestry 
e Soliści 

„. wystąpią w wielkiej im­
prezie rozrywkowej, jaka od­
będzie się w hali sportowej 
Włókniarza, prq ul. Armii 
Czerwonej, dnia 24 kwietnia 
o godzinie IO. 

ceminister Zdrowia W. Barci- w Łod1.i omówil w obszernym 
kowski oraz dyrektor zarządu referacie rektor AM prof. dT' 
Wv7.szvch Szkól Medycznych, Aleksander Goldschmied. Pe> 
prof. dr K. Rowiński. referatach odbyła się dyS"kU• 

Celem konferencji jest wy- sja. Obrady trwają. 
miana doświadczeń po.szcze­
gólnych uczelni na odcinku 
prac naukowo - badawczych, 
dydaktvcznvch or~z omóu·ie­
nie metod zmierzających no 
wych nwa nia nowe~o. ~ncja li­

.<tvcznegn tvpu pracowników 
slużby zdrowia. 

! Kronika 
partyjna 

DZIELNICA •UDA: d>ii, dn. 
22 bm„ o god1. 14, ,.. •~ii tea-­
trol,,.j l'I tm. Dueriyflsłli„ 

go, ""' ul. Piotrkows1dt11i 2'5, 
odbttdri• •I• dtłełnlcowo nor•• 
do 09itotorów. 

e • • 
DZIEi.NiCA WIDUW: drll, 

dnlo 22 bm., o godi. U, •dbtr 
dtie 1lę narada sekretany p•cl­
stawowych i oddtia1owyeh ef-' 
garihacji partyjnych w 1011 
konferencrJn•j KO W1dt&W, 
PrEY ul. S1pilalnoj !1-7. . • • 

t 
' 

DZIELNICA SRODMłf$CIE1 

I dził, dnia 22 brn., • 9•d1. 16. ~ 

! w sali własne! KO, odbęd1io 
11, narada seiretony Qł'Ult'W Ą. 

* • • 
Drił, dni• 22 bm .• • ;odr., ,,. 

odb•d1I• siłt 1emłrtariu'ft dlo 
prelegentów w Kerriiteci• Ozie~ 
nic.wym pny at. tCoiciuuk; 4. 
Prelegenci win1'1 1gtasrac! si4 
do KO po bibliogrofht. •. • 
OZIEtNłCA BAtUTV: dili, 

dnia 22 bm., o godz. 15, w Io„ 
kału KD pny ul. Zgiersk!ea 11 1 

odbęd1ie 1l11t adcryt le\tora 
dlo alctywu dilełnicowegin no 
temat „Nauko Lenino o PGP 
tli". 

Nowiny 
z księgarni naukowej 

Nie wsr.y§cy mieszkańcy np4 

sz•·i:o miastR w1e<lzą. i.e w~r.'id 
ł6ci.1'.kiu{, b-i~l;:tt.rtf ..,._ pt:.,,,·.-r. 
pi<ltÓW ki specjalistycz'le. Do 
n.1.h w pierwszym rzęr!l.l"! na­
le;:y ks1~garn1a na u kc.wu • przy 
ul. Narutowic7a 34. 

% re>"lma"" 1 ki.erowniki•m \1iwomf, 
ob. 1Ca1okle-ftły cfowiadu}e!"'f 1111 te 
lni'Hłomio 1pecialł1trc1no bogate ,_.. 
opatrteo fett w now•iei wyclewnie•• 
,..,l'!Puiqcrch dtlot6"": pr.,...o, "'*"' 
cyny, j~rylto1na\ltłfwG 1 neu~: o liMra4u· 
n•, 11tu5ci1 techniki I ekonomii. '•t• 
tym •ligami• po1iada bcrdt.o łlMł'>lrł 
wrb'r bronur I wyd9Wnictw t dti„ 
dainy łHP. Ksi-gamia prowadd rów­
•i«i dział wrsrtl<owy dl• klient6w ••• 
"'111!-iłCOWfeh. • 

W dziale nowo~ci wydawni4 

czych znaleźć można dużo 
pozycji, na które od dawna 
r1e~Rją ~pecj<1L~ci 1. h:J;~nych 
dzie<lz\n. I tak np. nowo~cią i: 
zakresu pt"awa je.c;t k~iążka 
D11widowicza pt.: „P-1d~!~wn­
we zagadnienia postępowania 
ad111.Jui~tracyj1te;:11 11 i L•11h..,·1cz­
ka - „Międzynarodowe prawo 
prywatne". PLF\okó~· p0win-, 
r.~ za:nteresować no""~ poiy­
cjd PWN pt.: „Ał'al'>rrua dla 
artystów-plastyków". 

RADIO 
l'IĄTE1(, 22 ltWl!TNłA 19" I. 

Bilety wstępu - w cenie zl ~ 
3 - nabywać mozna w Woie­
wódi.kim Domu Kultury, ul. 
Trau11:utta 18, pokój nr 302, 111 
piętro. 

• • e 
KD PZPlł POLłSIE z-lada• 

mia, łe d:a:lś, dnia 22 bm., o 
god>. 15, w soli t6dzłóej Wy• 
łwómł Papi1trosów, pn:J ul. Ko• 
p•rnłlrl:a ff, odb,dtl• d• nor• 
do wuystkich s.4uetony poef· 
stawowych organiiocjł portyf.o 
nych t terenu· KO l'oł•lle.. 

FACA 220,t "' 
WłADOMO~Cł: 5,05, a.oo, 7.00, '·"'· 

12.0ł, U.OO, 11. IS, 2t.:!O, "·"· 
12.10 Przeglqd pro•v stole..-.ne1 12.15 

Muzyko rozrywkowo. 12.~ „No swo~ 

•~q 'lł.lt~"". 12.4~ ,t..udyc)a dla wsi. 
12.55 Ch„vilo muzyki. 1300 1nformocJ•· 

13.10 Zlowrogl cleń. u.:io "udyel• 
nkolne. 1ł.3C „Wołcoło Wł.Oni<'" -

tuito. 14.50 Koncert 1ołist6w. 15.20 
Koncert w wykCM"lonlu orlCIMt('J mando-­

llnlslów LRPR. 1BO Aktuołnv folieto• 

~ tematy międzynarodowe. 16 OO K. 
Si:ymanowslrrt - „PieJ1'\I JcurpłoiNsłie"1 

16.15 Muzyko dlo wu)'•!klch. 1700 l 
!yelo Zwicizku "ocłtiecltle-go-. 17 .'O 
Utwo<y fortop onowe w wyk. Sw'<lto.ło­

WCI Riditero. 17.50 l6dtld dzi•n„ik .oa• 
diowy. 1!05 "rlę op•re\\owe 11.10 

Utt.ve.ry wiolo.nez.elowe. 11.-40 Pcł3łc e. ' 
~adri•die pie!.nł i:ołni•rs.lcie. f9.00 Mu• 
tył<o I al<tuolno<lcf. 19.25 ~ogodonke 

przyrodnlc"?o . 19.3-' KompQtyłor tygod• 

dnlo. 20.20 lfeportai: lllerodd. 20-30 

P'efol no<od6w ZSRR. 21 .!!() K•onllo 

•?Orłowo. 22.00 Konc:;ert •ymFo. iicrn„. 

'-'- ·'2 Fel'f!łon (w prterwie lconeertu). 

23.3$ Muzyko ton.c.na. 

Dyskusja 
nad Alma1rnchem 

Literackim 
KluQ Międzynarodowej Pra­

•y i K~iążkl w Łocl7:i, Piotr­
kowska 86, zawiadamia, iż w 
se botfi'., 23 kwietnia br., o gudz. 
19, odbędzie się w Klubie 
MPiK Wieczór dyskusyjny 
nad Almanachem Llterac-

. kim. 

. " . 
Drlł, dnlo 22 bm., • gedr. 

15, w 1011 KO prry ul. Zgłer· 
aklej 71, odb~dzie 11• semino 
rium pnodujcp:ych agitcstor9w 
1 terenu KO lołuly. 

• • • 
Komitet Dzlełnłcowy PZPlł 

5taromieislca towiadamlca, te 
dził. Zł bm., o 9od1. 14. w 
1011 ltonł•rencyinel KD, ul. R ... 
wolucji 1909 '· nr ,, (Połud· 
niowo) odbęchi• 1i' narode 
organizatorów łrup partyjnych. 

• • 
Ddł, 22 bm., o god1. te, w 

loli ZMP, ul. llz9ows•a 2•, ~ 
ocłbęchle si- ogOlnodiłelnlco„ 
wo narada agito~rów Dzielni· 
cy Choinr. ł 

Ze względu no omawiani• ł 
spraw twlqzanych 1• iwi~t•m ; 
1 Moja, obecnoic obowicpk... „ 
wo. ' " 

D~·.skusję prowadzić będzie 
rrdaktor Wy<iawnictwa „IS­
KRY" Jen:y \Vlttlin. P•1Cząl~.i 
o godz. 19. Wstęp wolny. , ._ -~~ ..... """"'"~„"""'· 

OGt.OSZENIE 

Prezydium Rady Na.rodowej m. Łodzł 
Wydział Komunlka.cJI Drogowej podaje do 
wiadomości, że w związku z budową osiedla 
mienkaniowego zostaje zamknięty ruch ko­
.lll"'Y na ul. llrukarskleJ. zaś teren przeka· 
un, pod budowę bloków. 94:!-K 

Praeowni~y po8zukiwani 
Pracownika do dz.t&lu Inwestycji, tkacs1 na 
krosna kortowe. ang1eisk1e. rewolwerowe, 
śrubownlk(lw, mlstnów n,a kro~na kortowe 
oraz ucznlń\v na tkalnię zatrudnią natych· 
miast 7..aklad:!' Przernyslo 7.grzehnego „W10-
1na Ludów"" ul. :1'.elhfow!iklego 3/5.. Zglo<ze­
ni.a przyjmuje dzi.ał kadr. 862-K 

• Do~rc6w ł PłltrUert\w utrudnJ „Te:iriłlłnt• 
port„, w t.odzi, ul. U Lipea or ! - dzieł 
kadr. 2070-G 

! łechnlk6w bndowlan:rcb z praktyką zsatru· 
dni od uraz Miejskie Prsed~lębiorsLwo Re• 
montuwo-Rodnwlane w Wieluniu, al. Oaseyli· 
•kiego ł3. Uposażenie wg układu !biorowee<> 
pracy w budownictwie. Zgłoszeni.a przyjmu· 
Je dyrektor przelliiębiorstwa względnie ret. 
kadr. DSS-lC 

Kierownika 1ekejl I konstruktora w biurze 
konstrukcyjnym przemysłu obrabi1lrkowego 
zatrudni zaraz Pabianicka Fabryka Unfłllzeń 
l\lechani1SZn:ł'ch w Pabianicach, ul. Gen. :tu­
korwa 3. Zgloszenia preyjmuje sekcia kadr 
w godz. Od 8 do lł. 943-K 
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Centralne Muzeum Lenina w Warszawie 

W śród bezcennych dokumentów 
Centralne Muzeum Lenina 

w Warszawie. W dziewię­

ciu wielkich salach pała-

cu, miesz~ącego się przy 
Trasie W - Z, rozłożo­

no na stolach setki, tysiące, 

dokumentów, fotokop\I, nie 
znanych dotychczas zdjęć. Bo­
gactwo ma terialów jest o­
gromne, wiele z nich, niezwy„ 
kle cennych, dostarczyło nam 
Centralne Muzeum Lenina w 
Moskwie, inne pochodzą z 
polskich archiwów. 

jego pracy w ruchu rewolu• 
cyjnym, rok 1905, barykady 
Października, walk·ę i pracę 
nad umacnianiem władzy ra­
dzieckiej„. Obok rosyjskich 
pism rewolucyjnych - polska 
prasa SDKPiL, obok „Prawdy" 
- gazety wydawane przez 
KPP, obok obrazów I rzeźb 
artystów radzieckich - prace 
polskich plastyków. Wśród 
nich niemało jest nowych, 
stworzonych specjalnie dJq 
Centralnego Muzeum. Na wie­
lv płótnach data: rok 1955. 

Ile jest eksponatów? Które 
z nich po raz pierwszy są u­
dostępnione zwiedzającym? Co 
pochodzi z naszych zbiorów, co 
zaś otrzymaliśmy ZE' Związku 
Radzieckiego? Gdzie stanie 

przepiękna rzeźba dłuta ra­
dzieckiego artysty - „Kamień, 
broń proll'tariatu", a przedsta­
wiająca robotnika podnoszące­
go z ziemi potężny głaz? 
Na te t na na wiele Innych 
pytań będzie można odpowie­
dzieć juź dzisiaj, gdy pięk­
ne i bogate Centralne Mu­
zeum Lenina w Warszawie zo­
stanie udostępnione ludziom 
pracy, którzv z głębi serc ko­
chają Włodzimierza Iljicza, 
twórcę Komunistycmej Partii 
Związku Radzieckiego, którzy 
pod sztandarem naszej · partii 
w codziennej wa!Ce I pracy 
real1rnją nauki Lenina-wiel­
kiego nauczyciela mas pracu­
jących całego świata. 

J. K. 

GŁOS ROBOTNICZY STR.5 

Droga-wskazana przez Lenina Jan Wyka 

Ludzl~i 
Kamieniem węgielnym ra­

dziec~iej polityki zagrn­
nlcznej jest leninowska teza o 
możllwo~cl pokojowego współ­
istnienia państw o różnych u­
strojach poMycz.no - społecz­
nych. U podst a w te.i tezy le­
żała leninowska nauka o mo­
żliwości zwycięstwa socjaliz­
mu początkowo w iednym, z 
osobna wziętym kraju. W wy­
niku badań nad imperializ­
mem Leni n doozedl do wnio­
sku, że jednoczesne zwycię­
stwo rewolucji na całym świe­
cie jest niemożliwe. a to dlate­
go, że przesłanki tei rewolu­
cji dojrzewają nierównomier­
nie w różnych krajach. A doj­
rzewają one nierównomiernie 
dlatego, że nierównomierny 
jest rozwój kapitalizmu w po­
szczególnych krajach. I wobec 
tego powstanie svtuacja, w 
której przez czas dłuższy Ist­
nieć będą obok siebie państwa 
o u.<>troju socjalistycznym I ka­
pitalistycznym. 

Ostatnie dziesięclołecfa w 
pełni potwierdziły głęboką 
słuszność leninowskie! anali­
zy, przynosząc odpadanie 
wciąż nowych krajów od sys­
temu kapitalistycznego. 

Polityczne założenie tezy 
o możliwości pokojowe­

go współistnienia brzmi: nie 
na drodze wojen, hamujących 
rozwój ludzkoqc!, niszczących 
bazę materialną, nie>.będną 
dla zbudowania socjalizmu, 
lecz na drodze pokojowej ry­
walizacji socjalizmu I kapita­
lizmu może być wykazana 
wyżuość jednego . systemu 
nad drugim. I jeżeli zastano­
wić się nad przyczynaml te­
go, że niektóre kola Imperia-
listyczne, niepomne kata-
strofalnych dla kapitaliz-
mu skutków dwóch wo­
jen światowych, znów pla­
nują ror.pętanie wo.iny, tn 
stwlerdzic! trzeba, te krokami 
Ich, poza cht;>cią zysku, kieruje 
strach. Strach przed wynika­
mi .owej rywalizacji. Widzą 
bowlem, Jak z każdym rokiem 
pokojowego wspńllstnlenla, 
pokojowego wspó/zawodnfc• 
twa rośnie potęga materialna 
obozu socjalistycznego, rośnie 
jego wply'!\', rośnie ocldziały­
wanle RocJallzmu w świecie. 

Rozpatru.ląc polityczne za­
łożenia leninowskiej tezy o 
pokojowym współistnieniu, 
zastanówmy się, czy możliwa 
jest współpraca na pt11szczyź­
nle polllycznej pomiędzy pań­
stwami o różnych systemach 
polltyCT.nych. Ntew11tpllwle 
tak. Utworzenie I dz!nłanle 
koalicji entyhltlerowskiej wy­
kazalo, że może dojść do 
współpracy nawet na pła~z­
czytnie politycznej, na płasz• 
czyźnle wojskowej pomiędzy 

państwami kapitalistycznymi 
I socja listyczn~·tni. Zre~ztą 
wydarzenia o~tatn!ch lat po­
twierdza,!ą tę ·prawdę. I tak 
np. Jesteśmy ostatnio §wlad­
kaml szeregu wspólnie podej­
mowanych kroków polltycz-

nych przez kraje socjallstycz­
ne I takie kraje, jak Indie, 
nurma, Indone1Ja czy Finlan­
dia. ,.,... 

1mper1alistyc1na propaganda, chcqc 
usprawledllwl~ w onach opinii publicz· 
nej 1we pnygotowanla wojenne, twlet· 
dzl, Jakolty obóz socjallstyezny pragnql 

Idea pc.":tojowego współ!st- „na bagnetach nleU rewolucję" lnny1n 
nienia, pokojowej współpracy krajom iwla10. Jest to zwyklo onezer­
znajduje m. in. praktyczny siwo. Jul Engels w Jednym ze swych 
wyraz w rozwiązywaniu spor- listów podkreślol, te „iwydęskl prole· 
nvch oroblemów m1ędzvnar0· torla1 nie mole silą uszezęlllwlot tad• 
dowych na drodze rokowań . • nego !Mego norodu, nie podkopujqc 
Czyż rokowania uwieńczone tym samym swego wtosnego zwyelęstwa''. 
rozejmem w Korei i przywró- Myśl ta, rozwinięta priez Lenina, lelv 
ceniem pokoju w lndochi- u podstaw polityki państwa ra<1ziee• 
nach nie świadczą dobitnie o kiego, kt~remu obce sq jakiekolwiek 
ich skuteczności? Czyż fakt, dążenia do narzucania Innym krajom 
że politycy Imperialistyczni, swoich Ideałów politycznych, do „eks· 
ulegając rosnącej pre•ji św1a- portowania" rewolucji. 
towej opinii publicznej, zmu­
szeni są godzić się dziś z my­
ślą o konferencji przedstawi­
cieli czterech mocarstw, nie 
jest znamienny t nie świad­
czy, że idea rokowań zdobyła 
sobie serca I umysły naro­
dów? 

W dttl!Cłtlnte ekonorn1ctneJ wyrateft'I 
leninowskiel rasody polco1owe!]o 

wsp6łistn1enlo 1cefo!bmu ł kaplto!hmu 
Jest te:ra o · kanlecznośd rorwijonia 
międzynnrodowvch stosun1t6w handl<>­
wych. Dla kraiów socjolistvc1nych, -s 
pru~de wszystkim dla kraiów kaoltal"° 
styc1nych, szeroka wrmiona gospodat­
cza jest obielctywnq koniectnościa g0<­
saorlarc1q, Równiei I w tel dtledzinl-9 
słowa Lenina sprawd1Uy sl('ł ł nodul 
się sprawdta(q. Krótlc:i był iywot Ian· 
1owonych po zwycięstwie Re.,,alucił 
Pafdrlemilfowe) koncepcji 1,blo\radf 
ekonomicznej" Kraju Rod. Mnie:} luh 
bardtlej or:iqgając się, jedno panstwo 
lcapaallstyczne po drugim wkra~toło 
no drogę współpracy gospodarc1ej 1 

ZSRR. A d1ił ton, kto dokładni. łledd 
mlędrrnoradowe wydanenło gospodar­
c1e, wldrl , łe porwonei po wojnt. pr:zei­
monopollst6w I polltykó" omerykońsklc'1 
lontalty gospodare1e pomlęd1y Wsch.,. 
dem a Zachodem powoli, leci 1ystema· 
tyunie 1n6w si~ nawlqzujq 1 obopólnq 
konyśclą. Z roku no rok, pod nacl5• 
kiem swych 1ojunnik6w1 • pod oresjq 
lyelowych wymogów, nqd USA zmu· 
nony Jest poddawał rewitjl owq osła„ 
wlonq listę towarOw, których eksport łjo 
krajów obo1u pokoju 1ostal przez im.o 
periallstów amerykańskich 1ako1any. 

1 enlnowska Idea pokojo-
wego współistnienia sta• 

!a się dziś zawołaniem wszyst­
kich narodów świata I wśród 
setek milionów ludzi zyskata 
soble gorqcych I niestrudzo­
nych obrońców. Idea pokojo­
wego współistnienia zdobywa 
sobie dziś prawo obywatel­
stwa nawet wśród niektórych 
rządów krajów kapitalistycz­
nych. Jakże wymownym świa­
dectwem potęgi tej Idei jest 
fakt, że przed paru dniami \V 
stolicy Indii, największego po 
Chinach państwa azjatyckie„ 
go, obradowała konferencja 
państw azjatyckich, państw o 
różnych llstroja<'h. A kamie­
niem węgielnym obrad było, 
jak to stwierdziła przewodni„ 
cząca konferencji pani Ra„ 
meszwari Nehru, pięć nastę­
pujących zasad: wzajemne 
poszanowanie Integralności te­
rytorialnej I smverennoścl, 
nieagresja, wzajemna nieinge­
rencja \'li sprawy wewnętrzne, 
równoś~ I wzajemne korzyści, 
pokojowe współistnienie. Czyż 
trzeba bardziej wymownego 
świadectwa siły oddziaływa­
nia leninowskiej tezy o poko­
jowym wspóllstnlenlu? 

W ydarzenla ostatnich dzle-
sięcloleci wykazują, że 

sprawy mają się wręcz od­
wrotnie, że to obóz imperiali­
styczny przy pomocy bagne­
tów usiłuje utrzymać włada­
nie Imperializmu, zahamować 
walke narodowo-wv•w olf'•ina 
narorlów, usiłuje zdławi<' na­
rastające w rńżnych częściach 
świata pragnienie wolności. 
Przykłady Indochin, Gwate­
mali czy Iranu mówią same 
za siebie. Nie ma do~lownie 
miesiąca, bv w tei czy innej 
formie nie dochodziło do in­
gerencji Imperia łi~tvcznych 
polityków amerykańskich w 
sprawy wewnętrzne innych 
państw. Również cala historia 
pt'zefor~nwani11 w pArlamen­
cle francu~klm układów w 
sprawie rl'milltaryzacjl Nie­
miec zact od nich Jest wvmow­
ną ilu, ft acją lngerencil Wa­
S7yngtrrnu w wewnętrzne 

sprawy Francji. 

Jedną z podstawowych 7..a­
sad Idei pokojowego wspól­
i~tnlenia Jest wzajemne dąże­
r.1e państw o różnych ustro­
jach do zna lezienia płaszczyz­

ny porozumienia w spornych 
spraw;ich. Dąźenle to cechuje 
całą politykę zagraniczną 

Związku Radzieckiego. Wspo­
mniimy chociażby propnzvcje 
ZSRR w sprawie rozbrojenia, 
w sprawie 
austriackiej. 

niemieckiej czy 

A na fakiel plonnyłnle usiłują pO' 
stawił rokowania polltycy lmperlollsty­
nnił Na ploncl)inle dyktatu, b~dąca­

go podslawowym tałołenlem uprawio­
ne) pn:e1 nich polityki „1 potycjl 1ity1

•, 

Jakie znomlenne dla Ich postawy sq 
raz po rai wysuwane pogr6ik1 pod a­
dresem Związku Radllecklego, Chi~ 

ludowych I Innych krajów obozu po­
koju. Jakle znamlennr test lak~ ł• w 
okresie, gdy mowa Jett o twołaniu kon­
rerenc]I ctterech mocantw, minister 
Spraw Zogranlanych USA, Dulles, .,,.,. 
s~puJ• na zjeidzle b. wychowanków 
szkół fezulckich w Wa1trngto"i• 'I 

pnem6włeniem o nekomej nleunlk„Jono· 
łcl wojny, o tym, ie · ,,w pewn1ch wo• 
runkach pokój móglby doprowad1lt 
do takiel degradacji ludtko!cl, do ta• 
kiego stopnia Intelektualnego upadku 
cdowioka, te s1ra<llby on zdolno!t 
ro1umowonia.„11• 

Lenin wskazywał, że pol!-

rzenie stosunków gospodar­
czych I kulturalnych pomię­

dzy wszystkimi krajami świa­
ta. 

Jakże . '\lfYmowne odbicie 
znajduje Internacjonalizm po­
lityki Związku Radzieckiego 
w stosunkach pomiędzy ZSRR 
a krajami obozu demokratycz­
nego. W stosunkach nowego 
typu, w którvch nie ma mi<'J· 
sca dla dykta tu, grabieży I 
konk,irenc;:, cechujących ,;to­
sunkl międnnarodowe w 
sw1ec1e · kap1talrntvcznym. . 

Powoli, me bez przeszkód, 
których źródłem jest zaciekły 
.opór wrogów pokoju, lec1 sys­
temat..vcznie lenltiowskie nor­
my życia międzynarodowego 
torują sobie drog11 do zwycię­
stwa w stosunkach międzyna­
rodowych. Rosnące poparcie 
Już nit' tylko narodów, lecz I 
coraz większej lfo7by pań'ltw 
zapewni Im ostateczny triumf, 
a t:vm samym zapewni ludz· 
kości tak upragniony pokój. 

TADEUSZ GUMOWSKI 

świat 
Z kwietnia przemianą 
Lenina imię 
powraca do mnie 
jaskrem w dolinie, 

Jest w jaskrze Iskra 
zmierzch ścinająca, 
gwiaździsta, złota 
córeczka słońca. 

Jest oddech pszenlc, 
zorza pogody, 
burz blyskawke 
i uśmiech młody. 

Jest łza dziecięca 
na matki włosie, 
troska oprzędem, 
wysnuta w krośnie. 

J pieca płomień, 
żelaza wytop, 
okwiat żarówek 
nad wioską skrytą. 

Nie dziw, że polny, 
skromniutki kwiat 
przywodzi imię: 
w nim Judzki świat. 

\ 

Wspomnienia 
„„.Zaden bodaj z odłamów światowego ruchu rewolu­

cyjnego n!e został tak wyczerpująco i w~zechstronnie 
potraktowany w publicystycznych i teoretycznych pra­
cach Lenina, jak polski ruch rewolucyjny. Nic dziwne­
go - Lenin znal przywódców naszego ruchu, stykał się 
z nimi wielokrotnie na zjazdach i konferencjach par­
tyjnych, słyszał ich wypowiedzi, śledził ich wystąpienia 
na przestrzeni kilkunaslu lat. Toteż nie ma dotychczas 
bardziej wnikliwej na historyczno - materialistycz11ej 
metodzie opartej oceny naszego ruchu i jego tradycji 
niż oce11<1 zawarta w pracach Lenina„." 

Bnleslnw Bierut 
Z referatu wygłoszonego no Plenum KC PPR 31 sierpnia 1948 r. 

* * * „.„Nie może być żadnej wątpliwości, że najlepszym 
uczczeniem pamięci Lenina jest studiowanie len,J:ni.zmu, 
nauki marksistowsko - leninowskiej, przyswajanle so­
bie tej potężnej nauki nie j.ako dogmatu, lecz jako wy­
tycznej działania, prawidłowe i konsekwentne wyko­
rzystanie tej nauki w walce z kapitalizmem i agresją 
imperi.altstyczną, w walce o trwały pokój i demokrację 
ludową, w walce i pracy nad budową podstiiw socjaliz­
mu w krajach demokracji ludowej w dziedzin.ie gospo­
darki i kultury „." 

GPorpi Dymitrow 
Z ort. tamleucronego w plłmle 110 .trwoły pokój, o demokrocJ41 ludo­

wql" w 1wlqzku 1 25 rocznlcq śmierci Lenina. . . "' 
• „.„Nie mogę sobie wyobrazić innego czlowieka, który 

by, górując tak bardzo nad ludźmi, potrafił pozostać 
obcy podszeptom pychy i nie przestał żywo interesować 
si~ „zwykłymi śmiertelnikami". 

Miał w S10l:>ie jakąś sqlę magnetyczną, która przycią­
gała do niego serca i sympatie ludzi pracy. Nie mówił 
po włosku, ale rybacy na Caipri, którzy widzieli Sziala­
p:n.a i wielu innych wybitnych Rosjan, kierując się ja­
kimś dziwnym instynktem, wyznaczali Leninowi szcze­
gólne miej .~ce. Czarujący był jego śmiech - prawdzi­
wie serdeczny śmiech człowieka, który, świetnie widząc 
niedołęstwo głupoty ludzkiej i akrobatyczne chwytj.' ro­
zumu, umiał radować się dziecięcej naiwności „ludlli 
prostego serca". 

Stary . rybak Giovanni Spadaro mówił o nim: 

Zorganizowanie tak wielkie• 
go muzeum, to ogromna pra• 
ca, na którą składa s!ę• f!le ty\­
ko trud historyków I praco-< 
wnlków naukowych, lecz tak­
że plastyków, personelu te­
chnicznego, kreślarzy, fotogra­
fów, dekoratorów, stolarzy, 
setek ludzi, Ludzie mówiq o Leninie 

tyka jest to stosunek 
nie tylko między klasami spo­
łecznymi, lecz równJeż między 

narodami. Związek Radziecki, 
państwo zwycięskiego socja­
lizmu, nie 1)1a takich Intere­
sów, ~tóre nie byłyby zbieżne 
z Interesami nie tylko robot­
ników całego świata, lecz ca­
łych narodów. Internacjona­
lizm polityki zagranicznej 
Związku Radzieckiego, in­
ternacjon;.i.lizm leninowski:·h 
norm życia międzynarodowe­

go wyraża się w tym, że zasa­
dy głoszone przez ZSRR, że 

cele, ku którym zm ierza poli­
tyka ZSRR, że propozycje 
wnoszone przez przedstawi­
cieli ZSRR, że metody stos.1-
wane przez ZSRR odpowiada­
ją Interesom, pragnieniom l 
dążeniom nie tylko narodu 
radzieckiego, lecz wszystkich 
narodów świata. Tak było, 

gdy z hasłem pokoju, zakoń­

czenia wojny bolszewicy szli 
na barykady rewolucji. Tak 
było, gdy Związek Radziecki 
raz za razem proponował In­
nym państwom stworzenie za­
pory przeciwko hitleryzmowi. 
Tak jest, gdy Związek Ra­
dziecki proponuje, by w dro­
dze rokowań regulować spor­
ne problemy międzynaroaowe, 
gdy domaga się zakazu stoso­
wania I produkcji broni ato­
mowej, gdy walczy o rozsze-

- Ta·k śml.ać się może tylko człowiek uczciwy. 
Kołysząc się w łódce na modrej, przezroczystej Jak 

nieho fali, Lenin uczył się łowić ryby „z palca" - smur­
kiem, bez wędziska. Rybacy uczyli go, że należy „pod• 
ciąć" rybę, kiedy paJec poczuje, że smurek drży: 

- Kiedy driń - driń. Capite? 
Od razu podciął rybę, pociągnął Ją 1 z radością dziec­

ka, z zapałem myśliwego, zawoła!; 
Muzeum - to nie wystawa, 

gdzie efektowna plansza, 
barwne draperie czy rzucający 
się w oczy wykres podkreśla 

wartość eksponatów. Tu, w 
muzeum, najważniejszą rzeczą 
jest takie rozmieszczenie jo­
kumentów, by całość zbioru 
była, jak to mówią fachowcy, 
„czytelna", by z luźnych no­
tatek, z historycznych odezw, 
artykułów, prac stworzyć ja­
sny, zrozumiały dla każdego 

obraz danego nkresti. 

Idziemy od sali do sali, z 
parteru na piętro. W równych 
rzędach stoją pod ścianami 

os1.klone gabloty. Towarzysze 
ostrożnie otwierają koperty, 
wyjmują l: nich dokumenty. 
Niektóre dokumenty są odtwo­
rzone, skopiowane, z taką do­
kładno~~ią, że aż lęk bierze, 
b' poż6łkly, zda się zbutwia­
ły już papier-nie pokruszył się 
przy dotknięciu, by nie zama­
zać słów kreślonych przez Le­
nina. Oto list, wyglądający 
zupełnie iak oryginał. List ten, 
jak wiele innych, które znaj­
dziemy w muzeum, jest u nas 
zupełme n•e many. Ptsal go 
Lenin w 1911 roku z Paryża, 
adresowa! do Pragi, w związ­
ku z przygotowaniami do kon­
ferencji partyjnej. 

Coraz to Inny dokument 
przyciąga wzrok. Trudno 
wprost oprLPĆ się chęci odczy­
tywania wszystkiego, a na to 
i kilku dni by nie wystarczy­
ło.„ Mlody robotnik, który 
przed chwilą przyniósł pakiet 
książek, pochyla się nad ja­
kimś listem. Rozmawiamy z 
organizatorami. Muzeum 

mówią - t-0 nie wy-
stawa trwająca miesiąc, dwa 
czy nawet pól roku. Nie może 
tu być żadnej „prowizorki", 
nie wnlnn dopuścić do ani je­
dne.I, naimniPjszej nawet nie­
dokładności. W mu7eum prze­
mawi11 przecież historia.„ 

W CPntrałnym Muzeum Le• 
nma eksponaty uszeregowane 
911 chronologicznie, a jednocze­
śnie problemowo. Jest sala 
dzieciństwa Lenina i jego lat 
młodzieńczych, sala, której 
eksponaty ukazują początki 

Zmierzch. Snleg slnleJe_od„ 
biciem nieba. W ok1en­

k;u malego dpmku zakwita 
· płomyk światła. 

Paweł Gut opiera ml na ra„ 
mieniu ciężką, żylastą dłoń. 

- O już.„ już zapalajom 
Jampe, tom przy której On 
pracował.„ 

Wśród wierchów, okalają„ 
cych z poludnia horyzont, pa­
nuje jeszcze dzień. Iskrzą się 
kopiaste łby Granatów, stożkJ 
Kościelca, Giewontu„. 

Na tle zwaliste) ściany gór 
posąg Lenina. U stóp posągu 
bukiety świeżych goździków. 

Stary góral mówi cicho, po-o 
woli. 

Ludzie Go kochaJom, 
c1ongle przynosolT' kwiaty, 
Najpiękniejse cerwone ..• 

* * * 
L udzie mówią o Leninie. Ludzie kochaja Lenina. Ludzle 

Polski, Związku Radzieckiego, Chin, Francji, Brazylii, 
Maroka. Ci, którzy wolność społeczną zdobyli i ci, którzy 
o nią walczą. Ludzie prości, sprawiedliwi, 

W drewnianej chacie Pawia Guta - gdzie latem 1913 ro­
ku mieszkał Lenin - znajduje s i ę gruba księga. Biali, czar• 
m, żóki - przedstawiciele różnych ras 1 narodów odwiedza­
jący Muzeum w Poroninie wpisują do księgi slowa wdzię­
czności I uznania. 
Pr;erzućmy karty pokryte nieomal wszystkimi alfabeta~ 

mi świata. · 

Oto kilka gorqcy<h słów skrełlll Chllljczylc, Aurello Diego, Obok podpis 
Bra1ylljc1yka Fernando, dalej rzqd 1nacików postawionych pne1 Chińczyka 
Fu: 

„Dzhtk1 Leninowi I Stalinowi mamy dziś sic::ęśliwq ojuyznlłu - plllq 
uczutnicy wyciaczki 1 todli. 11 !ęd1iemy walciyć o pokój - ZMP·owcy 1 Wor­
naw„". „Jesteśmy dumni, ie na nauej ziemi przebywoł ukochany wódz klas, 
robotnio:ej i mas pracujqcych" - dlatego tei tych kilko prosty<h1 1erdec1nych 
iłów - ucz,niowie Technikum Geodezyjnego w todti". 

„Kori Emłch - ODR", „Kofi Rutsa - Trinldad". 
„Vi•e lenlnel Vive Stalinel Gco1ges Sadoul, Ruta Sadoul". 
„Obsz•dłem Muteum 1 głębokq czciq i wychodz• z niego wiru11on1".„ -t 

wpisał polski literał, Lucjan Rudnicki.„ 

Ksiązka leży na szerokim masywnym stole. Przy tym sto­
le, od 23 września do 1 października 1913 roku zasiadali co­
dzień uczestrJicy narady KC SDPRR. Naradą kierowa! Lenin. 

Chodzimy z Pawiem Gutem po pokojach góralskiego dom­
ku. Do ścian przylgną! zapach dymu zmieszany teraz z wo­
nj.ą drzewa i staryl'h papierów. W gablotach zgromadzono 
;amiątki - fo tografie, fotokopie listów, rysunki, wykresy. 

- Spójrzciez, to On i o nas i nasych gorach pise - Gut 
pokazuje oprawiony w ramki tekst !Jstu Lenina do matki. 

Oto Ji~t: 

„Miejscowość tutaj cudna. Powietrze wspaniałe - wy­
sokość około 700 m. Nie ma żadnego porównania z nisko 
położonym, nieco wilgotnym Krakowem. Gazet mamy du­
żo i pracować można. Ludność - to polscy chłopi, „Góra­
le" (mieszkańcy gór), z którymi porozumiewam się nie­
prawdopodobnie lamanym językiem, z którego znam ,Plęó 
słów, pozostałe zaś to okaleczone rosyjskie, Nadia mówi 

odrobinkę I czyta po polsku. Wieś jest typu nieomal ro­
syjskiego, słomiane strzechy, nędza. Bose baby 1 dzieci.„ 
Tryb tycia prowadzimy tutaj wiejski - wcześnie wstaje­
my I prawie z kurami kładziemy się spać, Codziennie 
chodzimy na pocztę i dworzec", 
O, Lenin nie tylko chodził n.a poetę. Lubił nasze góry. 

Często chadzał na Galicową Grapę albo siadł se z papiera­
mi, o tu, nad rzyką. Pokażę wam - proponuje góral. 
Dobrze pamiętam Lenina. Zwykle bel na ciemno ubrany, 
nosi! taki miękki kapelus. Chętnie mówił z ludźmi. Jakośmy 
się rozumieli. Taki już był swój, serdecny, z pocątku my­
śleliśm·y ze to malaz - bo zaś ciągle coś robił olówkiem 
w papirach„. Dopiero później zwiedzieli.śmy się, kogośmy to 
gościli.„ 

"' "' "' J zba w chałupie Marii Chudzikowej przypomina szkice 
Stryjeńskiej. Sciany z ciosanych bierwion, okopcony 

pułap, rzeźbione łyżniki, półeczki z drewnianymi kubkami... 
Gvspodyni, omotana w barwne chusty, szczupła, nie stara 

jeszcze kobieta opowiada góralską gwarą: 
- Klej letnio poro nostała - a belo to 1913 roku - z do­

mu Gutów przemeśli się do sąsiedniej chałupy letnicy. 
Ciemno ubrany pan, młodo pani co zawszeć w płóciennej 
sukni chodziła I jesce jeda starsa pani. Nazwisko uzywa­
li Uljanow. Jo wtedy belam jesce młodo bardzo dzieucha. 
Pasłam do nich z jagodamy. Pani mnie ciastem pocęstowa­
ła, zacęła WYPYtywać. To beli tacy bardzo dobzy ludzie. Po­
lubiliśmy się. U1ianC1wowie kupowali od tatusia mleko i 
miód. P;in Uljanow interesował się pscołami - muchy, mó­
:Wil na nie za rtobliwie. 

Tylko ze sie z nim zgadać było trudno. Słabo po nasemu 
mówi!. Ale stopniowo to się przyucyl. Gada! dużo z gazda­
mi , chadzał po górach, po bacówkach. Ciongle cosik noto­
wał, pisoł. 

- Chłopy schodziły casaml wiecorami do Niego. Pan 
U1janow gadał z nimi. Roz slysałam jak mówiel ze tu u nas 
psecie bieda, ze tu w Poroninie zdałaby sie jako fabryka 
wyrobów z drzewa, jako tkalnia. - Ale własna, wasa - po­
w.iedzial. 

A potem go arestowały zandarmy. Zawzaly gniewem chło­
py. Takiego dobrego c7.lowieka zamykać do więzienia! Tatuś 
wzion i pojechał ręcyć za pana Uljanowa. W Nowym Targu 
wcale go słuchać me chcieli. Klej wrócił się doma, siedmiu 
gazdów wzieno i jesce roz pojechało prosić. Tez ich słuchać 
me chcieli... 

- Zapyta]el• u nas w górach kogo•olwłek, Kaidy wam b.,ide opowladol 
o Leninie. Stany pnekazujq młodym wlełcl. Młodzi łąaq ustne podanlo 
1 falctamf hislorynnrml. I w ten sposOb powstają gawędy góralskie o Wiei~ 
kim Ctłowielcu. Często coł sht nowel " nich nie zgadza - ludd ponosi fa.,.. 
ta1ja, wiecie jacy to my, górale, jestełmy - ułmlecha się nauczyclelkca, lct6· 
rq spotłiałem w pociągu. - Ale zapamiętajcie: g6rołe układajq gawędy tyl• 
lco o łJth, któny 1dobyll ich 1erca1 kt6nr 1yskali ich miłość i 11acunek. 

"' "' "' W Chabówce mija nas pociąg udający ~ię do Poronina I 
Zakopanego. Pociągiem tym jada ludzie by oddać cześć Le­
ninowi, by zobaczyć pamiątki po Nim. 

Swiatla wagonów roZ!JlYWdją mrok I nikną za zakrętem 
toru. 

O tej porze w domkach góral 'k ich gawędziarze Paweł 
Gut, Maria Chudzik, Jan Gąsienica „Zbyrcyn", czy też sta­
ry krawiec Kowalski, który ponoć szył ubranie Leninowi -
opowiadają o Nim. U stóp pomnika płoną czerwienią świeże 
kwiaty. 

Ludzie kochają Lenina, Ludzie mówią o Leninie, 

BOGUSŁAW RAJCHERT 

- Aha! Driń - drińl 
Rybacy roześmieli się ogłuszająco I również p0 dzie­

cięcemu radośnie; przezwali oni rybaka: „signore Driń • 
driń". 

Lenin WYJechal, a rybacy wciąż się dopytywali: 
- Jak tam signore Driń - driń? Car go nie schwyta, 

nie?" 

Maksym Gorki 

* "' * „ ... Chętnie chodził Lenin do różnych kawiarni I pod­
miejskich teatrów, aby posłuchać rewolucyj.nych pieś­
niarzy, którzy śpiewali w dzielnicach robotniczych Pa­
ryża o wszystkim - i o tym, jak podpici chłopi wybie­
rają do Izby Deput-Owanych przejezdnego agitatora, i o 
wychowaniu dzieci, I o bezrobociu„. Szczególnie podo­
bał slę LeninoWi Montegus. Syn komunarda, Montegu&, 
był ulubieńcem robotniczych dzielnic. Prawda, że w je­
go improwizowanych piosenkach zawsze jaskrawo rea­
listycznie podmalowanych, nie było j.akiejś określonej 
ideologii, ale za to było dużo szczerego zapału. Lenin 
częsw śi;>iewał jego „Pozdrowien!e dla 17 pułku", który 
odmówił r,trze1ania do strajkujących: „Salut, salut a 
vous, sold.ąts du 17-eme" („Cześć wam, cześć, żołnierze 
17 pułku"). Pewnego rarzu, n.a rosyjskim wieczorku, Le­
nin rozgada! się z Montegusem i, rzecz dziwna, oi dwaj 
tak różni lµdzie - Montegus, kiedy wybuchła rewolu­
cja przeszedł do obozu S'Zowinistów - snuli marzenia 
o światowej rewolucj•i. Tak bywa ni.ekiedy - spotyka­
ją się w pociągu malo znający się ludzie i w takt kół 
zaczynają mówić o rzeczach najskrytszych, o tym, cze­
go by nie powiedzieli nigdy w innych warunkach; po­
tem rozchodzą się i nigdy w życiu już się nie spotyka­
ją. Tak bylo i tutaj. A trzeba dodać, że rozmowa to­
czyła 9ię w języku francu&kim - w obcym języku łat­
wiej jest marzyć głośno niź w ojczystym", 

.N adieżda Krupska 

Poronin, wo!, krakowskie. Motyw z Muzeum L•nlne, 

.. 
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Nie sztuka zwolnić, 
trzeba omieć wychować 

Trzeba lepiej 
. ~ 

w~korzystywac 

odpad1 surowcowe 
W każdym oddziale zakładu 

włókienniczego pracuje wiele 
zespołów majsterskich. Pracu· 
ją w podobnych warunkach, 
na takich samych maszynach, 
najczęściej produkują, jeżeli 
nie takie .same, to bardzo po­
dobne rodzaje przędzy i tka­
nin. Wynikałoby z tego, że 
osiągnięcia produkcyjne posz­
czególnych zespołów nie po­
winny daleko odbiegać od sie­
bie. ·Tymczasem w rzeczywi­
sto5ci sprawa ta przedstawia 
eii: zupełnie inaczej. Dlaclego, 
jakie są teE:o przyczyny? 

Najbardziej niepokojący 
jest fakt, że owe różnice naj­
częściej nie są wcale rezulta­
tem współzawodnictwa. 

* * * Weźmy dla przykładu tkal-
nię ZPB Im. Dubois. 

Zespół majstra Mamrota 
wykonuje plany produkcyjne 
przeciętnie w 105-110 procen· 
tach. Na :zaplanowane 25 proc. 
uzyskuje ponad 50 proc. tka­
nin I gatunku. Dobrze pracu­
jących zespołów jest tutaj 
więcej. Są jedn.ak majstrowie 
(Tomczyk, Marganlec, Gry­
gier), którzy nie wywiązują 
się ze swych :zadań, a nie na­
leżą do wyjątków takie „re­
kordy", jak choćby majstra 
J. P. Nowaka, który w stycz· 
niu br. uzyskał zaledwie 3,5 

proc. I gatunku tkanin t... 50. 
proc. braków. 

- No cóz, majster majstro­
wi nierówny - zwYkło się mó­
wić w oddii.ale. - Jeden jest 
sumienny, pracowity, ma dłuż­
szą praktykę, to i plany „ciąg­
nie". Inny nie przykłada się 
do pracy, nie dba o podnos-;:e­
nie swych kwalifikacji, a więc 
pozostaje w tyle. 

Stwierdzenie to, jakkolwiek 
nie pozbawione słuszności1 nie­
wiele wyjaśnia. Rzecz bowiem 
w tym, że majstrowie tkalni 
ZPB im. Dubois najczęściej 
pozostawiani są samym sobie, 
a jeśli nawet próbuje się ich 
wYchowywać, podnieść ich 
kwalifikacje, robi się t-0 nie­
właściwymi metodami. 

Tomczyli: I Grygi•r, to maJstrowłe, lrtó­
ny pnet dłuhzr czas pracowall 1"10 
Jednej partii mo12yn t obal nłe wyko· 
nywali swych planów. Taka sytuacja 
trwała do!ć długo. W rencie 1 o mety. 
łl:owi wymówiono proc~. ale po lcillcu 
tygodniach wymówienie cofnięlo. W 
kilka miesięcy póiniej wymówienłe o· 
tnymal Grygier. Po upływie 3 ••ues1~ 
cy, w podobny sposób, be1 słowo wr 
jałnlenlo, wymówienie 101tolo onule>o 
wone, a Grygier pn•sunl,ty 101tał na 
majstra Nzerwowego. 

To sq fakty. Dolqczm1 do nich wr 
laśnienie kierownika ocf'd1iału1 tow. 
knyczmonlka. - Z Tomczykiem I Gry· 
gierem po prostu nie mogliłmJ sobie 

•••••.•..••.••••••••••••.••.•...•................................................. 

KILKA UWAG 
w toku. zebrań 

sprawozdawczo-wyborczych w kołach ZMP 
Akcja sprawozdawcro - wyborcza w organizacjach ZMP 

jest w pełnym toku. Po raz pierwS'Ly na zebraniach tych 
nad problemami młodych ludzi radtzą wspólnie czł-onkow!e 
ZMP l młodzież niezorga-nizowana. Otwarty charakter ze­
brań sprawia, że dysku&ja jest bogatsza niż dawniej. 
Koła ZMP, ws<zyscy członkowie organizacji podsumowu­

jąc swą pracę od poprzedniego zebrania s-prawcndawczo-wy­
borczego, wykazują braki i niedomagania w działalności k'.)I 
i Instancji ZMP. Jaki przebieg mają odbywające s-1ę zebra­
nia? Z jak!mi oSoiągnięciami przychodzi na n·ie młodzież? 
Drogowskazem dla zarządów, kół i członków ZMP w teg0-
rocznej kampanii sprawcndawczo-wyborczej są materiały 

i uchwały II Zjazdu ZMP. Wiele miejsca poświęca się ana­
liz.ie stylu pracy i metod wychowawczych. Ma to szczegół· 
nie duży wpływ na dalsze usprawnienie pracy I wykonanie 
zadań, jakie stawia przed organizacją ZG ZMP. 
Właściwa ocena pracy uzależniona jest od przygotowania 

zebrań sprawozd:iwczo-wyborczych. Dlatego też zarządy 
powiatowe, miejskie, dzielnicowe, gromadzkie oraz ztlikla­
dowe ZMP mu~ włożyć w przygotowanie zebrań maksi· 
mum wys•iłku. 

Nie7:wykle ważne Jest opracowanie referatu sprawmdaw­
czego. Jeśli zarząd kola przygotował rzeczawy referat, to 
i dys.kusja była rzeczowa i bogata. 

Niestety, wiele organizacji pr7ywląruje ~byt mAlą wa~ę 
do przygotowania referatu. Np. w kole ZMP w grom~dzi~ 
Czerwonka, pow. Kutno. przygotowanie referatu „~padło na 
barki" instruktora Zarządu Powiatowego ZMP w Kutnie, 
który mimo S'lczerych chęci, aby re.ferat był rzeczowy, po­
minął wiele Istotnych i bardzo ważnych zagadnień Podob­
ne fakty ooarzały sit: I w niektórych kołach ZMP powiatu 
sieradzkiego. Dlaczego? Dlatego, że referaty nie były przy­
gotowywane kolektywnie. 

Pierwsze zebrania siprawoooawczo-wYborcze w powiatach 
i;ieradzkim, łaskim i skierniewickim wykazały, jak dużo 
jest jeszcze niedomagań w pracy ZMP. Wiele kół. a szc-ze­
gólnie w spóldiielniach produkcyjnych, PGR t POM stoi 
z dala od toczącej się walki o nowe, soc.1ali&tyczne życie. 
Zetempowcy z Grabowca, Dąbrowy Wielkiej, Woli K<iuko­
wej i innych gromad mówili o częstych jeS'Lcze wypadkach 
komenderowania pracą kół ZMP, nieliczenia się z opinią 
członków kola, czy to przez przewodniczącego, czy też nie­
których dz.iałaczy partyjnych, odpowiedzialnych za pracę 
organizacji ZMP na ich terenie. 
Młodzież naszego województwa wiele móWi na zebraniach 

sprawozdawczo-w:vborczych o przygotowaniach do v. świ~to­
wego Festiwalu Młodzieży i Studentów w Warsrz.awie. Wiele 
kół, jak np. w Grabowcu, Paprotn.i, ~olendrac~, Restarze­
wie, Woli Wiązowej, Kliszkowle Wte-lk1m, pode.imuie ~')bo· 
wiazania na cześć V Festiwalu. W toku kampan1k s-prnwo­
zda'wcro-wyborczej organizacje ZMP nie mogą zapominać, 
że obok omawiania takich zagadnień, ja.k prwdownktwo 
członków ZMP, wzrO&t S'Zeregów I wychowanie 1deologia­
ne, należy również analizować dotychczasową pracę grup 
zetempowskich, wskazywać, w jakim stupntu kolo lntereso· 
wato się żydem całej młodzieży, organizowalo życie k11ltu­
ralno-<>Św1atowe i sportowe. Praca całej organizacji ZMP 
ri:ależy bowiem w dużym stopniu od tego, jak będą prac<>­
wać naS1Ze koła I grupy. 

W czasie trwania kampanii sprawozdawczo-wYborczej 
S'LCzególnege> z.naczenia nabiera s.prawa opieki nad orga~iza.­
cjami ZMP Z!! strony komitetów l egzekutyw organtzaCJl 
partyjnych. Kampania s-prawmdawczo-wyb_orcza .~ ZMP._ to 
nie tylko sprawa młodzieży. Sta~t naszei. p~rt1~ Z-Obowią­
zuje in&tancje i OTganizacje party3ne do niesienia wszech­
stronnej pomocy ZMP. . . 
Doświadczenia z ubieglego roku oraz z pierwszych zebran 

w tym roku uczą, że gdzie organi:zac)e partyjne :idzieliły 
organizacjom ZMP pomocy - zebrania wyrózmaly się 
wysokim poziomem. 

Trooka o wysoki P'O'Ziom zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych, o konkretność omawiianych zagadnień, o niedo;>usz· 
czenie do pom'jania najważniejS'Zych problemów - oto 
wame zadania dla organi:z.acji partyjnych. 

Powstali! w 1953 roku Zespół 
Pieśni i Tańca „Baityk" Wo­
jewódzkiego Zwiqzku Spól· 
dzietni w Gdańsku, przygoto­
wal z okazji IO rocznicy wy­
zwotenia miasta i .500 roczni­
cy powrotu Pomorza do Polski 
widowisko pt. „Nasz Gdańsk", 
w którym bierze u.dzia! ok. 200 

osób. Reżvserem zespo!u jest 
Jerzy Gotiński, dekoracje i ko• 
.stiumy projektowa! Roman 

Bu biec. 

• 

z. K. 

„ 

poradzi~ - opowiada klerownllr. - Cią­
głe nie wykonrwołl oni planów I ltleba 
było kh 101traszrt, wymOwlć Im pm· 
cę. O zwolnieniu „na serio" nie 
myśleliśmy - 1opewnla tow. Knyeimo­
nik. - Majstrowie sq starymi praco• 
nikomi. Grygier. to ponqdny chlop. 
C6ł, kiedy nie wykonuje 1wych 1adai'I. 

Podobne wymówienia „na nib(' d~ 
stall równleł mafstrowle Sobc1yń1ki I 
Nowak. - Nowa llsto - Jo~ m6w1 Id„ 
rownłk - „łlandydatów do ma9lo" jest 
w pnygotowonlu. 

C1y metoda „1ho11Qlta11 oh:atała sl-t 
1łu11na I 1kutec1no - nie trudno 1pra• 
wchił:. Zarówno Tomc1yk1 Jale i. Grygier 
wyników swej pracy w okresie wymó­
wle.nla nłe poprowiłl. 

Zmlennl•lem Tomc1yka 101toł młody 
majster, Jeny Mo1511anioc. Ze$pół w dał• 
11ym ciągu plan6w nłe reolh:ufe, Grr 
gier pracuje w tzw. rezerwie, Jest inie· 
ch~ony I ro1goryc1ony, gdyi nlld nie 
wyjaśnił mu, 1 jakich pnyczyn olriymał 
wymówienie. Natomiast kierownictwo 
tkolnł ma uspokolne sumlen!eu 1 'ponia· 
wat, w swym prtekonanlu, trobiło 

w'zystko, aby pomóc dwom słab1m 
majstrom. 

M• I METODA POBł.AZANIA 

W tl<alnl Zl'B Im. Dubois stosuje się, 
poza wrmienionq, Je11cze Jffnq „meł04 
dę wychowawc1q„. krańcowo róinq od 
pierwszej, Polega ona na 11aególne1 
poblaillwości, po prostu na ni•wld2_.. 
niu niedociqgnięt. 

Jertf Marganiec pracował Jut w •Ił• 
ku 1espołach I t róinyml 1miennU1omi. 
jednak plonów najczęściej nie wykonr­
wat. Mówi sił o nim „pechowy chło­
paku. On sam twierdzi. ie jest fochow• 
cem, co się zowie, ł)'lko otrzymuje nar 
lrudniejnq procę, naJgorne manynr, 
nieiyciliwych zmlennik6w I słab• lkac1· 
ki. (Podobnie mówi Jego ojciec, kłó'I 
Jest lr:ierownildem działu kontroli techni· 
cznej I pełni funkcję sekretona oddzia­
łowej organizacji partyjnej). 

- Majster Marganlec, to maje na}o 
wlękue zmartwienie - stwierd1a ki• 
rownilr Kriyamonlk. - Pracuje teraz 
tylko na dwie zmlony1 aby miał liej. 
Nic nie pomogło, Dałem pomoc, zre. 
1ygnował ołwladc1ojqc, ie feJ nie po­
tnebuje. 

A Marganlec pracuje łle. Tii:ocdd 
skariq się, ie nie potrafi donykowoć 
bosien, Jest opryslcllwy "' stosunku do 
rc:»botnic. Jednak lclerownictwo nle w.,.' 
c1qga t lego dalej Idących wr1io11l:ów. 
Pab'zy na wuystko 11pne1 palce·•. War• 
to dodaC, ie Jenr Marganiec fest ia­
stępcq prz_,odnlc1qcego kołg ZMP. 

ISTNIEJĄ INNE METODY 

Majstrów i robotników nie 
wykonujących swych zadań 
jest jeszcze w przemyśle wielu. 
I sztuka nie polega na tym, 
aby ludzi tych zwalniać. lecz 
wychowywać na pełnowarto­
ściowych fachowców. 

Tomczyk I Grygier mają juz 
za sobą wiele lat pracy. Już 
to powinno skłonić kierownic· 
two zakładu do głębokiego za­
stanowienia się nad przyczy­
nami nierealizowania zadań 
produkcyjnych przez powie­
rzone ich opiece zespoły. 

Co w związku z tym uczy• 
nlły kierownictwo i organi­
zacja partyjna? 

Z Tomczykiem, który lest 
człc>nkiem partii, od czasu do 
czasu rozmawiano, ale t'oame 
słowa nie pomogą, niczego nie 
zmienią. Dlatego też. ro1.mowy 
te nie przyniosły żadnych re­
zultatów. 

O Grygierze zapomniano zu­
pełnie. 

A przecież możliwe jest, te 
obaj maj~trowle pracują nie­
właściwym! metodami, powin· 
ni być przeszkoleni. Czę­
sto zdana się i· tak, że pary 
majsterskie są źle dobrane, że 
je&t dwóch słabych majstrów 
l że źle ze sobą współpra<'u.ią. 
Najlepiej jest więc, aby maj­
ster o wysokich kwalHlka­
c.iach pracowal z mniej umie­
jącym, wówczas ten drugi bę· 
dzie mógł się uczyć, 

Niestety, metod tych nie sto­
suje &ię w tkalni Z~kładów Im 
Dubois. Dlatego nic dziwnego, 
ie nie podnoszą swych kwali-" 
fikacji majstrowie Tomczyk, 
Grygier i Jerzy Marganiec 
Pierwsi dlatego, że nie stwo­
rnono im ku temu odpowied­
nich warunków, Marganiec zaś 
dlatego, że jego postępowania 
nie poddaje się ostrej krytyce. 
że się go po prostu faworyzuje 
(niemała je9t w tym zasługa 
jego ojca, który w tym wypad­
ku wyraźnie nadużywa swego 
autorytetu jako sekretarz or­
ganizacji partyjnej). 

* * * 
Przedstawione tu fakty 1 

„metody wychowawcze" wy­
raźnie wskazują, ie towarzy­
sze z egzekutywy uddzialowej 
ori;:anizacji partyjne] .w tkalni 
ZPB im. Dubois nie wyciąg­

nęli wniosków 1 !Il Plenum 
KC naszej p11rtii. Były sekre­
tar>. tow. Makuk niewiele 
wie o kkpotach załogi. To 
samo mnżna powiedzieć o Il 
sekretarzu, tow. Marg11ńcu. 

Takie problemy, jak kadry 

majsterskie, szkolerle zawo­
dowe, wychowywanie ludzi w 
poczuciu koleżeńskiej odpowie­
dzialności - me były nigdy 
przedmiotem obrad egzekuty­
wy. 

Nic więc dzJwnego, że to­
warzysze nie zwracają się ze 
swymi bolączkami do człon­
ków egzekutywy. Grygierowi, 
kiedy otrzymał wymówienie, 
nie przyszło naVl(et na myśl, 
żeby zwrócić się o pomoc 
do organizacji partyjnei Maj­
strowi Mamrotowi, który pró­
bow11ł interwemować w spra­
wie Grygiera, towarzysze z eg-
zek\ltywy poradlili, żeby 
pr?;estal lnteresow"ć się ... 
sprawami bezpartyjnych. 

Czy t.akie postępow'lnle 
jest z~odne ze wskazaniami 
partii? 

Zalog11 tkalni ZP'3 im. Du­
bois jest ofiarna l ambitna. 
NajleplE'j świadc7.ą o tym jej 
osiągnięcia produkcyjne. Tk:il­
nla wykonuJe I przekracza 
swoje plany. Jednak dotych­
czasowe wyniki mogłyby być 

znacznie lepsze, ~dyby wszys­
cy majstrowie wykonywali w 
pełni swoje zadania. Jest t.o 
możliwe do oslagnlęcla pod 
warunkiem, ie słabiej pracu­
ill<'Y otrzymaJą potrzebną po­
moc, że zastowte się słu•zne 
metody wychow11wc7e, pole­
gaiące między Innymi na or­
!!l!njzowanlu kursów doszka­
lania zawodowego, na co­
dziimnym interesowaniu się 
ludzkimi tr08kam1. pomaganiu 
w kh orzezwycięźanlu Itp. 

Jak dotyrh('1M w tkalni ZPS 
Im. Dubois z11równn ze stro­
ny kierownictwa technlczne­
l(o, lak I oddziałowej orga­
nizacji partyjnej odczuwa ~!ę 

brak serdeci:ne1to zaintereso­
wania człowiekiem, br11k mą· 
drej, wła~clwej politvk! ka· 
dr11mi malster"klml. Ten dan 
na leży jak najszybciej zmie­
nić. 

"' • * Mówllłśmy tutat o tkalni 
ZPB im. Oubot9. Ale podob­
ną sytu11cję spotkamy w nie­
jednym ond,łfl,le czy !akl11-
d7ie. Jest faktem, te często 
1e•zc:>.e za mRln ucłzlela s1e po­
mocy tym. ktńr1v Jet potrze­
bufą. łe często faworyzuje się 
jerlno<1tk1. 

W t11kle1 ""~ 11tmo~fPT'J'e nie 
moga wvr~~b~ dob!"'ZV fachow­
cv. kiermvn1cv „„•połów. lu­
dzh, któryrh rt„ele r·11m hrak. 

R. RAPAl,A 

Zagadnienie wykorzystywania odpadów su­
rowcowych przemysłu kluc:zowego przez drobną 
wytwórczość i u!poleczn!one rzemiosło nie zo­
stało jeszcze w pełni rozwiązane. W dalszym 
c-:ągu spółdzielnie pracy; mające możliwości 
produkowania ponukiwanych pnedmiotów, nie 
wprowadzają do produkcji nowych asortymen­
tów. Wiele kierownictw spółdzielni t-racy uni­
ka po prostu wprowadzenia do produ\<cji su­
rowe.a odpadowego lub wtórnego, co odbija się 
ujemnie na za.s,pokajaniu potrzeb terenu. Oto 
przykłady. 

Niemal w calym wo!ewóddwle slabo pokrywane jest 
1apotnebowanle na gwotdzle. W •klepach brak test 
ponuklwanych blanek do obuwia Trudno zdobył po-
11nebacz, ozulelkę, tllko druciane I wlele Innych przed· 
miotów niezbędnych w 11ospodarslwle Maląc odpowled· 
nie motllwołcl techniczne, metalowe spóldzlelnle pracy 
mocrlyby więc rozszerzyć asortvmenl swolel produkcll. 

NA ZDJĘCIU: wysylka urzqdzeń dla No~ej Hut11 w mo­
skiewskiej fabryce „Dynamo • 

Podobnie przedstawia się sytuacja w lnn:vch 
gałęzi.ach spółdzielczości pracy. Poszukiwane są 
np. paski do spodni, tanie portmonetki, paski 
do zegarków. Znalazłyby nabywców torby gos­
podarskie ze skrawków skóry, sandały dla do­
rosłych i dziecięce z różnych pasków skórza­
nych itp. 

A pele szkolne 
zdały egzamin 

Gdy przed kilkoma miesią­
cami wprowadzono we wszyst­
kich szkołach apele poranne, 
spotkały się one z początku z 
niezbyt dobrym przyjęciem. 
Rodzice uczniów obawiali się, 
że apele poranne zamienią się 
w dodatkowe lekcje, dzieciom 
nie uśmiechało się wcześniej­

sze wstawanie. Także i wielu 
pedago11ów miało różnego ro­
dzaju zastrzeżenia. 

Pierwsze wyniki 
Apele poranne wprowadzo­

ne od nowego roku szkolne­
go 19M-55 - to kilkuminuto­
we (do 15 minut) zajęcia u· 
c~niów przed lekcJami, w cza­
sie których prowadzący apel 
- zwykle kierownik szkoly 
lub jego zastępca - odbiera 
meldunk1 o frekwencji od 
przedstawiciel! poszczególnych 
klas. Następnie omawia 11ię 
krótko biei,ące wydarzenia. A­
pele spełniają niejako rolę ży-

wej, codziennej gazetki - wy­
tyczającej kierunek, rzucają­
cej hasło dnia. 

Poranny a.pel oka.zał się 

doskonałym środkiem, wpły­

wającym na zdyscyplinowanie 
uczniów I przyczyniającym się 
do podniesienia na wyższy po­
ziom porządku I ładu pracy w 
szkole. Zlikwidowano np. pra­
wie zupełnie spóźnienia. 

Uczniowie zaczynają 
zwracać• także większą uwagę 
na swój wygląd zewnętrzny. 

Nauczyciele I rodzice obserwu­
ją z radością, że dawne, małe 
niedbaluchy coraz częściej 
mają wyczyszczone buty i u­
branie, świeże kokardy i czy­
ste kołmerzyki. 

za własne czyny l postępowa­
nie. Z drugiej zaś strony apel 
- poprzez błyskawiczne kon­
kursy literackie, krótkie mon­
taże artystyczne (należy je­
dna k zawsze pamiętać, 11by 
apel nie przekształcił się w a­
kademię), obchody rocznic, 
piosenki - odświeża pamięć 
młodzieży i zachęca do sięgnię­
cia po książkę dla wYjaśnie­
nia tej czy Innej sprawy. A­
pele przypominają i zwracają 
uwagę młodzieży na zasadni­
cze w danym okresie sprawy. 
Należy zdecydowanie uni-

kać apelów utrzymywanych w 
tcnie suchych komunikatów o 
5prawach administracyjnych 
lub też sztucznie „upolity-
cznionych", przeladowanyrh 

Odpady surowca włókienni­
czego mogą mieć zastosowa­
nie przy produkcji ubranek 
dziecięcych, fartus<ków, czs.­
pek i wielu Innych. Wykorzy­
stanie różnych odpadów su­
rowca, a zwłaszc:z.a drzewa, 
metalu i skóry przy produkcjd 
zabaw.ek, z pewnością przy­
czynić się może do szerokiego 
rozwoju tej dotąd zanledba­
ne1 dziedziny spółdzielczości 
pracy. 

- W dążeniu do maksymal­
nego wykorzystyWania przez 
poszczególne spółdzielnie pra­
cy surowców odpadowych i 
innego pochodzenia wystąpi­
liśmy z wnioskiem, aby utwo­
rzyć przy WZSP pomocn;czą 

bazę zaopatrzenta w odpady i 
surowce· wtórne - oświadcza 
tow. M. Zonszajn, prezes Woj. 
Zw. Spółdzielcrości Pracy. 

Dotychczas kierownictwa 
spółdzielni pracy we własnym 
zakres<ie decydowały o użyciu 
surowca wtórnego przy pro­
dukcji. W efekcie - nie wy­
korzystywano przydziałów, za­
wężając asortyment do arty­
kułów wykonywanych z su­
rowca pełnowartościowego. 

Stworzenie pomocniczej ba­
zy zaopatrzenia, w której 
zmag3zynówane bc;dą I pose­
gregowane odpady z met.Alu, 
skóry, włókna i części odzje­
ży spowodu;e zasadniczą 1.mia­
nę w gospod:irowaniu surow­
cem odpadowym. 

W Gołębiewie Nowym 

Poza tym,' I to lest najważ­
niejsze, apel ·spełnia duże 

znaczenie wychowawcze, na 
apell1ch omawia się przecież 
zachowanie uczniów i ich wy­
nilrj w nauce, rozdaje się na.­
grody l pochwały lub osądza 
flUrowo przed kolektywem 
szkolnym chuligańskie wybry­
ki. W ten s?Qsób sprawy, wy­
dawałoby się, jednego •cznia 
czy klasy nabierają ogólno­
sŻkolnego znaczenia, 

n•feratami i prasówkami. 
Trzeba natomiast bezustannie 
pc,siukiwać coraz to nowych, 
atrakcyjnych form, wciągając· 

do współpracy wychowawc1ej 
komitety rodzicielskie \ opie­
kuńcze. Należałoby również w 
ezkole Jedenastoletniej oddzie­
lać w cz.asie apelów uczniów 
klas podstawowych od \iceal· 
nych, gdyż młodsze dzieci wy­
kazują mało zainteresowania 
11prawami poruszanymi w 11.la­
sach starszych. 

Dyrekcje branżowe WZSP 
weop<>\ z pneó.st.aw\c1e1am\ 
spółdzielni pracy starać się 

bi;dą o pełne i celowe zastoso­
wanie w produkcji odpadłiw. 
Działy p1-odukcyjne będ4 zaś 
m!aly obowiązek przystr..;o­
wani.a spółdzielni do wytwa­
rzania określonych arty!{ułów. chłopi uprawiają 

kukurydzę 
Go!ębłew Nowy - to roz· 

legia wid w powiecie kut­
nowskim, Ucząca ponad 100 
domów. Zaczyna się daleko 
pod lasem I ciągnie aż za ce­
gielnie pod Kutno. Wśród sza­
chownicy pól widać przeważ­
nie czerwone, murowane do­
my, kryte dachówką i papą. 
Przed k(lŻdym domem iad'llie 
u.trzymane ogrńdki. t.atwo po­
znać, że we wsi jest wielu go­
spodarnych chłopów. 
Wlaśnie gospodarności I. .• 

kukurydzy go!ębiewscy chlopi 
:zawdzięczają swą stawę. Tak, 
kukurydza spowodowala, że 
nieznana dawniej wieś stala 
się slawna w cal11m powiecie, 
ci nawet w województwie. 
Więcej, kukurydzę golęl>lew­

ską podziwiano nawet n.a Cen­
tratnej Wystawie Rolniczej w 
Lublinie. 

• „ • 
Kied11 w 1952 r. do wsi za­

witał inspektor upowszechnie­
nia wiedz11 rolniczej, Antoni 
Błaszczyk, proponując ch!o­
pom za!ożenie poletek do­
świadczalnych z kukurydzą -
wyśmiano go. Chłopi . nie 
chcieli nawet o t11m slyszeć. 
Szkoda czasu i nakladu. prac11 
na jakieś tam potetka .z ku~ 
kur11d:zą - mówitl. - Co nam 
z tego przyjdzie! 

Znata:zl się jednak w Golę~ 
biewie Nowym „śmiałek" -
Jan Cieniarski. Ten ma!orolny 
chtop, gospodaru;ąc11 na 4,76 
ha pierwszy zapoc:zqtkowal u­
prawę kukurydzy na 10-aro­
wym poletku doświadczalnym. 
Początkowo chłopi z politowa­
niem kiwali głowami. 

Kied11 jednak Cieniarski ze­
bra! ze swego poletka 55 q ku­
kurydzy z ha, w ca.lej wsi ina.­
cze; zaczęto spoglądać na ;ego 
poczynania. Coraz więcej chło­
pów dopytywalo się o sposoby 
upraw11 tej rośtiny. A że Cie­
niarski, jak przysta.lo na ak­
tywistę, nie skąpił rad i za­
chęca! do uprawy - w następ-
11-ym roku ( 1953) poletka z u· 
prawą kukurvd.zy założyli: Ig­
nac11 Solarski i Henryk Bara­
nowski. Chłopi przekonali się 
wówczas, że uprawa kukury­
dzy opłaca się przede wszyst­
kim ze względu na dużq ilość 
wartościowej paszy dla inwen­
tarza. 

• • • 
Jana Cieniarskiego zastaje-

m11 w obejściu. 

- Pytacie, jak dzisiaj chlopł 
w naszej wsi zapatrujq się na 
uprawę kukurydzy? Otóż po­
wiem wam, że obecnie uprawa 
tej rośliny cieszy się olbrzy­
mim powodzeniem - zwierza 
się Cieniarski. - A wiecie, co 
na to wp!ynęlo? Gd11 w 1953 
T"oku by!o źle z paszq dla in­
wentarza, chłopi widzieli, że 
;a z tym nie mam zmartwie­
nia. Na. 496 metrach kwadra­
tow11ch zasiałem „koński zqb". 
Z tego otrzymalem tyle masy 
zielonej, że wy:żyw!lem 7 sztuk 
dorosłego Inwentarza., w tym 
2 konie. Po ogloszeniu konkur­
su, do uprawy kukurydzy na 
poletkach 10-arowych przy­
stqpilo w naszej wsi 9 chło­
pów. Gospodarze 'Janczewski, 
Wiewlórkowski i Glogowski 
oprócz poletka konkursowego 
zakontraktowali po 15 arów 
kukurydzy. 

Wieść o korzyściach, jakie 
daje uprawa kukurydzy, do­
biegla również do Kuczkowa, 
gdzie do konkursu. przystąpili: 
Józef Augustyniak i Wincen­
ty Kaźmierczak. 

Tak oto „gorączka" kukur11-
dziana opanowuje stopniowo 
coraz to więcej ch!opów. A 
wszystko to zapoczqtkowa! 
„miczurinowiec" Jan Cieniar­
ski. 

Trzeba dodać, że Cieniarski 
w tym roku, oprócz poletka 
do~wiadczalnego na 10 arach, 
zasadzi kukurydzę dodatkowo 
na drugich 10 arach. Będzie 
on prowadzi! doświadczenici z 
uprawq kukurydzy. Na jednym 
arze zasadzi kukurydzę na. po­
lu nawiezionym obornikiem 
zimowym, na drugim arze ku­
kurydzę na oborniku wiosen­
nym, a na trzecim - bez na­
wożenia. 

Życzymy Wam, ob. Cieniar· 
ski, jak najwyższych ptonów. 

• • • 
Ja.k na.s informuje Powiato­

wy Zarz~ Rolnictwa, do kon­
kursu na uprawę kukurydzy w 
powiecie kutnowskim przystl\­
pilo Już: 5 l>G R na obszarze 
50 ha, 24 spółdzielnie prodnk­
cyjne na 27 ha oraz 320 chło· 
pów gospodarujących Indywi­
dualnie na 36 ha. Plan zaś 
kontr&kłacji kukurydzy powiat 
wykona.I w ponad 300 proc. 

A. ROJEK 

Trzeba pedagogicznego 
mistrzostwa 

Oaywiście, w pierwszych 
dniach organizowania apelów 
nie uniknięto błędów. W wie­
lu np. szkołach apele poranne 
odbywały się w ten spo;;ób, że 
młodzież wraz z wychowawcą 
znajdowała się w klasach i 
przez głośniki radiowe wysłu­
chiwała wiadomości z prasy 
i szkolnych zarLądzeń. Takie 
jednak apele nie zdały egzami­
nu. Również' i apele urządia­
ne na wzór kolonijny, ze sztan­
darami, s7.czególnie uroczy­
stym ceremomałem, nie okaza­
ły się 9łusme w praktyce. 
Sztandar l proporce używane 
dotąd w dni uroczystości pań­
stwowych straciły swój od­
świ~tny charakter, spowsze­
dniały I nie przyczynią.ly się 
do wytworzenia wś1·ód mlo­
dzieży nastroju powagi I sku­
pienia. Innym czynnikiem nie 
przyczyntającym _rię bynaj­
mniej do ożywieni.a apelów, 
było niewłaściwe przygotowy­
w<inie prasówek. WygŁaszano 
trudne referaty, które nud.ziły 
dzieci. 

Okazało się, te apele poran­
ne wymagają od nauczycieli I 
wychowawców prawdziwego 
mistrzostwa pedagogicznego. 
Nie ma l nie może być jakie­
goś ogólnego przepisu czy re­
cepty na apel poranny. 
W szystkn 1a leży od osób pro­
wadząc.vch apele, od warun­
ków szkoły, inne bowiem bę­
dą apele w szkole miejskiej, 
inne w warunkach szkoły, 
mieszczącej się na wsi. 

Oto np 11 marca br. w VII Szkole 
TPD w lodzi na ape1u omowia"e były 
sprawy nauc1anlo 1 oparte o spostrze~ 
lenia ho1pltaeyfne dyrektora 11koly, 
tow. 1Cruclń1ki4i: w X lflD ucz4nnlce 
omawiały w tym czasie s.prawy organL 
1acji harcersklef. Natomiast w I TPD 
projektowany na ten dtiP.i\ apel, po­
łwięcony roc1nicr powitania KZM, łn•·. 
ba było pnełoiyt, gdrł uc1ennice go· 
ścity delegację tłołonq z ł uc1ni6w 
111 Stkoły TPD1 któny 1 o•cn:ji tbliło· 
Jqcego się V Festłwołu Młod:deły l 
Studenł6w podJ'łll stereg 1obo•Njq1al\ 
i we2woll swe kolełanlcł z I TPD do 
wtpObawodnlctwa. 8ard10 cieko-A•e są 
rówrli•i apele 'oranne organizowane 
w V TPD. Wyraiajq słę o nich 1 uz:nu· 
niem 1arOwno ucznlow"2, jok i ich ro· 
dtlce, którzy b.ardz:o często zoprastonl 
1q na uroc1yste apele nkolne. 

Kilka uwag 
końcowyt·h 

Nowa, ciekawa forma pracy 
z młodzieżą, jaką są apele po­
ranne, przynosi coraz lepsze 
wyniki, podniesienie dyscypli­
ny szkolne], zaoszc'Zę<lzenie 
czasu lekcyjnego, wyrobienie 
wśród dzieci głębokiej odpo­
wiedzialności za całą szkolę, 

Wyd<ije się, te na pod­
stawie dotychl"zasowych do­
świadrzeń I osiągnięć w tej 
dziedzinie wielu szkól oraz 
wypowiedz! nauczycleh, rodzi­
ców I uczniów można już te­
raz powiedzieć, że apele po­
ranne zdały swój trudny e­
gzamin, 

B. KlJllPllllSKA 

Propozycja WZSP utworze. 
nla pomocniczej bazy 1.aoo."'l­
trzenia w surowiec odpnd,iwy 
spotkała się z pełnym popar­
ciem Prezydium Woj. RN ornz 
WKPG. 

SAK. 

Myślę, że nieprędko zauważq 
brak Jego kola. 

8 DOlll'f:ICll szl,ół 
mechaniz.ac_ji rolnictwa 

W roku szkolnym 1955-56 otwartych zo!>tanie 8 dalszych 
zasadniczych szkół mechanizacji rolnictwa, przygotowują­

cych nowe kadry wykwalifikowanych traktorzystów-me­
chaników i ślusarzy maS1Zyn rolniczych. Dotychaza.s istnieje 
56 szkól zawodowych tego typu, 

Nowe zasadnicze szkoły mechanizacji rolnictwa pows.taną• 
w Bartoszycach, w woj. ols.z.tyńskim, w Grod:zisku Maz„ 
w woj. war6'Z3ws.kim, w Lipnie, w woj. poznańskim, w Opo­
lu, w SLrzelcach Opolskich, w Siennie, w woj. kle\f!ckim. 
w żarCYWie, w woj. wrocławs.kim i w Żelechowie, w woj. 
warszaw!'lkim. Podobnie, jak już i&tnlejj\ce, posiadać one 
będą internaty dla młodzieży zamiejscowej, warsztaty oraz 
kilkuhektarowe gos.podars-twa doświadczalne. · 

Przy kilkunastu Istniejących zasadniczych szkołach me­
chanizacji rolnictwa otwarty zootanle ponadto w przyszłym 
rok'll szkolny,m nowy, ważny dział nauki, przygotowujący 

młodzież do zawodu elektromechanika rolnlctwa. 

l 


